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O tym, jak kryminalni przerwali wieczór kawalerski...

Porwany  
pan młody
Przed zakładem jubilerskim w Siedlcach kręciło się 
kilku mężczyzn w kominiarkach. Wychodzącemu  
pracownikowi  zarzucili worek na głowę 
i wciągnęli go do samochodu. 
 Wszystko to widział policjant po służbie…

To zdarzenie zobaczyli nasi Czy-

telnicy.

– Złodzieje napadli na jedne-

go z siedleckich jubilerów! Związali 

go i wrzucili do samochodu! Inter-

weniowała policja! – poinformowali 

nas.

Do zdarzenia doszło w piątek, 

28 lipca, po godzinie 17.00 na jed-

nej z głównych siedleckich ulic. 

Policjant po służbie, który jechał 

prywatnym autem ze swoimi dzieć-

mi, zauważył, że wokół pracowni 

jubilerskiej kręci się kilku męż-

czyzn w kominiarkach, a obok stały 

dwa zaparkowane samochody. Na-

tychmiast zadzwonił do dyżurne-

go komendy, a sam się zatrzymał, 

by obserwować sytuację. Po kilku 

minutach kryminalni zjawili się na 

miejscu... 

I tak oto... policjanci przerwali 

początek wieczoru kawalerskiego! 

Paru kumpli chciało w ten oryginalny 

sposób porwać pana młodego na tra-

dycyjną przedweselną imprezę. 

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Znowu na pasach!
26 lipca, ok. godz. 21.40 osiem-

nastoletni mieszkaniec powiatu sie-

dleckiego, jadąc audi w kierunku cen-

trum, na oznakowanym przejściu dla 

pieszych na ul. Łukowskiej potrącił 

46-letnią mieszkankę Siedlec, a po-

tem zderzył się z jadącym z naprze-

ciwka subaru, którym jechał 75-letni 

mieszkaniec Siedlec. Kobieta z ob-

rażeniami ciała zagrażającymi życiu 

oraz 75-latek zostali przewiezieni do 

szpitala. 

Sprawca zdarzenia był trzeźwy. 

(ak)

Główne miejsca na listach PiS należą  
do posłów, a żeby się znaleźć na pozostałych…

Trzeba się zasłużyć partii
– Zależy mi, aby na liście byli kandydaci,  
którzy coś znaczą – mówi poseł  
Krzysztof Tchórzewski o tworzeniu  
wyborczych list. 
– Tchórzewski nie wystawi nikogo,  
kto może mu zabrać za dużo głosów.  
Taki jest klucz – twierdzi  
jednak członek PiS.

Ceny działek w gminie Siedlce 
nadal są zaporowe.

Ziemia jeść nie woła
Nic, tylko kupować działkę i budować dom 
albo rozwijać działalność usługową. Jest jednak 
dość istotna bariera. Chodzi o ceny działek.  
Te potrafią bardzo skutecznie ochłodzić 
entuzjastów inwestowania.

eprasa.pl 7405304995
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Okulista Trzeci

OO Nie zapomniał 

pochwalić
Prezydent Siedlec Andrzej 

Sitnik przedstawił radnym ra-
port o stanie miasta. Jak pisze „Ży-
cie Siedleckie”, Sitnik wspomniał 

także o budowach nowych chod-

ników i ścieżek rowerowych. I nie 

zapomniał pochwalić inwestycję, 

która została ukończona niedaw-

no – czyli rewaloryzację parku 

Aleksandria. 
Rewaloryzacja kojarzy mi się 

głównie z pieniędzmi. I chyba 
rzeczywiście, jak tak spojrzeć 
na park, to wygląda, że koszto-
wał drożej niż wygląda.

OO Nic specjalnego 
Podczas dyskusji o wotum za-

ufania dla prezydenta Andrzeja 
Sitnika dużo mówiła radna Iwona 
Orzełowska. Radna wspomniała 

także, że wszystkie działania, 

które wykonał prezydent, nale-

żały do jego obowiązków i nie 

zrobił niczego specjalnego – pi-
sze „Życie Siedleckie”. Kończąc swo-

ją wypowiedź, podsumowała 

działania Sitnika słowami: – Nie 

dziękuje się automatowi, że wy-

płaca pieniądze. To należy do 

pana obowiązków.
Celne. Zwłaszcza, że pienią-

dze w bankomacie to przecież 
nasze pieniądze.  

OO Ryzyk �zyk, czyli 

jeszcze o transferze  
Lider Konfederacji Krzysztof 

Bosak o przejściu poseł Anny 
Marii Siarkowskiej do jego par-
tii: Zgodziła się rywalizować na 

naszych listach. Jeśli nie przycią-

gnie wielu tysięcy głosów, to nie 

wejdzie do Sejmu i będzie z nami 

pracować jako szeregowy dzia-

łacz Ruchu Narodowego. Jeśli 

przyciągnie te głosy, to ma szan-

sę wywalczyć drugi mandat na 

liście. Ale musi okazać się silniej-

sza niż wszyscy inni kandydaci. 

To twardy i sprawiedliwy układ. 

Wyniki pokażą, kto jakie ma po-

parcie. 
Pomysł, że siedlecka posłanka 

może przebić lidera listy, na razie 

głowie centrali nie świta. I do-

brze.

OO Po co czekać? 
W wypowiedzi dla PAP poseł 

Marek Sawicki skomentował po-
mysł Donalda Tuska o październi-
kowym marszu opozycji: – Po co 

czekać do października, skoro 

jesteśmy tak zatroskani – a wie-

rzę, że szczerze Donald Tusk jest 

zatroskany o los kobiet – ten 

marsz można zrobić na początku 

września, tuż po wakacjach. 
Czy poseł PSL na marsz Tuska 

się wybiera? – Nie wiemy, co się 

jeszcze wydarzy do październi-

ka i czy będą motywacje do tego, 

by wziąć udział w tym marszu  
– stwierdził Marek Sawicki.

!!!

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Pan młody, Dawid, z pewnością 

nie zapomni tego wieczoru.  Opowia-
da:

 – Wychodziłem z pracy, gdy nagle 
podbiegli do mnie mężczyźni w komi-
niarkach. Jednego z nich poznałem, 
więc nie miałem obaw, w dodatku 
zobaczyłem pistolet na wodę, więc 
wiedziałem, że na taki pomysł mogli 
wpaść tylko moi koledzy – śmieje 
się. – Związali mi ręce, założyli worek 

na głowę i wsadzili do samochodu. 
Nagle zobaczyliśmy, że podjeżdża 
policja. I wtedy już nikomu nie było 
do śmiechu. 

Policjanci podeszli do samocho-
du i zablokowali możliwość odjecha-
nia. 

 – Jeden z funkcjonariuszy miał 
paralizator – mówi pan Dawid. – Ko-
lega, który był kierowcą, ciągle miał 
na głowie kominiarkę. 

Policjanci kazali wszystkim wy-

siąść z auta i pokazać dokumenty. 
„O�ara” i „napastnicy” posłusznie 
wykonali polecenie.

Ostatecznie wszystko zakończyło 
się miłą rozmową z kryminalnymi. 

 – Dzisiaj wszyscy się z tego 
śmiejemy. Na wszelki wypadek 
policjanci zapytali nas, gdzie się 
w ybieramy.  Pojechal iśmy po -
grać w paintball. 

Pan Dawid podkreśla profesjona-
lizm funkcjonariuszy, którzy zjawili 

się przed zakładem jubilerskim. 
 – To wszystko naprawdę rozegra-

ło się bardzo szybko. Postawę poli-
cjantów odebraliśmy bardzo pozy-
tywnie, nic im nie możemy zarzucić. 
To była bardzo  szybka akcja i bardzo 
dobra robota! 

Panu Dawidowi i jego narzeczonej 
Paulinie życzymy wszystkiego najlep-
szego na nowej drodze życia! Śmiejcie 
się razem przez kolejne lata! 

JUSTYNA JANUSZ

Porwany pan młody

Porzucił dziewczynkę  

w Warszawie
Ośmioletnia ukraińska dziewczynka, mieszkająca 
w okolicach Siedlec, została porzucona w stolicy 
przez konkubenta matki.

Nie był trzeźwy

Poinformowała o tym Warszawska 
Straż Miejska. We wtorek, 25 lipca, 
uwagę funkcjonariuszy, patrolują-
cych okolicę ul. Brzeskiej, zwróciła 
grupa osób skupiona wokół małej 
dziewczynki. 

– Dziewczynka mówiła, że ma 8 
lat i pochodzi z Ukrainy, a w Polsce 
mieszka od około 2 lat. Poprzedniego 
dnia wieczorem przyjechała z okolic 
Siedlec w towarzystwie głuchonie-
mej mamy i jej gruzińskiego konku-
benta. Rankiem, gdy matka jeszcze 
spała, ojczym obudził dziewczyn-
kę i powiedział, że pojadą na rowe-
rową wycieczkę. Gdy dojechali na 
Brzeską, konkubent kazał się jej za-
trzymać przy ulicy Wieczorkiewicza. 
Powiedział, żeby dziewczynka pocze-
kała na niego 5 minut, a sam odje-
chał w stronę Ząbkowskiej, zabierając 
jej telefon i dokumenty. Mężczyzna 
nie wracał, więc zapłakanym dziec-

kiem zainteresowali się przechodnie. 
To oni powiadomili strażników – in-
formuje Warszawska Straż Miejska. 

Strażnicy zaopiekowali się małą 
Ukrainką.. 

– Dziewczynka przyznała, że jest 
głodna, bo tego dnia jeszcze nic nie 
jadła. Poszliśmy więc do pobliskiej 
restauracji i zamówiliśmy dla niej fryt-
ki i wodę do picia. Chcieliśmy zapłacić, 
ale obsługa, widząc, co się dzieje, nie 
wzięła od nas pieniędzy – opowiada 
inspektor Julian Przyczynek. 

Następnie dziewczynkę przekaza-
no funkcjonariuszom policji. – Przy-
jechała po nią babcia – mówi o�cer 
prasowy Komendanta Rejonowego 
Policji Warszawa VI, kom. Paulina 
Onyszko. – Akta sprawy zostały 
przekazane do sądu rodzinnego, któ-
ry zbada sytuację tego dziecka.

Nie wiadomo, co się stało z męż-
czyzną, który porzucił dziecko.  (jj)

Maszyną z budowy pojechali po papierosy…

Dobrze że nie walcem 
Dyżurny siedleckie policji otrzymał 

zgłoszenie, że z placu budowy auto-
strady w Białkach wyjechał na drogę 
krajową pojazd budowlany, którego 
kierujący jest prawdopodobnie pijany. 
Na stacji paliw w gminie Wiśniew poli-
cjanci zauważyli zaparkowany pojazd, 
odpowiadający opisowi. Okazało się, iż 
35-letni mieszkaniec gminy Wiśniew 
oraz 27-letnia mieszkanka Siedlec 
wybrali się nim... po papierosy. Męż-
czyzna miał 1,5 promila alkoholu w or-
ganizmie, a kobieta 1,7 promila. 

Maszynę budowlaną para „wy-
pożyczyła”  z budowy, na której był 
zatrudniony mężczyzna. Jak się oka-
zało, miał on już dwa sądowe zakazy 
prowadzenia wszelkich pojazdów. 
Policjanci ustalili, że sprzętem bu-
dowlanym raz kierował mężczy-
zna, a raz kobieta. Oboje usłyszeli 
zarzuty prowadzenia pojazdem, 
nieprzeznaczonym do ruchu publicz-
nego, i będąc w stanie nietrzeźwo-
ści. Obydwoje przyznali się do winy. 
(oprac. jj)

Trąba powietrzna  

w powiecie garwolińskim

Przez gminy Żelechów i Górz-
no w powiecie garwolińskim 
przeszła trąba powietrzna. Szko-
dy na szczęście nie są duże.

Trąba pojawiła się na niebie około 
godz. 20, w piątek, 28 lipca. – Zaczęło 
się w okolicy wsi Samorządki, a po-
tem trąba zaczęła się kierować do wsi 
Piastów w stronę gminy Żelechów  
– mówi Waldemar Sabak, wójt 
gminy Górzno.

Na szczęście nie ma dużych strat. 
Lej powstał na niebie i tylko kilka-
krotnie dotykał ziemi. Dzięki temu 
nie ucierpiało więcej gospodarstw 
Ale w Samorządkach wiatr ze-
rwał z dachu szkoły maszt od interne-
tu, a także zniszczył dach na chlewni.

Zmierzając w stronę Żelechowa, 
tornado poprzewracało na dro-
gę w Piastowie drzewa. A drzewa po-
zrywały linie energetyczne. W gminie 
Żelechów przez noc nie było prądu. 
Gdy pogotowie energetyczne zjawiło 

się na miejscu, awarię szybko usunię-
to. Strażacy także nie próżnowali.

 – W gminie Żelechów w Nowym 
Goniwilku została uszkodzona ścia-
na szczytowa w jednym z domów,  
a w Piastowie częściowo zostało 
uszkodzone przykrycie dachu na 
budynku mieszkalnym oraz na pu-
stostanie – informuje mł. bryg. To-
masz Biernacki, o�cer prasowy KP 
PSP w Garwolinie. – Około północy 
skończyliśmy wszystkie działania. 
Mieszkańcy obu gmin na drugi dzień 
sami już usuwali na swoich podwór-
kach skutki trąby powietrznej. Na 
szczęście tornado było niewielkie, 
więc szkody nie są duże. Najważniej-
sze, że nikt nie ucierpiał.

Jak podkreśla wójt Waldemar 
Sabak, strażacy świetnie i sprawnie 
zadziałali, ale gmina była dobrze 
przygotowana na wypadek wichury. 
– Mamy plandeki, więc szybko udało 
się zadziałać i w ciągu kilku godzin 
dach na chlewni został zabezpieczo-
ny. 

A strażacy instruują, by chować 
przedmioty, które może porwać 
wiatr. – To właśnie one będą sta-
nowić największe zagrożenie. Jeżeli 
jesteśmy w budynku, w centrum 
huraganowego wiatru lub trąby po-
wietrznej, to należy usiąść pod ścia-
ną nośną, z daleka od okien i drzwi. 
Najlepiej na najniższej kondygnacji, 
np. w piwnicy. Należy unikać otwartej 
przestrzeni. A jeśli nie mamy możli-
wości schronienia się przed burzą lub 
huraganem, to najlepiej wykorzystać 
zagłębienia terenu, rów czy głębo-
ki dół, i podczas huraganu schronić 
się w nim. Podczas burzy nie siadaj-
cie, nie kładźcie się na ziemi, tylko 
przykucnijcie.

MILENA CELIŃSKA

Zerwany dach chlewni w Samorządkach

Trąba powietrzna
źródło: fb Sieć Obserwatorów Burz

 fot. OSP Górzno

 fot. Czytelnik

Kierowca toyoty, pokonując za-
kręt na krajowej „dziewiętnastce”, 
tuż przy wjeździe do Kózek (gm. 
Sarnaki) staranował metalowe ogro-
dzenie i uderzył w dom. Do zdarzenia 
doszło w sobotę, 30 lipca.

 – 21-letni kierowca toyoty miał 
0,86 promila w organizmie – infor-
muje Weronika Wujek z KPP w Ło-
sicach.

Kierującemu zatrzymano prawo 
jazdy oraz dowód rejestracyjny. (mc)

eprasa.pl 7405304995
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Na siedleckim targowisku rosną chwasty.

Co się dzieje na siedleckim targowisku?  
Handlujący tracą cierpliwość. 

R e m o n t  t a rg o w i s k a  p r z y  
ul. 11 Listopada rozpoczął się pod 
koniec ubiegłego roku. Prezydent 
Andrzej Sitnik zapowiadał tę in-
westycję w swoim programie wy-
borczym. To miała być likwidacja jed-
nego z „miejsc wstydu” w Siedlcach. 
Wcześniej z placu usunięto wszyst-
kich handlujących, miejsce dla nich 
znalazło się na chodnikach, wzdłuż 
ulic: 11 Listopada, Czerwonego 

Krzyża i Rynkowej. Wiosną naczelnik 
wydziału programów rozwojowych 
urzędu miasta Dariusz Godlewski 
zapowiadał, że remont zakończy 
się w czerwcu. Tymczasem kończy 
się lipiec, a o końcu prac nawet nie 
słychać. 

– Mieszkam w pobliżu. Od kilku 
miesięcy nie widziałem nawet jedne-
go robotnika. Niech pani popatrzy na 
te chwasty na placu. Gdyby ktokol-

wiek się tam kręcił, to takie dorodne 
by nie wyrosły – mówi mieszkaniec 
bloku przy ul. 11 Listopada. 

Rzeczywiście, na placu targowym 
widać poskładane na paletach płyty, 
jakieś plastikowe rury i góry piachu, 
które zdążyły już porosnąć chwasta-
mi. 

 – Ostateczny termin na wykona-
nie prac mija 12 grudnia – zaznacza 
naczelnik Dariusz Godlewski. – Re-
mont rozpoczął się od wymiany sieci 
kanalizacyjnej i wodociągowej oraz 
wyburzenia znajdujących się tam bu-
dynków. Kolejnym etapem miało być 
postawienie konstrukcji pod zaplecze 
administracyjne i socjalne oraz małej 
wiaty handlowej. Firma, która wygra-
ła przetarg, zleciła te prace podwyko-
nawcy. On początkowo deklarował, że 
wyrobi się ze wszystkim do czerwca, 
ale później zrezygnował z zamówie-
nia. Wykonawca musiał więc szukać 
innej �rmy. 

Obecnie wykonawca wspomina, 
że zaplecze stanie do września. Ale 
czy tak się stanie? Porastający chwa-
stami plac nie napawa optymizmem. 
Mieszkańcy zadają pytanie: przecież 
ten remont można zrobić w trzy, czte-
ry miesiące, czemu to trwa rok? Nie 
lepiej było zacząć później, a nie ska-
zywać kupców na wielomiesięczne 
utrudnienia?

 – Pieniądze na remont targowiska 

pochodzą z budżetu obywatelskie-
go z 2022 roku (1 mln zł) i ze środków 
od marszałka województwa mazo-
wieckiego (2 mln zł). Trzeba więc 
było rozpocząć prace w 2022 roku  
– tłumaczy naczelnik. – A że część 
pieniędzy od urzędu marszałkow-
skiego wpłynie w tym roku, a kolej-
na transza w 2024 roku, trzeba było 
określić zakończenie prac na grudzień 
2023 roku, by ostateczna płatność za 
fakturę (30 dni) mogła być zrealizo-
wana dopiero w 2024 roku. 

Takie kombinacje �nansowe 
wpłynęły na rozciągnięcie prac w cza-
sie i spowodowały wiele niedogodno-
ści zarówno dla kupujących, jak i han-
dlujących. – Zdajemy sobie sprawę, 
że ludzie są zdenerwowani, ale w tej 
chwili już nic na to nie możemy pora-
dzić – dodaje naczelnik. 

Handlujący są zdenerwowani, bo 
pobiera się od nich opłaty, a warunki 
do handlu są w tej chwili bardzo złe. 

Jest jeszcze inny problem. 
 – Czy tym ludziom zapewnio-

no toalety? – pyta właściciel �rmy 
zlokalizowanej przy ul. 11 Listopa-
da. – Przecież oni są traktowani jak 
zwierzęta, żadnych toalet nie ma. 
Mam kamery wokół �rmy, więc wi-
dzę, jak wykorzystują każdy ustronny 
kawałek, by załatwić potrzeby �zjo-
logiczne. W XXI wieku dostęp do toa-
lety powinien być chyba priorytetem. 
Naprawdę żal mi tych handlujących. 

 Jak się okazuje, toalety są, ale... 
skrzętnie ukryte. Widać je na części 
placu od ulicy Czerwonego Krzyża. 
Ci, którzy handlują na ulicy Rynkowej 
czy 11 Listopada, zapewne nie zdają 
sobie sprawy, że na placu postawio-
no dwa toi-toie, z których można 
skorzystać. Niestety, nie ma żadnej 
informacji, czy chociażby tabliczek, 
kierujących do toalet. 

Tekst i zdjęcia:
JUSTYNA JANUSZ

Co z miejscem wstydu?

Mieszkanki Siedlec ostrzegają się przed mężczyzną,  
który próbuje je atakować i masturbuje się. Policja wzmogła patrole.

Kto atakuje kobiety?
Od kilku tygodni mieszkańcy Sie-

dlec alarmują, że w rejonie ulicy So-
kołowskiej i okolic pojawia się męż-
czyzna, który ma zaczepiać kobiety. 
Jedną zaatakował �zycznie, inne 
zaczepia słownie. Pojawia się zwykle 
wieczorem i masturbuje się na oczach 
przechodniów. 

Do ataku doszło w ubiegłym ty-
godniu. Kobieta szła nieopodal blo-
ków na Sokołowskiej około godz. 
21.00. W pewnym momencie pod-
szedł do niej mężczyzna i zaatako-
wał. Gdy zaczęła krzyczeć, napastnik 

uciekł. Na miejsce wezwano policję, 
ale sprawcy nie odnaleziono. Ta na-
paść miała charakter seksualny.

 – Potwierdzam, że wpłynęło do 
nas zgłoszenie z prośbą o interwencję 
– mówi Barbara Jastrzębska z sie-
dleckiej policji. – Kobieta nie chciała 
jednak składać o�cjalnego zawiado-
mienia o popełnieniu przestępstwa. 
Policjanci patrolowali osiedle, ale nie 
znaleźli napastnika. 

Funkcjonariuszka dodaje, że in-
nych zgłoszeń z tego rejonu nie było. 

 – Cały czas wysyłane są tam pa-

trole, które mają monitorować sytu-
ację – mówi policjantka. 

W internecie pojawiają się jed-
nak opisy innych sytuacji, do których 
miało dochodzić w rejonie ulicy Soko-
łowskiej. Jedna z kobiet napisała, że 
mężczyzna podszedł do niej i zapytał, 
czy będzie patrzeć, jak on się mastur-
buje. Inna dodała, że widziała go, gdy 
szedł, trzymając rękę w spodniach. 

Na naszej stronie zamieszczono 
również opis wyglądu mężczyzny  
– ma mieć około 180 cm wzrostu, 
krótkie włosy i ok. 35-40  lat. (jj)

Nie przeżył

W Chotyczach (gm. Łosice) 32-let-
ni kierowca uderzył w drzewo. Zginął 
na miejscu. Do wypadku doszło 25 
lipca tuż po godzinie 12.00.

 – Kierujący BMW mieszkaniec 

gminy Łosice zjechał na pobocze, 
po czym uderzył w drzewo. Po-
niósł śmierć na miejscu – informuje 
Weronika Wujek, o�cer prasowy 
KPP w Łosicach. (mc)

Zazdrosny  

uderzył kolbą w twarz
21 lipca po godz. 21 na poste-

runek policji w Żelechowie wbie-
gła zakrwawiona kobieta. 

 – 47-latka schroniła się tam przed 
mężczyzną, który ją gonił – mówi 
podkom. Małgorzata Pychner, 
o�cer prasowa garwolińskiej policji. 
– Policjanci udzielili jej niezbędnej 
pomocy i wezwali karetkę. Kobieta 
została zabrana do szpitala. W tym 
czasie policjanci zatrzymali 64-let-
niego sprawcę napaści, który tra�ł 
do policyjnego aresztu. 

Kobieta i mężczyzna spotkali 
się tego dnia i wspólnie pili alko-

hol. W pewnym momencie 64-latek 
zdenerwował się i zniszczył telefon 
kobiety, rzucając nim o ziemię. 

 – Mężczyzna wszczął awanturę, 
szarpał kobietę i ubliżał jej – infor-
muje pani rzecznik. – Po chwili wziął 
wiatrówkę, którą miał pod ręką i ude-
rzył kobietę kolbą w twarz. Powodem 
takiej agresji miała być zazdrość. 
Kobieta zdołała uciec i schroniła 
się w miejscowym posterunku. 

Mieszkaniec powiatu garwoliń-
skiego usłyszał zarzut uszkodzenia 
ciała i zniszczenia mienia. Grozi mu 
do 5 lat pozbawienia wolności.  (ak)

Drogowe kłopoty siedlczan
Najpierw zamknęli Starowiej-

ską, a teraz zamkną objazd do niej. 
Ale na chwilę, tylko by go utwardzić. 

Ulice Żaboklicka i Królowej Jadwi-
gi służą ostatnio jako objazd remon-
towanej Starowiejskiej. Ale ulica Kró-
lowej Jadwigi jest w fatalnym stanie. 
Dziury są tak duże, że ciężko przeje-
chać. Gdy popadał deszcz, przejecha-
nie ulicy to był wyczyn! 

 – Tak jest tam cały czas – mówi 
mieszkanka Stoku Lackiego, która 
ulicami Królowej Jadwigi i Żaboklicką 
dowozi dzieci do szkoły. – To świetny 
objazd do Janowskiej i Starowiej-
skiej, które w ciągu roku szkolnego 
są zakorkowane. Dziwię się władzom 
miasta, że do tej pory na to nie wpa-
dły, bo taka alternatywa rozładował-
by ruch na głównych ulicach Siedlec. 

Na szczęście, pojawiło się świateł-
ko w tunelu.

 – W najbliższych dniach wysy-
piemy kruszywo na ulicę Królowej 

Jadwigi i ją utwardzimy – mówi 
naczelnik wydziału dróg Wojciech 
Cylwik. 

A na razie ruch na ulicy Królowej 
Jadwigi jest prawie taki sam, jak na 
ul. Piłsudskiego.  Internauci nie zo-
stawiają suchej nitki na władzach 
miasta. 

– Tego objazdu nie podali nigdzie, 
tylko kazali jeździć ludziom przez 
Żabokliki, czyli kilka kilometrów da-
lej – pisali. – A gdy ludzie sami ten 
objazd znaleźli, to nagle będą utwar-
dzać. I efekt jest taki, że zamkną 
objazd do objazdu. Teraz to dopiero 
będziemy stali w korkach! (jj)

fot. KPP w Łosicach

Toalety są ukryte przed wzrokiem części handlowców.

eprasa.pl 7405304995
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Gmina Siedlce obchodzi 50-lecie istnienia.

Radosna pięćdziesiątka
Państwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tańca „Mazowsze” zaśpiewał  
na jubileuszu gminy Siedlce. 

Alkohol, kłótnia, nóż

To mogą być pechowe wakacje

Produkował bimber

kowi, a za działalność kombatancką 
Januszowi Malewiczowi. Na polu 
kultury i sportu odznaki przyznano 
Wojewódzkiemu Ludowemu Klubowi 
Sportowemu „Nowe Iganie”, Stowa-
rzyszeniu Kulturalno-Rekreacyjnemu 
„Żelkowiacy” i stowarzyszeniu Olimp 
Stok Lacki. Za inicjatywy gospodar-
cze i przedsiębiorczość wyróżnienia 
otrzymali: Zentis, Elmo, Bozamet, 
Gazda, Leszek Janiak.

Przypomnijmy, że pierwsza siedzi-
ba urzędu gminy znajdowała się przy 
ul. Tadeusza Kościuszki 7 w Siedlcach 

(dziś jest to budynek Archiwum Pań-
stwowego). Przez trzy kadencje rada 
gminy liczyła po 45 radnych, dopiero 
kadencja lat 1990-1994 zmniejszyła 
ich liczbę do 22, a od roku 2002 do 15.

W skład gminy wchodzi 35 so-
łectw. W 1974 roku na terenie gminy 
działało: aż 26 punktów bibliotecz-
nych, 4 świetlice, 5 Klubów Ruchu  
i 4 Kluby Rolnika. Obecnie gmina 
Siedlce ma 1 bibliotekę i 4 �lie, je-
den Dzienny Dom Seniora i aż 19 
świetlic wiejskich (20. w budowie). 
Od 15 lat gmina Siedlce ma własne 

Garwolińscy kryminalni od-
kryli nielegalną wytwórnię alko-
holu.

– Podczas przeszukania jednej z po-
sesji zabezpieczyli aparaturę do jego 
produkcji oraz pojemniki, w których 
znajdowało się około 50 litrów goto-
wego alkoholu – informuje podkom. 
Małgorzata Pychner z garwolińskiej 
policji. – W pozostałych było kilkadzie-
siąt litrów zacieru. Z ustaleń funkcjona-
riuszy wynika, że alkohol wytwarzał 
67-latek. Dodatkowo policjanci zna-
leźli u niego papierosy bez polskich 
znaków akcyzy.

Obecnie funkcjonariusze wyjaśnia-
ją, co mężczyzna robił z wyproduko-
wanym alkoholem. Gotowy wyrób 

tra� do biegłego, który zbada, czy 
substancja nie jest niebezpieczna dla 
zdrowia.

– Za wytwarzanie alkoholu ety-
lowego bez wymaganego wpisu do 
rejestrów grozi kara grzywny, ogra-
niczenia wolności albo pozbawienia 
wolności do roku. Jeśli wytwarzany 
alkohol jest znacznej wartości, osoba 
go produkująca może zostać również 
ukarana: grzywną, karą ogranicze-
nia wolności albo karą pozbawienia 
wolności nawet do lat 2. Natomiast 
uczynienie stałego źródła docho-
du z domowego wytwarzania alkoho-
lu etylowego grozi jeszcze surowszą 
karą – pozbawieniem wolności do lat 
3 – ostrzega pani rzecznik. (ak)

Policjanci przestrzegają przed 
fałszywymi ofertami na wakacje. 
Turyści muszą mieć się na baczności, 
ponieważ łatwo mogą stracić pienią-
dze. Przekonała się o tym mieszkanka 
powiatu garwolińskiego, która posta-
nowiła zarezerwować pobyt nad Soli-
ną. Znalazła ofertę za pośrednictwem 
portalu społecznościowego i wpłaciła 
zaliczkę. Okazało się, że oszust wyko-
rzystał zdjęcia kwatery, która należała 
do innego właściciela.

 – Oszustwo polega na umieszcza-
niu w Internecie, na portalach aukcyj-
nych i społecznościowych czy na spre-
parowanych stronach internetowych 
fałszywych ogłoszeń o miejscach 
noclegowych. Oszuści przygotowują 
się do kontaktu z potencjalnym klien-
tem i tworzą wymarzone, atrakcyjne 
oferty najmu, uzupełnione pięknymi 
fotogra�ami, kuszące doskonałą loka-
lizacją i atrakcyjną ceną. Widok z okna 
zapiera dech w piersiach – ostrzega 

19 lipca przed godz. 21 poli-
cjanci zostali wezwani do jed-
nej z miejscowości w gminie 
Miastków Kościelny. Ze zgłosze-
nia wynikało, że jedna osoba 
miała zostać ugodzona nożem.

 – Funkcjonariusze ustalili, że trzej 
mężczyźni pili razem alkohol. Pomię-
dzy dwoma doszło do kłótni, podczas 
której agresywny 25-latek zaata-
kował nożem 33-latka – informuje 
podkom. Małgorzata Pychner, 
o�cer prasowa garwolińskiej poli-
cji. – Z ustaleń wynika, że napastnik 
zadał pokrzywdzonemu dwa ciosy 
nożem w plecy. Zraniony mężczyzna 
ukrył się w innym pomieszczeniu, 
jednak napastnik w dalszym ciągu 
próbował się do niego dostać, ude-
rzając ostrzem noża w zamknięte 

drzwi. 33-latek uciekł z posesji. Za-
uważyły go osoby postronne, które 
wezwały pomoc. Pokrzywdzony zo-
stał przewieziony do szpitala przez 
zespół ratownictwa medycznego.

Funkcjonariusze obezwładni-
li i zatrzymali 25-letniego napastnika. 
Okazało się, że miał ponad 2 promi-
le alkoholu w organizmie. Tra�ł do 
celi w komendzie. Garwolińscy śledczy 
zabezpieczyli nóż z widocznymi za-
brudzeniami w kolorze brunatnoczer-
wonym, którym sprawca zadał ciosy 
pokrzywdzonemu i ustalili świadków. 
Prokurator przedstawił 25-latkowi 
zarzut usiłowania zabójstwa oraz na-
ruszenia czynności narządu ciała lub 
rozstroju zdrowia. Sąd zastosował wo-
bec podejrzanego tymczasowy areszt 
na 3 miesiące. (ak)

Nielegalna wytwórnia

Podczas uroczystości jubileuszo-
wej przyznano odznaki Honorowego 
Obywatela Gminy Siedlce. Otrzy-
mali je: Janina Ewa Orzełowska, 
Adam Struzik, Krzysztof Tchó-
rzewski i Waldemar Kraska. Po-
śmiertnie odznaczono pierwszego 
naczelnika gminy Tadeusza Szcze-
cha, pierwszego wójta Zygmunta 
Wielogórskiego oraz Szczepana 
Ciekota.

Odznakę Zasłużeni dla gminy 
Siedlce 2023 w dziedzinie oświa-
ty i nauki otrzymali: Zo�a Grzebisz-
-Nowicka, Maria Harke, Tadeusz 
Kacprzak, Hanna Przeździak, 
Marzenna Wyrębiak, Jerzy So-
szyński. Odznaki za działalność 
społeczną i samorządową przyzna-
no: Barbarze Myrsze, Markowi 
Plichcie, Wiesławowi Mazurowi, 
Andrzejowi Kozakowi, Mirosła-
wowi Bieńkowi. Za ratowanie życia 
ludzkiego i mienia uhonorowano 
Andrzeja Dziewulskiego i An-
drzeja Celińskiego. Za krzewienie 
tradycji i kultu religijnego wyróżnio-
no Różę Somlę-Dembowską. Od-
znakę w dziedzinie obronności wrę-
czono gen. Arkadiuszowi Szkutni-

logo, herb i �agę. Herb gminy zawie-
ra elementy godła Rawicz – znajdują 
się na nim siedząca na niedźwiedziu 
dziewczyna, biała �aga symbolizująca 
otaczające gminę rzeki, a także skrzy-
żowane szable, będące nawiązaniem 
do bitwy, rozegranej pod Iganiami.

Obecnie gmina Siedlce liczy ponad 
19 tysięcy mieszkańców. 

Od 2014 r. funkcję wójta gminy 
Siedlce pełni Henryk Brodowski.

Tekst i zdjęcia: 
AGA KRÓL

 Więcej na: tygodniksiedlecki.com

podkom. Małgorzata Pychner, o�-
cer prasowa garwolińskiej policji.

Mechanizm działania oszustów 
jest prosty. Po wpłaceniu zaliczki 
kontakt z reguły urywa się. Tak też 
było w przypadku mieszkanki powia-

tu garwolińskiego. Telefon „właścicie-
la pensjonatu” już był wyłączony. Po 
sprawdzeniu zdjęć z oferty okazało 
się, że oszust wykorzystał cudze fo-
togra�e. Pokrzywdzona zorientowała 
się wtedy, że została oszukana. (ak)

Pijany  

i bez prawka
W Platerowie policjanci z Ło-

sic ścigali kierowcę motoroweru, 
który nie zatrzymał się do kon-
troli. Okazało się, że kierowca 
był pijany.

 – Kierowca nie zatrzymał się do 
kontroli, a ucieczkę kontynuował, 
nie stosując się do sygnałów świetl-
nych i dźwiękowych – informuje 
Weronika Wujek, o�cer prasowy 
KPP w Łosicach.

Gdy policjanci zatrzymali męż-
czyznę, okazało się że to 33-letni 
mieszkaniec gminy Stara Kornica. 
Miał ponad 2,8 promila alkoho-
lu w organizmie. Ciążył na nim zakaz 
prowadzenia pojazdów, a motorower 
nie był dopuszczony do ruchu. Trochę 
się tego uzbierało... (mc)

rys. Mirosław Andrzejewski

eprasa.pl 7405304995
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Nowość w Siedlcach!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206

neoderm.pl

Otwarte: 

pon.-pt. 8-20.00, 

sob. 10-15.00

DERMATOLOGIA
MEDYCYNA
ESTETYCZNA

l DEPILACJA LASEROWA

l CHIRURGIA (ZABIEGI)

l GINEKOLOGIA

fot.JJ

SONDA

nie wiem 

2%
raczej tak 

6 %

raczej nie 

4 %

zdecydowanie 

nie

47%

zdecydowanie 

tak 

41%

Głosować można na: 

tygodniksiedlecki.com

W tym tygodniu pytamy:

Oddano głosów: 386

Czy zamiana płci poprzez zabieg 

chirurgiczny i terapię hormonalną 

powinna być dostępna dla osób 

nieletnich?

 – tak

 – nie

 – nie mam zdania   

Stanisławowian 
portret własny

Gmina Stanisławów niedawno 

zainaugurowała obchody 500-lecia 

nadania praw miejskich Stanisławo-

wowi. Niedawno rozpoczęła się zbiór-

ka zdjęć i dokumentów do wystawy 

plenerowej „Stanisławowian portret 

własny”.

 – Wspólnie z domem kultury za-

chęcamy mieszkańców gminy i okolic 

do odkopania swoich albumów oraz 

domowych archiwów w celu wypo-

życzenia nam starych zdjęć, ukazu-

jących Stanisławów i ziemię stani-

sławowską w przeszłości. Użyczone 

materiały zeskanujemy, poddamy 

obróbce gra�cznej, aby przygotować 

wystawę – informuje Kinga Anna 

Sosińska, wójt gminy Stanisławów.

Materiały można dostarczać do 

Gminnego Ośrodka Kultury w Stani-

sławowie. Dokładniejsze szczegóły 

pod numerem telefonu: 25 757 50 07 

oraz na www.gok.stanislawow.eu. 

(T.MARK)

Czy weźmiesz udział w referen-

dum w sprawie przymusowej re-

lokacji nielegalnych imigrantów?

Wydali ponad 3,2 mln zł, a na przebieralnie zabrakło...

Kolejne „niespodzianki” nad zalewem
Nowy budynek  
nad siedleckim zalewem 
odkrywa kolejne  
niespodzianki.  
Niezbyt chlubne. 

– Byłam przekonana, że w budyn-

ku za ponad 3,2 mln zł są przebie-

ralnie. Jak się okazało, są jednak na 

zewnątrz. Czy już pieniędzy na nie 

nie wystarczyło? – pyta siedlczanka, 

która poszła nad zalew z dzieckiem. 

– Sądziłam, że w środku są pryszni-

ce i przebieralnie. Liczyłam, że moż-

na się opłukać z piasku pod pryszni-

cem, a potem przebrać. Niestety, nie 

można. Trzeba korzystać z przebieral-

ni na zewnątrz. To po prostu drewnia-

ne ścianki. 

Naczelnik wydziału programów 

rozwojowych urzędu miasta Dariusz 
Godlewski mówi, że przy planowa-

niu budynku nie wzięto przebieralni 

pod uwagę. – Budynek mógł stanąć 

na określonej powierzchni – tłuma-

czy. – Są tam miejsce dla ratowników 

WOPR, kawiarnia i toalety. 

Jednak w warunkach przetargu 

na budowę tego budynku, ciągle do-

stępnych na stronie urzędu miasta, 

określono, że miały się w nim znaleźć  

3 przebieralnie. Ostatecznie jednak 

się nie znalazły. I nikt nie wie, kto 

zdecydował o tym, że ich nie będzie...

Zaniepokojone mogą być na pew-

no siedleckie Morsy, które w okresie 

zimowym często zażywają kąpie-

li w Zalewie. Gdzie się będą przebie-

rać? – W czasie zimy z pomieszczeń 

nie będą korzystać ratownicy, więc 

myślimy o tym, żeby część tych po-

mieszczeń udostępnić na potrzeby 

morsów – mówi wiceprezydent Sie-

dlec Robert Szczepanik. 

Nasza Czytelniczka zwróciła rów-

nież uwagę na kamerę, znajdującą się 

na rogu budynku. – Czy ona obejmu-

je również przebieralnie? – pyta. 

 – Nie obejmuje – zapewnia na-

czelnik wydziału gospodarki komu-

nalnej urzędu miasta Paweł Cha-
zan. – Kamera jest skierowana na 

budynek, a nie na przebieralnie. 

nnn
O tej mało fortunnej inwestycji 

(z racji ogromnych kosztów, a małej 

funkcjonalności) cały czas się dyskutu-

je. Przypomnijmy, że budowa „domku 

dla ratowników” kosztowała ponad 

3,2 mln zł (a na majowej sesji doło-

żono kolejnych 60 tys. zł). Można było 

się spodziewać, że za takie pieniądze 

budynek będzie spełniał wszystkie 

oczekiwania. Niestety, nie spełnia. Po-

łożony w pięknym miejscu nad wodą 

mógł służyć i ratownikom, i miesz-

kańcom, i turystom. Kawiarnia z tara-

sem widokowym byłaby niewątpliwą 

atrakcją. Jednak z niewiadomych 

powodów zrezygnowano z tarasu 

widokowego. Nie wiadomo też, kto 

podjął taką decyzję, bo prezydent An-

drzej Sitnik powoływał się na opinię 

policji, a ta zaprzecza, by sugerowała 

likwidację tarasu. Teraz okazuje się, że 

nie ma przebieralni. A toalety są płat-

ne i działają tylko sezonowo. 

 Radni zwracają uwagę, że ratowni-

kom pracującym nad zalewem trzeba 

było w końcu stworzyć godne warunki 

do pracy. To prawda. Ale ratownicy 

pracują 2 miesiące w roku. Czy dwu-

miesięczna siedziba powinna koszto-

wać ponad 3,2 mln zł? Godne i este-

tyczne warunki można było stworzyć 

dużo taniej. 

Grzegorz Orzełowski, o którym 

mówi się, że będzie kontrkandydatem 

Andrzeja Sitnika w przyszłorocznych 

wyborach samorządowych, zaprezen-

tował w mediach społecznościowych 

nowoczesny budynek z kontenerów 

– nie tak monumentalny, ale funkcjo-

nalny i całkiem ładny. I na pewno zde-

cydowanie tańszy. Czy w czasie, w któ-

rym miasto zapowiadało, że wpro-

wadza oszczędności, nie można było 

wybrać tańszej opcji? Pewnie można 

było, ale ktoś zdecydował o budowie 

za grube miliony. 

 Prezydent Andrzej Sitnik lubi się 

chwalić, że likwiduje kolejne siedleckie 

„miejsca wstydu” (tak określał w kam-

panii zaniedbany plac gen. Sikorskie-

go, park miejski, targowisko). Wyszło 

jednak tak, że obiekt nad zalewem stał 

się nowym miejscem wstydu, w któ-

rym bezsensownie utopiono miejskie 

pieniądze. 

JUSTYNA JANUSZ

Grzegorz Orzełowski zaprezentował w mediach społecznościo-
wych nowoczesny budynek z kontenerów – funkcjonalny  

i całkiem ładny. I na pewno zdecydowanie tańszy.

Przebieralnie nad siedleckim zalewem 
 zlokalizowano przed budynkiem

Okradli  
plebanię

W sobotę, 29 lipca, w Bejdach 

(gm. Olszanka) w biały dzień złodziej 

wszedł przez okno do budynku ple-

banii. 

Było między 12.30 a 13.30, pro-

boszcza akurat nie było. Zginęły tylko 

pieniądze. Proboszcz od razu powia-

domił policję.

– Jak poinformował proboszcz, 

złodziej ukradł 2 350 zł – mówi 

Weronika Wujek, o�cer prasowy 

KPP w Łosicach. (mc)

Gmina Olszanka Agresywny pacjent na SOR
Personel garwolińskiego SOR 

wezwał policję na pomoc. 23-letni 

mężczyzna tra�ł do szpitala z urazem 

głowy. Był nietrzeźwy. Zachowywał 

się agresywnie i obrażał udzielających 

mu pomocy medyków. 

 – Jego agresja z każdą chwilą na-

rastała. Medycy próbowali wytłuma-

czyć pacjentowi, jak będzie wyglądała 

procedura medyczna i diagnostyka, 

jednak w pewnym momencie męż-

czyzna zaatakował ratownika, groził 

mu, a także opluł go. W stosunku do 

pielęgniarki zachowywał się podob-

nie, znieważając ją i opluwając – in-

formuje podkom. Małgorzata Pych-
ner z garwolińskiej policji..

Agresywny pacjent po otrzymaniu 

medycznej pomocy tra�ł do policyj-

nego aresztu. 

 – Został przesłuchany przez śled-

czych w charakterze podejrzanego. 

Przestępstwa, jakie mu zarzucono, to 

wywieranie wpływu przemocą i groźbą 

na czynności medyków, naruszenie nie-

tykalności cielesnej i znieważenie funk-

cjonariusza publicznego, bo takimi są 

między innymi lekarze, pielęgniarki i ra-

townicy medyczni podczas wykonywa-

nia obowiązków służbowych – mówi 

pani rzecznik. – Mieszkaniec Zawiercia 

przyznał się do zarzucanych czynów. 

Teraz o jego losie zdecyduje sąd. Grozi 

mu do 3 lat pozbawienia wolności.  (ak)

Spalili dziecięcy wózek
W Łosicach ktoś podpalił wózek 

dziecięcy, stojący w piwnicy bloku 

przy ul. Majora Zenona. Mieszkańców 

zaalarmował dym.

 – Wózek spalił się całkowicie. Spa-

leniu uległy także drewniane drzwi 

do komórki lokatorskiej – informuje 

Weronika Wujek, o�cer prasowy 

KPP w Łosicach. Sprawcy nie udało 

się ustalić. 

 – Pokrzywdzona,  60-letnia 

mieszkanka Łosic, oszacowała straty 

na 250 zł – dodaje Weronika Wujek. 

(mc)
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rys. Mirosław Andrzejewski

Często słyszę, że w czasie wakacji branża edukacyj-
na ma dwa miesiące błogiego lenistwa, podczas gdy 
cała reszta musi brać urlop, żeby odpocząć. To nie 
do końca prawda. Po pierwsze, jest mnóstwo osób 
zatrudnionych nie na podstawie Karty Nauczyciela, 
ale w ramach umowy o pracę. To choćby dyrektorzy 
szkół, które przecież funkcjonują także po zakończeniu 
roku szkolnego, czy pracownicy przedszkoli, pracujący 
także w wakacje. Po drugie, sami nauczyciele w lip-
cu i w sierpniu często pojawiają się w szkole, bo prawo 
mówi, że przez określoną liczbę dni muszą być do dys-
pozycji dyrekcji. Biorą udział w rekrutacji, formowaniu 
klas czy choćby projektach takich, jak obchody zbliża-
jącego się 100-lecia siedleckiego „Prusa”. Oraz w szko-
leniach i kursach, na które często poza wakacjami 
brakuje im czasu.

Włodarze mniejszych gmin raczej nie mogą sobie 
pozwolić na dłuższe wakacje,  szczególnie jeśli nie 
mają zastępców. Niedawno ogłosiliśmy przetarg na 
dużą inwestycję na drogach powiatowych w ramach 
programu Polski Ład. Pierwszy przetarg trzeba było 
unieważnić, bo ceny proponowane przez wykonaw-
ców okazały się zbyt wysokie. Ja i moi pracownicy 
musieliśmy przeanalizować i poddać korekcie całą 
specy�kację, żeby jeszcze raz ogłosić postępowanie. To 
zaowocowało, bo w drugim przetargu gmina nie tylko 
zmieściła się w zaplanowanej kwocie, ale nawet uda-
ło się zaoszczędzić. Gdyby wszyscy z nas w tym czasie 
byli na dwutygodniowych urlopach, raczej by się nie 
udało. Dlatego przyzwyczaiłem się, że jeśli gdzieś wy-
jeżdżam w wakacje, to tylko na trzy czy cztery dni.

Trzonem działalności naszej spółdzielni jest opieka 
nad osobami starszymi i chorymi. To bardzo specy-
�czna praca, wymagająca nie tylko pomagania tym 
ludziom w codziennych czynnościach, ale i dużej dozy 
empatii dla tych, o których często inni zapomnieli. 
Nasze opiekunki nie narzekają na brak zajęć o żadnej 
porze roku. Można jednak zaryzykować stwierdzenie, 
że w wakacje mają ich wyjątkowo dużo. Z jednej stro-
ny dlatego, że to w każdej branży czas urlopów, kiedy 
pracownicy, którzy zostają w pracy, zastępują tych, 
którzy wypoczywają. Z drugiej strony, latem nasze 
opiekunki robią coś, co można nazwać odpowiedni-
kiem opieki wytchnieniowej: wykonują to, czym na 
co dzień zajmują się członkowie najbliższych rodzin 
naszych podopiecznych.

Na pewno typowych wakacji nie mają maturzyści, 
którym powinęła się na noga na egzaminie dojrza-
łości. Przez wiele lat szkoła, w której uczę, I LO im. 
Prusa w Siedlcach, mogła się pochwalić prawie stu-
procentową zdawalnością. W tym roku szczęścia nie 
miało pięć osób. Na szczęście każda z nich nie zdała 
tylko z jednego przedmiotu, a więc mają prawo przy-
stąpić do egzaminu poprawkowego w sierpniu. Z tego, 
co mi wiadomo, jedna z nich odwołała się od decy-
zji i po ponownym przeliczeniu okazało się, że jednak 
zdobyła wymaganą liczbę punktów. Pozostałe cztery 
osoby poszły w jej ślady i czekają na decyzję. Jeśli 
wyniki będą korzystne, pewnie odetchną z ulgą. Jeśli 
nie, w te wakacje czeka je jeszcze trochę pracy.  (BS)

Nie wszyscy mają wakacje...

R E K L A M A

Popularność „Rancza” nie gaśnie
Był już zlot fanów, były zna-

czek turystyczny i szlak rowe-
rowy. W sierpniu dołączy nowa 
inicjatywa – „Bieg spod ławecz-
ki w Jeruzalu”.

„Ranczo” to popularny polski serial 
obyczajowo-komediowy, emitowany 
od 2006 r. w TVP. Akcja rozgrywa 
się w �kcyjnej niewielkiej miejscowo-
ści Wilkowyje, położonej w okolicach 
Radzynia Podlaskiego.

W rzeczywistości Wilkowyje to 
miejscowość Jeruzal w gminie Mrozy, 
gdzie znajdziemy: serialowy rynek, 
kościół, plebanię, salkę para�alną, 
sklep ze słynną ławeczką, szkołę, 
ośrodek zdrowia, aptekę czy przysta-
nek autobusowy. Pozostałe kluczowe 
obiekty zlokalizowano w sąsied-
nich gminach powiatu mińskiego, 
m.in. w Latowiczu (urząd gminy, 
posterunek policji, dom wójta) oraz 
Cegłowie (radiostacja, nowy dom 
Solejuków).

Pierwsze nagrania serialu rozpo-
częto w 2005 r. Jak to się stało, że jego 
twórcy znaleźli się w Jeruzalu, opo-
wiadał reżyser Wojciech Adamczyk: 
– Długo jeździliśmy po okolicznych 
wsiach, szukając miejsca na plene-
ry. W końcu ktoś napomknął o Lato-
wiczu. Urocze miejsce, ale, niestety, 

okazało się, że nie 
do końca odpowiada 
wymogom scenariu-
sza. Postanowiliśmy 
szukać dalej. Kole-
ga zaproponował, 
żebyśmy pojechali 
na skróty przez Je-
ruzal. Byłem już 
t rochę znużony. 
Wyglądałem przez 
okno samochodu  
i w pewnym mo-
mencie krzyknąłem: 
„Stop!” Zatrzymaliśmy się. „To jest 
nasza wieś” – powiedziałem. I to był 
Jeruzal.

Od premiery ostatniego odcinka 
„Rancza” minęło już kilka lat. Pomimo 
upływu lat czy braku większych szans 
na kontynuację (w TV są odtwarzane 
tylko powtórki) serial nadal cieszy się 
popularnością. Urząd Miasta i Gminy 
Mrozy przygotował właśnie kolejną 
(po zlocie fanów serialu) ciekawą 
inicjatywę. 12 sierpnia zapra-
sza na niecodzienne wydarzenie  
– „Bieg spod ławeczki” w Jeruzalu. 
Start o godz. 10.00 przy sklepie  
„U Krysi”. Uczestnicy pokonają sze-
ściokilometrowy dystans.

Chętnych na pewno nie zabrak-

nie. Podobnie jak 
nie brakuje ich na 
szlaku rowerowym 
śladami „Rancza”. 
Urząd Miasta i Gmi-
ny wytyczył go jakiś 
czas temu i wyciecz-
kowiczów nie zrażają 
nawet największe 
upały. Jego trasa roz-
poczyna się w Mro-
zach przy tramwaju 
konnym, a następnie 
biegnie przez: Rudkę, 

Ku�ew, Jeruzal, a kończy w Łukówcu. 
Orientację na szlaku ułatwiają dro-
gowskazy oraz tabliczki informacyjne 
ustawione w charakterystycznych dla 
serialu miejscach. Szlak rowerowy li-
czy 15 przystanków, którymi są m.in. 
takie miejsca, jak: kościół, plebania, 
rynek ze sklepem „U Krysi” i kultową 
ławeczką, a także dom Hadziuków czy 
biuro senatora Kozioła. Fani na pewno 
zauważą tu jeszcze inne obiekty seria-
lowe, a pomoże w tym mapa, ustawio-
na na rynku w Jeruzalu.

Kolekcjonerów powinien ucieszyć 
dostępny w dwóch regionalnych bi-
bliotekach (Mrozy, Jeruzal) znaczek 
turystyczny „Śladami serialu Ranczo”.

TOMASZ MARKIEWICZ
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Lista PiS kandydatów do Sejmu jest już właściwie gotowa.

Główne miejsca należą do posłów, a żeby się znaleźć na pozostałych…

Trzeba się zasłużyć partii

do Sejmu – twierdzi nasz informa-

tor. - I zaczęła się polityczna bitwa 

w łosickim PiS. Wiedzieli, że Kaśka 

będzie chciała startować do Sej-

mu. Cztery lata wcześniej zdobyła 

w naszym powiecie 100 głosów 

więcej niż Tchórzewski, a tysiąc 

poza powiatem. Jako starosta była 

widoczna, pokazywała się z czoło-

wymi politykami PiS. Przyjeżdżali 

do Łosic na jej zaproszenie, w tym 

prezydent Duda. A Marka, który do-

prowadził do jej odwołania, zrobili 

przewodniczącym łosickich struktur 

niezgodnie z przepisami. Owszem, 

głosowali na niego niemalże wszy-

scy, ale tylko Katarzyna Klimiuk 

miała opłaconą składkę członkow-

ską. Więc tylko ona miała prawo 

głosu. Było wtedy straszne parcie, 

bo wiedzieli, że jak Kaśka wystartu-

je do Sejmu, to będzie zagrożeniem 

dla Tchórzewskiego.

funkcję starosty, stracił finansowo, 

więc już wtedy musiał dostać obiet-

nicę, że mu się to kiedyś 

zwróci – twierdzi 

partyjny kolega 

Janusza Koby-

lińskiego.

M a r e k  

G r o m a d z -

k i  zo s t a ł 

s z e f e m 

łos ickich 

s t r u k t u r 

w  2 0 1 9 

r o k u , 

tuż przed 

w y b o r a m i 

parlamentarny-

mi - Po to, by go 

wsadzić na l istę 

STRACIŁ, ALE ZYSKA?

Szefem łosickich struktur jest 

Janusz Kobyl iński .  Zastąpił 

Marka Gromadzkiego, 

byłego przewodniczą-

cego rady powiatu, 

któr y doprowadził 

do odwołania Ka-

tarz yny Kl imiuk 
z funkcji starosty 

(sam Gromadzki 

odszedł z poli-

tyki, gdy zaczął 

m i e ć  k ł o p o t y 

z prawem). Potem 

zajął  też miejsce 

K atar z yny K l imiuk . 

- A był przecież szefem 

AR iMR.  Obejmując 

- Na listę do Sejmu wchodzą 

zawsze ci, którzy są już posła-

mi. Kolejne osoby to nominaci 

z poszczególnych powiatów. W tej 

chwili struktury łosickiego PiS są 

rozwalone. Nie ma ludzi, nie ma or-

ganizacji. Bo czy organizacją można 

nazwać czterech ludzi, którzy kręcą 

się koło Kobylińskiego? To jest PiS? 

A Janusz Kobyliński został kandyda-

tem do Sejmu, bo jest starostą? Tu-

taj ta kandydatura nie była z nikim 

konsultowana. Może dyskutowali 

w małym gronie, na jakimś spotka-

niu ludzi, którzy ściśle współpracu-

ją z posłem Tchórzewskim. Wycina 

się takie osoby jak pani Klimiuk, bo 

po co im świeża krew. Wykosili ją 

i wszystko się w łosickim PiS skoń-

czyło.  

Ta dyskusja toczy się, od kiedy 

stało się wiadome, że z rekomenda-

cji posła Tchórzewskiego na listach 

do parlamentu znajdzie się Janusz 
Kobyliński, starosta powiatu łosic-

kiego.

W ostatnich latach w powiecie 

łosickim sporo się działo. Tamtejsze 

struktury PiS praktycznie rozpadły 

się w 2020 roku, po odwołaniu sta-

rosty Katarzyny Klimiuk. Wtedy 

jedni odeszli z partii, inni podzie-

lili się na różne frakcje. O tej sytu-

acji mówią z goryczą byli i obecni 

członkowie lokalnego PiS. Zastrze-

gają jednak, że wypowiedzą się 

tylko anonimowo. Doniesienia, że 

starosta Janusz Kobyliński będzie 

na liście w okręgu siedlecko-ostro-

łęckim, komentują:

– Zależy mi, aby na liście byli kandydaci, którzy 
coś znaczą – mówi poseł Krzysztof Tchórzewski 
o tworzeniu wyborczych list. 
– Tchórzewski nie wystawi nikogo, kto może mu 
zabrać za dużo głosów. Taki jest klucz – twierdzi 
jednak członek PiS, a kolejny stawia mocną tezę: 
– Obecność na liście to wdzięczność za udział 
w politycznych bitwach o władzę w powiecie. 
Bo ludzie prawicy są tacy, że jak nie ma wojny, 
to sami wojnę między sobą toczą.

R E K L A M A

DOKOŃCZENIE NA STR. 9
fot. AKKrzysztof Tchórzewski
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Szpilki Zaczyńskiej Na Iwana, na Kupała

Zalew Bachmaty w Dubiczach Cer-
kiewnych zawsze gości uczestników 
Nocy Kupalnej w pierwszą sobotę po 
12 lipca. Festiwal „Na Iwana, na Kupała” 
ma wielokulturowy charakter i odwołu-
je się do aktywnej obecności mniejszości 
narodowych w regionie. I jest też wyra-
zem solidarności z walczącą Ukrainą.

W koncertowej części występu-
ją wykonawcy z: Podlasia, Ukrainy 
i Białorusi, reprezentujący folklor 
tradycyjny oraz autorskie aranżacje 
utworów ludowych. 

Festiwal rozpoczyna przemarsz ko-
rowodu, któremu towarzyszą pieśni 
i przyśpiewki. Podczas tegorocznego 
festiwalu oprócz lokalnych zespołów 
ludowych na scenie pojawił się żeń-
ski duet Lisowa Pisnia z Równego na 
Ukrainie, a gorąco pod sceną zrobiło 
się, gdy wyszedł na nią rockowy ze-
spół Hajdamaky z Kijowa i poderwał 
publiczność do tańca. Wokalista na-
wiązywał do toczącej się w Ukrainie 
wojny, występował z ukraińską �agą 
na ramionach i zwrócił uwagę, że na 
froncie walczą również muzycy i arty-
ści. (ak) fot. Aga Król
Więcej na www.tygodniksiedlecki.com

„Szkoła. Nauczyciel bada stopień inteligencji swoich uczniów. Wyjmuje 
z kieszeni białą chusteczkę.

Nauczyciel: - Kowalski - z czym ci się ta chusteczka kojarzy? 
Kowalski: - Z dymem ognisk i mgłami. 
Nauczyciel: - Dlaczego? 
Kowalski: - Bo jesienią mam zawsze katar, a mgły i dymy z pastuszych 

ognisk widzimy najczęściej jesienią. 
Nauczyciel: - Doskonale, Kowalski. Masz przed sobą przyszłość. Siadaj. 

(do następnego) Rappaport. Z czym ci się ta chusteczka kojarzy? 
Rappaport: - Z wakacjami. 
Nauczyciel: - Dlaczego?
Rappaport: - Bo kiedy wyjeżdżam na obóz młodzieży katolickiej, to mama 

zawsze stoi na peronie i powiewa mi chusteczką. 
Nauczyciel: - Doskonale, Rappaport. Masz przed sobą przyszłość. (do na-

stępnego) Sierzputowski. Z czym ci się ta chusteczka kojarzy?
Z ostatniej ławki podnosi się ponury olbrzym. Pryszczaty. Widać, że mimo naj-

szczerszych wysiłków woli nie udaje mu się przerobić jednej klasy w terminie krót-
szym niż trzy lata. Kamera najeżdża na twarz Sierzputowskiego. Close up. Widać 
olbrzymi wysiłek myśli, malujący się na twarzy nieszczęsnego olbrzyma. 

Sierzputowski: (bełkoce ku ogólnemu zadowoleniu): - Z dupą, panie profesorze.
Close up to the teacher. 
Nauczyciel: - Z dupą? Chusteczka? Dlaczego? 
Close up to Sierzputowski. Sierzputowski: (zwycięsko) - Bo mnie się wszyst-

ko z dupą kojarzy”. 
W „Pięknych dwudziestoletnich” Marek Hłasko przytacza ten stary dowcip, 

by wytłumaczyć się ze swojej twórczości. A ja go przypominam, bo czuję się 
jak ten nauczyciel przed Sierzputowskim. 

Czy piszę w felietonie o kompocie z wiśni, czy o wyprawach krzyżowych, 
o Żołnierzach Niezłomnych, pożytkach z konsumpcji świerszczy, Wielkanocy 
sprzed 20 lat... zawsze znajdą się tacy, którym wszystko kojarzy się z PiS. 

Nie, nie chcę przez to powiedzieć, że PiS jest jak cztery litery. Chcę powie-
dzieć, że niektórzy mają inteligencję jak Sierzputowski. Na PiS-ie się za�kso-
wali. PiS im intelekt zwichnął. Bez PiS-u świata nie widzą.  

Być może, przyznaję, to moja wina. Zaraz wytłumaczę... 
Lekarz rysuje pacjentowi trójkąt i pyta, z czym mu się to kojarzy. - Z gołą 

babą – mówi pacjent. Lekarz rysuje kółko i pyta o skojarzenia. - Z gołą babą 
– powtarza pacjent. 

Kwadrat, sześciokąt... To samo: - Z gołą babą.
- Panie, pan masz chyba jakąś obsesję! - stawia wstępną diagnozę lekarz. 
- Ja mam obsesję? Ja mam obsesję? A kto mi te wszystkie gołe baby rysuje? 

DARIUSZ KUZIAK

Achtung! Achtung!
Mamy XXI wiek!

Kaczyński chyba sam nie wie, kim i czym straszyć Polaków. Putin? Niemcy? 
Migranci? Skacze po tematach jak pchełka w popularnej niegdyś grze. 

W niemieckich (ach!) mediach zauważono obsesję pisowskiego guru. Nie-
miecką. Onet cytuje artykuł Klausa Bochmanna w „Berliner Zeitung”, który 
nie może się jednocześnie nadziwić, że antyniemiecka propaganda jest tak 
siermiężna i nieprzystająca do dzisiejszych czasów. 

Niemiecki (ach!) dziennikarz podsumowuje ostatnich osiem lat rządów PiS, 
pisząc, że polska polityka stawała się coraz bardziej nacjonalistyczna, coraz 
bardziej wroga wobec UE i Niemiec, coraz bardziej nietolerancyjna i wręcz 
wroga wobec kobiet, mniejszości i ochrony środowiska, a za to jest coraz bar-
dziej klerykalna. Niemiecki (ach!) autor dostrzega też, że polskie społeczeń-
stwo stawało się w tym czasie „coraz bardziej kosmopolityczne, tolerancyjne, 
proeuropejskie, świadome zmian klimatu i ulegające sekularyzacji w zapiera-
jącym dech tempie”. I chyba to docenia. 

To, w jaki sposób Kaczyński postrzega Niemcy, wiemy doskonale. A jak nie-
mieckie społeczeństwo postrzega pisowskiego wodza? Oj, Kaczyńskiemu to 
się nie spodoba... Zauważono bowiem, i słusznie, że ten najjaśniejszy umysł 
Rzeczpospolitej, genialny (rzekomo) strateg i wybitny polityk nie zna obcych 
języków i nie ma prawie żadnych doświadczeń międzynarodowych. „A pomi-
mo tego poucza niemieckich polityków o niemieckiej historii i o tym, jakie 
rzekomo mają zamiary” – zauważył niemiecki dziennikarz. I dodaje to, o czym 
wiedzą już wszyscy: - „Dla PiS nie jest ważne, co dzieje się na świecie, lecz to, 
czego dowie się Kaczyński i co o tym sądzi”.

Z niemieckiej (ach!) perspektywy wszechobecna propaganda jest w Polsce „tak 
ociężała, staromodna i głupia, że nie tylko mija się z celem, lecz wywołuje wręcz 
sprzeciw ludzi”. I pada fundamentalne pytanie: „Dlaczego coraz bardziej tolerancyj-
ni Polacy pozwalają na to, by rządziła nimi coraz bardziej nietolerancyjna partia?”.

No właśnie. Jak to się stało i dzieje, że PiS jest u władzy? Widzimy tych 
śmiesznych, jakże  pazernych pisowskich ludzików, śmiejemy się z ich kulawej 
polszczyzny, świadczącej o brakach w edukacji, dziwimy się bezpardonowej 
skali dojenia państwa, świadczącej dobitnie o tym, że nie rządzą nami ludzie 
honorowi i ze społeczną misją służenia społeczeństwu – i co? 

 O rządach PiS zdecydowało najwyraźniej polityczne przekupstwo wszelkimi 
„plus” i coraz gorsza edukacja. Nie bez kozery już na początku geniusze z PiS stwier-
dzili, że „ciemny lud to kupi”. Można tylko zapytać, gdzie wtedy był mądry?

A wybory przed nami.
MARIOLA ZACZYŃSKA

PS Polecam artykuł „Niemiecka prasa o PiS: antyniemiecka propaganda 
rodem z XIX wieku” Jacka Lepiarza (onet.pl)

Olbrzymi wysiłek myśli 

MOK Summer Music Festival 2023

Klasyka piosenki miłosnej
3 sierpnia o godz. 19 na skwerze 

im. Konstantego Domagały w Siedl-
cach (ul. Pułaskiego 6) wystąpią 
przed siedlecką publicznością artyści 
lubelskiej sceny muzycznej: Jola Sip, 
Michał Lewartowicz i Michał Iwa-
nek. Podczas koncertu „To sprawiasz 

Ty” wybrzmią najpiękniejsze pio-
senki o miłości takich artystów, jak: 
Czesław Niemen, Marek Grechuta, 
Andrzej Zaucha, Krzysztof Krawczyk, 
Hanka Ordonówna, Leonard Cohen 
czy Seweryn Krajewski, a także utwo-
ry własne zespołu. Program zawiera 

bogate części instrumentalne. Pomiędzy 
utworami będą czytane fragmenty pro-
zy Edwarda Stachury, książki Agnieszki 
Jucewicz i poezja Urszuli Lewartowicz. 
W przypadku niekorzystnej pogody 
koncert odbędzie się w Sali Białej. 
Wstęp wolny. (ed)
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Janusz Kobyliński w 2005 r.  startował z listy PiS do Sejmu. Zdobył 2050 głosów w okręgu (w powiecie łosickim 1238 głosy). Na Krzysztofa Tchórzewskiego 
zagłosowało wtedy w okręgu 8516 osób, a w powiecie łosickim 270. Janusz Kobyliński w 2014 roku przegrał wybory na burmistrza Łosic (na reelekcję) z Mariuszem 
Kucewiczem różnicą ponad tysiąca głosów. Został radnym powiatu łosickiego (398 głosów). 

Na listach PiS do Sejmu w 2015 roku z powiatu łosickiego znalazła się Katarzyna Klimiuk, która nie była związana z lokalną polityką. Zdobyła w okręgu 2733 

głosów (w powiecie łosickim 2063). Poseł Tchórzewski zdobył wtedy w powiecie łosickim 2168 głosów, a w okręgu ponad 2,6 tys. głosów. 

W 2018 roku Janusz Kobyliński po raz kolejny starał się o fotel burmistrza, ale znów przegrał z Mariuszem Kucewiczem. Tym razem różnicą aż 2209 głosów. Na 

Janusza Kobylińskiego głosowało wtedy tylko 1210 osób. Rok później w wyborach parlamentarnych o mandat do Sejmu z powiatu łosickiego starał się  Marek 

Gromadzki. Zdobył w powiecie łosickim 2175 głosów, a w okręgu 3024 głosy. Krzysztof Tchórzewski zdobył wtedy w powiecie łosickim 2168 głosów, a w okręgu 

ponad 2,6 tys. Janusz Kobyliński pracował wtedy jako szef łosickiej ARiMR, nie był radnym. W listopadzie 2020 roku PiS rekomendował go na starostę powiatu, 

którym jest do tej pory.

NIE UGIĘŁA SIĘ, TO...

Gdy tworzono listy wyborcze 

do parlamentu w poprzednich wy-

borach, kandydaturę Katarzyny 
Klimiuk  zgłosił ówczesny wice-

wojewoda, a zarząd okręgowych 

struktur ją zarekomendował. Miała 

poparcie wszystkich, w tym posła 

Tchórzewskiego. - Mimo to nama-

wiali ją, by zrezygnowała. Sam 

Tchórzewski kilka razy namawiał ją 

do tego. Ona się uparła i powiedzia-

ła, że skoro ją rekomendowano, to 

nie zrezygnuje. Już wtedy ją stra-

szyli, że przestanie być starostą, ale 

się nie ugięła. Tchórzewski pojechał 

na Nowogrodzką, gdzie ostatecznie 

są zatwierdzane listy, i powiedział, 

że pani Klimiuk jednak zrezygno-

wała. To była nieprawda. Zrobił to 

za jej plecami. I, przepraszam za 

wyrażenie, ale na chama wsadził 

na listę Gromadzkiego - twierdzi 

działacz PiS.

Po wyborach w 2019 roku ło-

sicki PiS się podzielił. Katarzyna 

Klimiuk pokazywała się publicznie 

ze swoimi zwolennikami, a Marek 

Gromadzki ze swoimi. Iskrzyło tak, 

że Klimiuk zapłaciła ostatecznie 

stanowiskiem. 

- Decyzja o jej odwołaniu przy-

szła z gór y. Bo przestała grać 

w jednej drużynie z posłem Tchó-

rzewskim, a zaczęła kolaborować 

z ministrem Henrykiem Kowal-
czykiem. No i niech pani zgadnie, 

komu się to nie spodobało? Ale 

wszystko się robi w białych ręka-

wiczkach, wykorzystuje młodych 

i ambitnych. Zadanie pozbycia się 

Katarzyny Klimiuk dostał Marek 

Gromadzki. Poczekali do sesji abso-

lutoryjnej – mówi nasz rozmówca.

Katarzyna Klimiuk skomento-

wała to jako polityczną rozgrywkę: 

„Kto ma pilota, ten ma władzę”. 

TO KTO TRZYMA PILOTA?

A pilota, jak mówią nasi roz-

mówcy, od lat dzierży Krzysztof 
Tchórzewski. O roli posła mówi 

kolejny działacz PiS. - Gdy Gro-

madzki zrezygnował z szefowania 

strukturom, jego miejsce zajął Ko-

byliński. Ale nie było żadnego spo-

tkania, głosowania. Po prostu poseł 

Tchórzewski tak powiedział, więc 

tak ma być. I tak jest z kandydaturą 

Kobylińskiego do Sejmu – zazna-

cza. – Ale Janusz Kobyliński nie ma 

zbyt wielkich szans, by dostać się 

do Sejmu - przewiduje.  

Kolejny działacz ma swoją teo-

rię: - Pani Klimiuk mogłaby zabrać 

Tchórzewskiemu sporo głosów, 

więc jej nawet nie brali pod uwa-

gę. Poza tym, jak się już trafi na 

listę do Sejmu, to toruje się drogę 

do ciepłej posadki, choćby w jakiejś 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 7

wewnętrzne będą już po zakończo-

nych wyborach parlamentarnych. 

Do mnie nikt się nie skarżył. Pro-

szę zobaczyć, ile w rodzinach jest 

konfliktów. Ile osób się  rozstaje, 

a pani chce, żeby w organizacji 

był superporządek? Co do Janusza 

Kobylińskiego, to wierzę w swoją 

intuicję.  Jedni go mogą lubić, inni 

nie. Kandydaci, których udaje nam 

się umieścić na listach do Sejmu RP, 

to ludzie, którzy starają się w kam-

panii. Dlatego jako partia uzysku-

jemy dobre wyniki. Kandydatura 

Kobylińskiego to nie nagroda, to 

wzięcie dużej odpowiedzialności.  

Jeśli jest szefem struktur, to powi-

nien się politycznie udzielać.

I TRZEBA DOBRZE PRACOWAĆ...

  Lista z okręgu siedlecko-ostro-

łęckiego będzie ostatecznie za-

twierdzona  na Nowogrodzodzkiej 

przez władze krajowe PiS. 

- Lista okręgowa jest już prawie 

gotowa, zostały tylko dwa miejsca 

dla centrali - mówi poseł Tchó-

rzewski. - Nie ma przypadkowych 

osób, to mocne kandydatury. Nie 

umieszczamy osób, którym jeste-

śmy „wdzięczni”. Patrzymy na moż-

liwości i rozpoznawalność, nieko-

niecznie musi to być osoba lubiana. 

Bo jak jest rozpoznawalna, to naj-

częściej uzyskuje dużo głosów. 

Katarzyna Klimiuk nie była bra-

na pod uwagę w tych wyborach, 

mimo że starosta sugerował, iż 

brakuje kobiet na listach. Poseł to 

potwierdza. 

- Nie powinna być rozczarowana, 

bo po odwołaniu wróciła do dobrej 

pracy - mówi. - U nas, gdy ktoś od-

chodzi z jakiejś funkcji, nie odcho-

dzi przecież z organizacji. Zawsze 

o tego człowieka dbamy, staramy 

się, żeby znalazł dobre zatrudnie-

nie, jeśli dobrze w kampanii wy-

borczej pracował.   

 Nasi rozmówcy twierdzą, że klu-

czem w tej wypowiedzi jest „dobrze 

pracował”.

- W naszym odczuciu to oznacza: 

„niszczył tych niewygodnych” - tłu-

maczą. - Nie jest prawdą, że dba 

się o wszystkich, bo ci niewygodni 

muszą sami o siebie zadbać. Im się 

rzuca kłody pod nogi. To, że pani 

Klimiuk pracuje w ministerstwie, 

nie jest zasługą Tchórzewskiego. 

Zostawili ją samą sobie, tak jak 

Iwonę Kurowską, która też została 

odwołana z funkcji wicestarosty 

garwolińskiego. Tylko Iwona teraz 

jest już fajna, bo jest medialna. 

Marek Gromadzki wpadł w tarapa-

ty, to odcięli się od niego całkowi-

cie. Bo jak im w PiS nie pasujesz, 

to się ciebie pozbędą i nie zapytają, 

czy żyjesz.

MILENA CELIŃSKA

go, mało wówczas znanego, ale 

umieszczonego na liście wyborczej. 

Czy dostał polecenie „utrącenia” Ka-

tarzyny Klimiuk?

- Pytanie jest prowokacyjne. 

On był kiedyś innym człowiekiem, 

a do wątku pani Klimiuk nie wra-

cam – mówi poseł Tchórzewski. 

- Pani Klimiuk nic nie straciła, bo 

zanim została starostą, miała  pracę 

w ministerstwie i teraz też pracuje 

w ministerstwie. Więc nikt nikogo 

nie zniszczył. Wszystko jest w 

porządku. Wewnętrznie zo-

stało ustalone, że takiego 

przetasowania dokona-

my, bo tak uznała lo-

kalna struktura. Ja nie 

walczyłem. Nie mam 

też zamiaru wyda-

wać rozkazów w 

p o s zc ze g ó l nyc h 

powiatach i mó-

wić, co mają robić. 

Nie ja wsadzałem 

Gromadzkiego na li-

stę do Sejmu. To była 

dec yzja  struktur y 

łosickiej. Był 

przecież szefem struktur, dlatego 

był kandydatem. Ja nie jestem au-

tokratą, by coś komuś narzucać. Z 

tego powodu rozwiązywanie pro-

blemów łosickich trwało, według 

części członków, zbyt długo.

Poseł,  zapytany o zgodność 

z prawem wyboru Gromadzkiego 

na szefa, odpowiada: - Nie mieli 

opłaconych składek? Ja tego nie 

pamiętam, za dużo ode mnie pani 

wymaga. I widzę, że dużo pani wie 

lub udaje, że wie – ucina rozmowę. 

A co z wizytą na Nowogrodzkiej 

i skreśleniem z listy Katarzyny Kli-

miuk za jej plecami, co sugerują 

niektórzy działacze PiS? - Nie sko-

mentuję tego, bo dotyczy to na-

szych spraw wewnętrznych.

Poseł Tchórzewski nie ukrywa, 

że to on złożył propozycję, by Ja-

nusz Kobyliński był szefem łosickich 

struktur.  – I jeśli został wybrany, 

to ja się cieszę, że mam taki auto-

rytet. Janusz Kobyliński jest pełnią-

cym obowiązki przewodniczącego 

zarządu terenowego, bo wybory 

kach Kobyliński zgodził się zostać 

starostą, zaprzecza. - Chcę, aby na 

liście znalazły się osoby, które już 

mają doświadczenie w kandydo-

waniu. Zależy mi na kandydatach, 

którzy coś znaczą i są znani lokalnej 

społeczności. Przepraszam za kolok- 

wializm, ale „słupów” na liście nie 

chcę. Janusz Kobyliński był bur-

mistrzem, szefem ARiMR, radnym 

powiatowym, a teraz jest starostą.  

Jest osobą znaną lokalnie. Chcę, 

żeby lista była moc-

na. Czy Janusz 

K o b y l i ń s k i 

ma szansę? 

Trudno po-

w i e d z i e ć . 

Ale prze -

cież teraz 

do Sejmu 

w e s z ł a , 

jako rezer-

wowa, Iwo-

na Kurowska 

z  p o w i a t u 

garwolińskie-

go. W wybo-

rach dostała 

p o -

niżej 5 tys. głosów, co nie jest wy-

nikiem nieosiągalnym dla Kobyliń-

skiego.

Poseł przyznaje, że kampania to 

koszty. Czy więc staroście obiecano 

coś w zamian, skoro ma wydać tyle 

pieniędzy? 

- Nie, takich rozmów nigdy 

nie prowadzę, bo to są gruszki na 

wierzbie. Ja zaproponowałem mu 

kandydowanie i  powiedziałem: 

„Jesteś najbardziej znany w po-

wiecie łosickim”. Jak jest w PiS, to 

powinien dla PiS popracować – od-

powiada poseł Tchórzewski. - Koby-

liński jako starosta źle nie zarabia. 

Główna rzecz w kampanii to jest 

to, co kandydat sam chce  wypra-

cować, poprzez kontakty osobiste. 

Nie musi wykładać olbrzymich 

pieniędzy na promocję siebie czy 

partii. Oczywiście, materiały wy-

borcze są konieczne, ale większość 

przygotowuje centrala danej partii 

politycznej. Niemniej jednak ulotka 

wyborcza kandydata jest wskazana.

Pytamy o Marka Gromadzkie-

spółce Skarbu Państwa. Kobyliński 

zgodził się startować, bo pewno 

zawarli jakiś deal. Przecież udział 

w wyborach to wydanie sporych 

pieniędzy na kampanię, więc musi 

się to zwrócić. 

Krzysztof Tchórzewski nie odpo-

wiada wprost na zarzut, że boi się 

rywalizacji. - Dobieram kandyda-

tów, którzy w moim przekonaniu są 

osobami znanymi i mają potencjał 

- mówi. - Na tej zasadzie rekomen-

dowałem Janusza Kobylińskiego, 

który ma najwyższy potencjał na 

terenie powiatu łosickiego i dobre 

relacje ze wszystkimi wójtami. 

Pytamy Janusza Kobylińskie-
go, czy liczy na jakąś pracę za kan-

dydowanie. - To spiskowa teoria 

dziejów - uśmiecha się starosta. 

- Do tej pory nie miałem proble-

mów z pracą, bez kandydowania. 

Poza tym nie jest do końca ustalo-

ne, że znajdę się na liście do Sejmu.  

Owszem, jestem brany pod uwagę 

i zgodziłem się, bo jak wszedłeś 

między wrony, to karcz jak one. 

Jednak ostatecznej decyzji jeszcze 

nie ma, moja kandydatura to nic 

pewnego, bo mam jedną wadę: nie 

jestem kobietą. A na liście z okrę-

gu siedlecko-ostrołęckiego brakuje 

kobiet. Natomiast bardzo jestem 

ciekawy, czy powiat łosicki dojrzał 

do tego, żeby mieć swojego posła, 

który w Warszawie będzie walczył 

o interesy powiatu, czy wezmą górę 

inne racje.

Janusz Kobyliński dodaje, że 

proponowano na listę Urszulę 
Sadowską,  obecną przewodni-

czącą rady powiatu. Nie zgodziła 

się, z braku czasu. Zwraca uwagę, 

że trudno jest znaleźć kandydata 

z niewielkiego powiatu.

- Bo kampania wyborcza to czas 

i spore wydatki. Klucz wybierania 

kandydatów? To zależy od roku wy-

borczego. W poprzedniej kadencji 

było sporo chętnych. Ale były lata, 

że na listę wpisywało się jakichś zna-

nych mieszkańców. To było, zanim PiS 

zaczął osiągać takie wyniki. Bo teraz 

centrala pilnuje, by każdy kandydat 

miał dobry wynik. Dlatego na listach 

umieszczają starostów, burmistrzów 

czy wójtów, czyli osoby rozpoznawal-

ne – tłumaczy łosicki starosta.

„SŁUPÓW” NA LIŚCIE NIE CHCĘ

Poseł Tchórzewski jest szefem 

siedleckiego okręgu PiS, w skład 

którego wchodzą łosickie struktury 

partii. - Centrala w przyszłym mie-

siącu będzie zatwierdzać listę, ale 

przyznaję, że mam zamiar zapro-

ponować Janusza Kobylińskiego na 

listę do Sejmu RP - mówi.

Zapytany, czy jest to wdzięcz-

ność za to, że w lokalnych rozgryw-

Trzeba się zasłużyć partii

Janusz Kobyliński
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 – Nie zawsze „siła” znaczy „mądrość” – komentuje Andrzej Nurzyński.

Trzebieszów w powiecie łukow-
skim to gmina rzadko pojawiają-
ca się w mediach. Zmieniło się to  
11 lipca. Wówczas miała się odbyć 
sesja, zwołana z inicjatywy wójta Mi-
rosława Szekalisa. Popierający go 
radni (8 z 15) wnioskowali, by w po-
rządku obrad znalazło się odwołanie 
jednego z wiceprzewodniczących 
rady gminy, Pawła Krasuskiego. Do 
sesji jednak nie doszło, bo nie pojawi-
ło się na niej prezydium.

Z PREMEDYTACJĄ?

Przewodniczący rady Andrzej 
Nurzyński wyjaśnił „Tygodnikowi”, 
że to nie był przejaw złej woli. On 
nie mógł być na sesji ze względu na 
sprawy służbowe, o czym wcześniej 
poinformował biuro rady, a wice-
przewodniczący Marcin Śledź miał 
problemy z dojazdem. – Dlaczego nie 
pojawił się pan Krasuski? Nie wiem  
– stwierdził szef rady. I dodał, iż jego 
zdaniem cała sytuacja to pokłosie 
sesji absolutoryjnej, na której wice-
przewodniczący Krasuski powiedział, 
że włodarza gminy przerasta stano-
wisko, które sprawuje.

Wójt widział sprawę inaczej. 14 lipca 
zamieścił w internecie �lmik z oświad-
czeniem w tej sprawie. Stwierdził, 
że fakt, iż sesja się nie odbyła, „grozi 
bardzo poważnymi konsekwencja-
mi”. Chodzi o to, że 11 lipca miano 
przyjąć uchwałę o umowie dzierżawy 
powierzchni pod maszty radiowe, za-
pewniające internet dla części gminy. 
– Mieszkańcy muszą liczyć się z tym, 
że w niedługiej przyszłości �rma, 
która świadczy te usługi, może za-
przestać ich świadczenia – podkreślił.

I wskazał winnego. – Moim zda-
niem, i nie tylko, przewodniczący nie 
dopełnił swoich obowiązków. Zgod-
nie z ustawą o samorządzie, w zakre-
sie jego obowiązków jest organizowa-
nie oraz prowadzenie obrad rady gmi-
ny – zaznaczył. Dodał też, zwracając 
się do Andrzeja Nurzyńskiego: – Jeże-
li pan nie czuje się na siłach, żeby peł-
nić dalej tę funkcję, niech z godnością 
przyjmie kolejny wniosek grupy rad-
nych, ustąpi ze stanowiska i pozwoli 
na powołanie przewodniczącego, któ-
ry na poważnie zajmie się sprawami 
funkcjonowania rady.

NIE WIDZĘ POWODÓW

Kolejna sesja odbyła się 25 lip-
ca. W jej porządku znalazły się m.in.: 
odwołanie Pawła Krasuskiego, powo-
łanie jego następcy, zmiany składu 
komisji (infrastruktury i rolnictwa, 
budżetu oraz skarg, wniosków i pe-
tycji), a także powołanie komisji ds. 
zmian w statucie gminy. Ze względu 
na to, że wójt ma większość w radzie, 
podjęcie wszystkich tych uchwał wy-
dawało się nieuniknione. A jednak...

Kiedy tylko rozpoczęły się obrady, 
Andrzej Nurzyński oświadczył, że wi-
ceprzewodniczący Krasuski wręczył 
mu rezygnację z pełnionej funkcji. 
Jakby tego było mało, dodał, iż punkty 
dotyczące komisji też nie będą proce-
dowane. Statut gminy mówi bowiem, 
że uchwały o zmianie składu komisji 
mogą wprowadzać tylko same ko-
misje, kluby lub radni, a w tym przy-
padku zrobił to wójt. Na koniec prze-
wodniczący poinformował, iż okrojo-
ny w ten sposób porządek obrad nie 
zostanie poddany pod głosowanie.

Poprzednia sesja Rady Gminy Trzebieszów  
nie doszła do skutku, a ostatnia odbyła się,  
ale w okrojonej przez przewodniczącego  
formie. – To już jest samowolka – ocenia wójt.

Wójt Mirosław Szekalis
Wiceprzewodniczący Paweł Krasuski  
i przewodniczący Andrzej Nurzyński

Równie stanowczy był, gdy kilka 
minut później radny Marek Izdebski 
złożył wniosek o ogłoszenie 10-mi-
nutowej przerwy. Choć radca prawny 
urzędu Artur Olszewski przekony-
wał, że członkowie rady mają takie 
prawo, Andrzej Nurzyński obwieścił: 
– Nie widzę powodów, żeby głoso-
wać w sprawie tego wniosku. Jakie-
kolwiek zmiany możemy procedować, 
ale na kolejnej sesji.

Słowna przepychanka między me-
cenasem a przewodniczącym trwała 
dłuższą chwilę. Kiedy wójt Szekalis 
skomentował ją słowami: „To już jest 
samowolka”, szef rady odparł: – Dzia-
łam zgodnie ze swoimi kompetencja-
mi, a pan źle przygotował uchwały. 
Realizujemy porządek obrad.

I rzeczywiście – choć w dalej czę-
ści obrad jeszcze kilka razy iskrzyło 
między wójtem a Andrzejem Nurzyń-
skim, sesja aż do końca toczyła się 
pod dyktando tego ostatniego.

OPÓR GŁUPOCIE?

„Tygodnik” poprosił o komentarz 
obie strony tego kon�iktu. Przewodni-

czący mówi, że wójt stawia na rozwią-
zania siłowe: – A nie zawsze „siła” zna-
czy „mądrość”. Nie lubię, kiedy dysku-
sja jest niemerytoryczna i kiedy to, co 
robimy, nie służy mieszkańcom. I moja 
funkcja mnie do tego zobowiązuje.

Zapytaliśmy, dlaczego nie pozwo-
lił na przerwę. – Prawdopodobnie 
chciano wprowadzić punkt o przyjęciu 
rezygnacji pana Krasuskiego. A moim 
zdaniem uchwała w tej sprawie nie 
powinna powstawać na chybcika. 
Jeśli pojawi się na kolejnej sesji, bę-
dziemy ją procedować – odpowia-
da. I dodaje, że sesja ta powinna być 
zorganizowana w normalnym trybie: 
– A nie nadzwyczajnym, jak posie-
dzenia, które ostatnio zwołuje wójt. 
Kiedy tak się dzieje, okazuje się, że 
jakieś punkty nie są procedowane, bo 
zaproponował je pan Szekalis, choć 
nie ma takich uprawnień.

PERSONALNA ZEMSTA?

Z kolei wójt uważa, że sytu-
acja z sesji to część większego proce-
su. – Pan Nurzyński odkłada w czasie 
rozstrzygnięcia rady gminy w sprawie 

jego odwołania, o co już kilka miesię-
cy temu wnioskowało 8 radnych. Robi 
to wszelkimi metodami, zwykle sto-
sując kruczki prawne – ocenia.

Jak dodaje, w ubiegłym roku 
przewodniczący zaproponował, że 
zostanie jego zastępcą. – Odrzuci-
łem ten pomysł, bo nie widzę takiej 
potrzeby i możliwości – przypomina 
sobie włodarz. – Wtedy nasze drogi 
się rozeszły, a pan Nurzyński, z jed-
nym z radnych powiatowych, zaczął 
szukać sposobów, żeby mi zaszkodzić. 
Podburza też radnych, żeby głosowali 
przeciw mnie i być może sprowoko-
wali mnie do rezygnacji albo niewy-
startowania w kolejnych wyborach. 
Moim zdaniem to personalna zemsta.

Według Mirosława Szekalisa, 
Andrzej Nurzyński odwleka zmia-
ny w statucie gminy, które mogłyby 
zachwiać jego pozycją. – To zła sytu-
acja dla gminy. Ale mam nadzieję, że 
uda się to uregulować jeszcze w tej 
kadencji – kończy.

Tekst i zdjęcia:
BARTOSZ SZUMOWSKI

Samorządowy szach-mat

Inwestycja za 64,5 mln zł! 

Przedsiębiorstwo Energetycz-
ne w Siedlcach ma powody do świę-
towania. W ubiegłym tygodniu wmu-
rowano kamień węgielny pod budo-
wę nowej elektrociepłowni, opartej 
na dwóch silnikach gazowych o mocy 
około 8 MWE.  Inwestycja jest obec-
nie największą w Siedlcach. Jej łączny 
koszt to 64,5 mln zł (w tym dotacja 
23,6 mln zł ze środków unijnych i po-
nad 20 mln zł pożyczki z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej). Budowa ma się za-
kończyć w drugim kwartale 2024 r. 

 – Budowa kogeneracji przyczyni 
się do zastąpienia energii cielnej, wy-
twarzanej z miału węglowego, ener-
gią z czystszego gazu – mówi prezes 
PEC, Marzena Komar. – Dzięki temu 
nasza spółka przyczyni się do ochrony 
środowiska. 

Kamień węgielny pod budowę 
nowej inwestycji poświęcił biskup 
siedlecki Kazimierz Gurda. W uro-
czystości wzięli udział: prezesi spółek 
energetycznych z regionu, władze 
miasta i pierwszy prezes PEC w Siedl-
cach Karol Kraszewski. 

Pani prezes podkreślała, że budo-

wa nowej eletrociepłowni wpłynie 
pozytywnie na portfele siedlczan, bo 
PEC będzie mógł zarabiać pieniądze, 
sprzedając wytworzony przy okazji 
prąd. 

– Istotne jest też, że inwesty-
cja wydłuża o 15 lat (do roku 2039) 
możliwość otrzymywania wsparcia 
operacyjnego w postaci premii ko-
generacyjnej – mówi Marzena Ko-
mar. – Możliwość jej otrzymywania 
wyraźnie poprawia wyniki �nansowe 

przedsięwzięcia, a tym samym zmniej-
sza poziom ryzyka �nansowego, zwią-
zanego ze zmiennością cen paliw czy 
uprawnień do emisji CO

2
. Łączna kwota 

premii, jakie przedsiębiorstwo może 
otrzymać w okresie 15 najbliższych lat, 
to około 240 mln zł. Premia kogenera-
cyjna została wprowadzona z począt-
kiem 2019 roku. Otrzymują ją �rmy, 
które wytwarzają równocześnie prąd 
elektryczny i energię cieplną.

JUSTYNA JANUSZ

PEC ma zamiar zarobić 
Ponad 17,6 mln zł na drogi od wojewody 

Będzie wielkie  
budowanie

Umowy na ponad 17,6 mln zło-
tych podpisał wicewojewoda Syl-
wester Dąbrowski z samorządow-
cami z regionu siedleckiego. Za te 
pieniądze zostanie wybudowanych 
prawie 12 km dróg. Część pieniędzy 
gminy i miasta będą musiały dopła-
cić z własnej kieszeni. 

Do�nansowanie w ramach Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg otrzy-
mały: powiat łosicki – ponad 2,9 mln 
zł na przebudowę drogi powiatowej 
Górki-Litewniki-Hołowczyce-Zabuże; 
powiat siedlecki – ponad 5 mln zł na 
przebudowę drogi Paprotnia-Zakrze; 
gmina Sterdyń – prawie 1,4 mln 
zł na przebudowę drogi na odcin-
ku Seroczyn Kolonia-Seroczyn oraz 
przebudowę drogi w miejscowości 
Kolonia Paderewek; gmina Repki  
– ponad 700 tys. zł na przebudowę 
drogi w Smuniewie, gmina Kotuń – 
ponad 1,3 mln zł na budowę ulicy 
Świdnickiej w Kotuniu; gmina Skó-
rzec – ponad 1,3 mln zł na rozbudowę 
ulicy Małego Księcia w Dąbrówce-Ług 
(etap II); Miasto Siedlce – ponad 2,2 

mln zł na rozbudowę ulicy Cmentar-
nej, odcinek od ulicy ks. J. Niedziałka 
do ulicy Wojskowej; gmina Jabłonna 
Lacka – ponad 830 tys. zł na przebu-
dowę drogi Bujały – Tchórznica; gmi-
na Zbuczyn – ponad 1 mln zł na prze-
budowę drogi gminnej w Kwasach; 
gmina Wodynie – ponad 700 tys. zł 
na przebudowę drogi wewnętrznej 
ulicy Wolińskiej w Wodyniach.

– Dziękuję państwu, że chcecie 
składać wnioski,  mimo że sytuacja 
na rynku nie jest łatwa – mówił wi-
cewojewoda. – Doskonale zdajemy 
sobie sprawę, że jest problem z pozy-
skaniem wykonawców i projektantów 
dróg. 

Jak mówił Sylwester Dąbrow-
ski, w ramach RFRD (wcześniej Fun-
duszu Dróg Samorządowych) w latach 
2019-2022 samorządom z wojewódz-
twa mazowieckiego przekazano do�-
nansowanie na realizację 1050 zadań 
gminnych oraz powiatowych w łącz-
nej kwocie prawie 1,5 mld zł. Za te 
pieniądze wyremontowano ponad 
1,4 tys. km dróg. (jj)

Prezes PEC Marzena Komar wmurowuje 
kamień węgielny pod przyszłą budowę.
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Sławomir Danilczuk prowa-

dzi w Łaskarzewie lokalny portal in-

formacyjny. Nie szczędzi w nim słów 

krytyki wobec burmistrz i sprzyjają-

cych jej radnych. Mimo iż Anna La-
skowska wielokrotnie krytykowała 

jego artykuły na sesjach, to nigdy ich 

nie prostowała. Dziennikarz uważa, 

że od pewnego czasu próbuje się go 

„uciszyć”, o czym powiadamia organy 

ścigania.

 – 20 września odbędzie się posie-

dzenie sądu, bo złożyłem zażalenie 

na decyzję prokuratury o odmowie 

wszczęcia dochodzenia w związ-

ku z moim zawiadomieniem o groź-

bach karalnych, kierowanych pod 

moim adresem przez burmistrz 

Laskowską i osobę z jej otoczenia  

– mówi Sławomir Danilczuk.

Kolejnego dnia, 21 września, ru-

szy zaś proces dotyczący naruszenia 

nietykalności osobistej dziennikarza 

przez radnego Łukasza Laskow-
skiego.

 – I nie tylko. Sprawa dotyczy także 

innych przestępstw. Bo pozew o naru-

szenie nietykalności przez radnego zo-

stał przeze mnie rozszerzony o artykuły 

Kodeksu karnego, dotyczące fałszy-

wego zawiadomienia, zniesławienia, 

znieważenia i wnoszenia alkoholu na 

teren urzędu. Mam mocne dowody  

– zapewnia Sławomir Danilczuk.

Anna Laskowska uważa te oskar-

żenia za bezpodstawne.

 CO SIĘ WYDARZYŁO  
W URZĘDZIE?

Do naruszenia nietykalności i in-

nych przestępstw miało dojść pod ko-

niec kwietnia w łaskarzewskim urzę-

dzie miasta, gdy odbywało się robo-

cze spotkanie radnych. Pisaliśmy o tej 

sprawie. Sławomir Danilczuk poszedł 

na to spotkanie. Już na korytarzu 

zaczął nagrywać wszystko telefo-

nem, bo wydawało mu się dziwne, 

że burmistrz zwołała wieczorne spo-

tkanie z niektórymi radnymi. Wizyta 

zakończyła się wezwaniem policji. Po 

policję zadzwonił najpierw radny La-

skowski, a za chwilę również Sławo-

mir Danilczuk. Z komunikatu rzecz-

niczki garwolińskiej policji wynikało, 

że na wewnętrzne spotkanie radnych 

„wszedł mężczyzna, awanturował 

się i nie chciał go opuścić. Mężczyzna 

przekazał policjantom, że chciał usta-

lić, czego dotyczy spotkanie. Oświad-

czył też, że została naruszona jego 

nietykalność cielesna”.

 – Okazałem policji legitymację 

prasową i poinformowałem, że zosta-

łem �zycznie zaatakowany przez rad-

nego, w obecności burmistrz i sied-

miu radnych – wspomina Sławomir 

Danilczuk.

Na nagraniu widać, jak wchodzi na 

salę obrad, a radny Łukasz Laskowski 

mówi: „Albo wyjdziesz sam, albo cię 

wyprowadzę”. Chwyta też telefon 

dziennikarza, by zakryć kamerę. Na-

granie urywa się. Kolejne zaczyna 

się od słów Sławomira Danilczuka: 

„To napaść radnego na mnie”, na co 

radny Laskowski odpowiada, że jest 

„tutaj prywatnie”. Dziennikarz mówi: 

„Nie dotykaj mnie. Ty mi już groziłeś. 

Wzywam policję”, a stojący między 

nimi radny Włodzimierz Paziewski 
wtrąca: „Panowie, tylko nie z rękami”.

Gdy pisaliśmy o sprawie, Łukasz 

Laskowski wyjaśniał, że po prostu 

nie życzył sobie �lmowania i jedynie 

chciał zasłonić kamerę, by uniemożli-

wić nagrywanie. – Wykonałem ruch 

ręką, a ten pan to ubarwił, przedsta-

wiając to jako atak na niego. To nie był 

żaden atak, nawet go nie szturchną-

łem. Byłem spokojny, to ten pan był 

pobudzony i dziwnie się zachowywał.

Następnego dnia na fanpage’u 

magistratu umieszczono dwa zdję-

cia. Na jednym jest Sławomir Danil-

czuk z telefonem nagrywający radną 

Sławomir Danilczuk, dziennikarz z Łaskarzewa, uważa, że lokalne władze chcą go „uciszyć”, ale …

Dziennikarz z Łaskarzewa uważa, że naruszono 
jego nietykalność cielesną, znieważono go  
i zniesławiono. We wrześniu spotka się w sądzie  
z burmistrz Anną Laskowską  
i radnym Łukaszem Laskowskim.

Aldonę Pacek, a na drugim dwaj 

policjanci i stojący na wprost nich 

dziennikarz. Do zdjęć dołączono ko-

munikat: „Wczoraj w późnych godzi-

nach popołudniowych w Urzędzie 

Miasta miało miejsce nietypowe zaj-

ście. Do sali konferencyjnej UM wtar-

gnął mieszkaniec, zakłócając robocze 

spotkanie burmistrza z radnymi. Za-

chowywał się napastliwie, słownie 

atakując obecnych, uniemożliwiając 

prowadzenie rozmów”. Komunikat 

kończył się informacją o wezwaniu 

policji.

– O wtargnięciu nie może być 

mowy. Drzwi do urzędu były otwar-

te, podobnie drzwi do sali konferen-

cyjnej, gdzie odbywają się sesje rady 

miasta, a gdzie trwało to spotkanie 

– mówi Sławomir Danilczuk. Dzień 

po wizycie w urzędzie złożył o�cjalne 

zawiadomienie na policji, dotyczące 

napaści na niego. – Jestem dzien-

nikarzem, nie poszedłem do urzędu 

robić awantury. Chciałem wiedzieć, 

czego dotyczyło wieczorne spotkanie 

radnych i czy było protokołowane 

oraz na jakiej podstawie prawnej 

zostało zwołane. Moim zdaniem, 

mieliśmy do czynienia z prywatnym 

spotkaniem zwołanym przez bur-

mistrz, podczas którego radni pod jej 

dyktando uzgadniają jakieś sprawy 

za plecami mieszkańców miasta.

 A CO Z ALKOHOLEM?

Na �lmie Sławomira Danilczu-

ka, gdy trwa wymiana zdań między 

nim a radnymi, widać coś jesz-

cze. W tle radny Konrad Grudzień 

daje znaki radnej Aldonie Pacek, któ-

ra po kilku chwilach wstaje z miej-

sca i zabiera ze stołu (z miejsca, gdzie 

wcześniej siedział radny Laskowski) 

reklamówkę. W reklamówce widać 

przedmiot przypominający butelkę. 

Radna siada potem na swoim miej-

scu.

 – Zachowania radnej, która ner-

wowo i pospiesznie zdejmowała ze 

stołu reklamówkę oraz gestykulujący 

radny Konrad Grudzień wskazują, że 

to był dowód, którego należało się 

szybko pozbyć – ocenia Sławomir 

Danilczuk. – Dziwne jest również za-

chowanie radnej Beaty Kozikowskiej, 

która podchodzi do radnej Elżbiety 
Kubiak, a ta robi gest, jakby wylewała 

coś do stojącej za nią doniczki z kwia-

tem.

Potem na żadnym z nagrań rekla-

mówki już nie widać.

 W rozmowie z „TS” radny Fryde-
ryk Głowacki stwierdził, że nie wie, 

co mogło być w reklamówce, ale na 

pewno nie alkohol. Podkreślał, że 

prosił policjanta, by zbadał radnych 

alkomatem. Funkcjonariusz miał 

odpowiedzieć, że nie było takiej po-

trzeby, bo nie czuł woni alkoholu. Czy 

więc Sławomir Danilczuk jest pewny, 

że w siatce był alkohol?

 – Wiem od osób z kręgów rady, 

że w tej reklamówce był alkohol  

– twardo twierdzi dziennikarz.

 CHCĄ UCISZYĆ?

Na tych dwóch sprawach batalie 

sądowe dziennikarza się nie skończą.

 – W ubiegłym tygodniu złożyłem 

pozew, z mocnym materiałem dowo-

dowym, przeciwko osobie z najbliż-

szej rodziny burmistrz Laskowskiej. 

Pozew dotyczy znieważenia mnie, 

zniesławienia i publicznego pochwa-

lania popełnienia przestępstwa tuż 

po spotkania mieszkańców z bur-

mistrz i parlamentarzystami, które 

odbyło się w maju w „Klubie Baj-

ka” w Łaskarzewie – wyznaje dzien-

nikarz. – Po tym ataku na mnie otru-

to mi kolejnego kota. Sprawa została 

zgłoszona na policję. Wyników sekcji 

kotka jeszcze nie ma. Ale mam wy-

niki sekcji zwłok moich kotów otru-

tych w styczniu. To jest masakra.

Gdy w styczniu Sławomir Danilczuk 

znalazł martwe koty w pobliżu domu, 

napisał na swoim portalu: „Zwyrod-

nialec lub zwyrodnialcy otruli dwa 

cudowne, półtoraroczne moje koty. 

Działania te trudno interpretować ina-

czej niż jako kolejną próbę zastrasze-

nia niewygodnego dziennikarza. Jakie 

mogą być kolejne kroki, mające na celu 

wymuszenie zaprzestania zajmowania 

się patologiami łaskarzewskiej sitwy? 

Wybijanie szyb? Pobicia? Podpale-

nia?”. Sławomir Danilczuk podkreśla, 

że wciąż patrzy władzy na ręce i dalej 

będzie to robił.

 – Większość osób, z którymi roz-

mawiam, wie, że w Łaskarzewie dzie-

je się bardzo źle, widzi, w jaki sposób 

są traktowani ludzie i urząd przez 

obecną ekipę. Będę dalej robił swoje, 

chociaż daje się odczuć bierność i brak 

wsparcia łaskarzewskich radnych.  

To oni powinni kontrolować poczyna-

nia burmistrz Laskowskiej, a nie ona 

ich – mówi dziennikarz.

Burmistrz Anna Laskowska krótko 

komentuje całą sytuację: – Wierzę, że 

sprawy w sądzie szybko się zakończą. 

Nie zgadzam się całkowicie z tymi 

oskarżeniami, bo są bezpodstawne. 

Nie emocjonuję się tymi sprawami. 

Szanuję to, że każdy obywatel ma 

prawo bronić swoich spraw czy wyra-

żać swoje poglądy.

MILENA CELIŃSKA

Sławomir Danilczuk

Będzie robił swoje

Ktoś zaciągnął na nią kredyt?
Do mieszkanki powiatu garwoliń-

skiego zadzwonił rzekomy przedsta-

wiciel banku. Wszystko wyglądało 

tak, jakby połączenie pochodzi-

ło z prawdziwej placówki. 

– Głos w słuchawce poinformo-

wał, że z jej konta został zaciągnięty 

kredyt przez osobę, która podała się 

za pełnomocnika pokrzywdzonej 

– informuje podkom. Małgorzata 
Pychner, o�cer prasowa garwoliń-

skiej policji. – Kobieta zaprzeczyła, 

aby upoważniła kogoś do wykony-

wania transakcji w jej imieniu. Wtedy 

rozmówca wmówił jej, że to próba 

oszustwa i polecił zalogować się do 

banku za pomocą aplikacji mobilnej. 

Do tego uczulał, żeby nie podawała 

żadnych danych, co zabrzmiało profe-

sjonalnie i wzbudziło w niej zaufanie. 

Kobieta postępowała zgod-

nie z poleceniami, aby kredyt zacią-

gnięty na błędne dane został anu-

lowany. Poszła do banku, wypłaciła 

pieniądze z konta, a następnie do-

konała kilku wpłat do wpłatomatu, 

używając podanych przez rzekomego 

pracownika banku kodów do szybkich 

płatności. Po wszystkim miała wrócić 

do domu i czekać na zmianę hasła. 

Kiedy oddzwoniła na wyświetlający 

się numer telefonu, po drugiej stronie 

odebrała osoba, która o niczym nie 

wiedziała i zaprzeczyła, że jest z ban-

ku. Dopiero wtedy stało się jasne, że 

doszło do oszustwa.

Policja ostrzega – hakerzy posłu-

gują się metodą phishingu, dzięki 

której podszywają się pod znane nu-

mery biur obsługi banków, �rm a na-

wet policji. 

 – Jeśli usłyszysz, że twoje kon-

to w banku jest zagrożone, rozłącz 

się i sam skontaktuj z bankiem. Poin-

formuj o próbie oszustwa. Nie daj się 

oszukać, zachowaj dystans, ostroż-

ność, wery�kuj informacje, jakie 

otrzymujesz – apelują policjnaci. (ak)

Szybka reakcja kierowców
W Starym Opolu doszło do pożaru 

samochodu dostawczego. Z pomocą 

ruszyli inni kierowcy. Nie czekając na 

przybycie strażaków, wyciągnęli swo-

je gaśnice i zaczęli walczyć z ogniem. 

Dzięki ich pomocy niewątpliwie udało 

się zminimalizować straty. Gdy służby 

dotarły na miejsce, dokończyły akcję 

gaśniczą.

 – Często powtarzamy, że świad-

kowie są pierwszymi ratownikami. 

Dynamika pożaru samochodu jest 

bardzo wysoka, a na straż zawsze 

trzeba tych kilka minut pocze-

kać. W tym czasie ogień na tyle 

się rozwinie, że straty są często 

nieodwracalne – mówi mł. bryg. 

Paweł Kulicki, o�cer prasowy KM 

PSP w Siedlcach. – Należy jednak 

pamiętać, że zawsze najważniejsze 

jest własne bezpieczeństwo. Musimy 

oszacować ryzyko, zanim podejmie-

my działania. W pierwszej fazie poża-

ru to ryzyko jeszcze nie jest wysokie.

Strażaka zapytaliśmy, jak podejść 

do działań gaśniczych samochodu, 

żeby były najbardziej efektywne.

– W miarę możliwości należy pod-

nieść maskę samochodu i skierować 

proszek z gaśnicy do komory silni-

ka. To będzie najbardziej skuteczne 

działanie. Nie ma co sypać proszku 

bezpośrednio na blachę, gdyż to nie-

wiele pomoże – radzi mł. bryg. Paweł 

Kulicki. – Najważniejsze jest podjęcie 

działania. Jeśli pomoc zostanie udzie-

lona natychmiast, można uratować 

mienie, a w niektórych przypadkach 

nawet życie. 

PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

eprasa.pl 7405304995
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W polskim prawie istnieje sze-

reg narzędzi, dzięki którym miesz-

kańcy mogą skutecznie wpływać 
na lokalne władze. Instytut De-

mokracji Bezpośredniej edukuje, 
jak z nich korzystać. Informacje 
na temat metod oddolnej de-

mokracji znajdziecie na stronie  
www.LubBezposrednio.pl. Poniżej 
prezentujemy najciekawsze z nich.  

InIcjatywa฀
uchwałodawcza
mIeszkańców฀
Od kilku lat mamy w Polsce 

bardzo proste przepisy dotyczą-

ce realizowania lokalnych uchwał 
przez obywateli. Jeżeli jakaś lokal-
na kwestia leży w kompetencjach 
gminy, powiatu albo województwa 
– mieszkańcy mogą napisać wła-

snych projekt. Możliwe jest także 
zgłoszenie uchwały, na podstawie 
której rada gminy zobowiąże wójta, 
burmistrza lub prezydenta do pod-

jęcia działań w określonym kierun-

ku. Gdy obywatele zbiorą zaledwie 
kilkaset podpisów – rada gminy, 
miasta, powiatu albo sejmik woje-

wódzki będą musiały ją rozpatrzyć 
w ciągu zaledwie trzech miesięcy! 

To wyjątkowo skuteczne na-

rzędzie. W Krakowie w tym roku 
udało się na przykład doprowa-

dzić do przyjęcia przez Radę Mia-

sta uchwały o likwidacji kosztu-

jącej dziesiątki milionów złotych 
rocznie samorządowej spółki!

W najmniejszych gminach wy-

starczy 100 podpisów, w najwięk-

szych – zaledwie 300. Do zmian 
w powiecie potrzeba 300 lub 500 
osób, a w województwie – 1000 
podpisów. 

Petycje
Nie we wszystkich sprawach 

organem decyzyjnym jest rada gmi-
ny. Ale zgodnie z art. 63 Konstytucji 
i ustawą o petycjach do każdej in-

stytucji państwowej i samorządo-

wej możemy kierować petycje. 
Petycja to prośba albo żądanie 

skierowane do organów władzy 

publicznej. Może dotyczyć m.in. 
zmiany prawa, podjęcia lub zanie-

chania jakichś działań lub podjęcia 
określonych decyzji. 

Petycje można składać drogą 
pisemną albo elektroniczną. Organ, 
do którego ją kierujemy, również 
jest zobowiązany do odpowiedzi 
w określonym czasie. 

Informacja฀
PublIczna฀
Kolejne ważne narzędzie gwa-

rantowane polską Konstytucją to 
prawo do informacji publicznej. 
Oznacza, że o konkretną informa-

cję możemy zwrócić się do każ-

dego urzędu publicznego, a także 

każdego podmiotu, który wykonu-

je zadania przewidziane dla pań-

stwa oraz zarządza majątkiem 
komunalnym lub państwowym. 
Dostęp do informacji publicznej 
jest darmowy, a wniosek o infor-

mację możemy zgłosić nawet e-

-mailem! 

warto฀śledzIć฀
lubbezPośrednIo.Pl!฀
Więcej informacji o każdym 

z tych narzędzi znaleźć można na 
stronie Instytutu Demokracji Bezpo-

średniej www.LubBezposrednio.pl  
oraz w mediach społecznościo-

wych. Na Facebooku, YouTube 
i Twitterze znajdziecie nas wpisując 
w wyszukiwarkę LubBezpośrednio. 
Publikujemy tam też informacje 
o wydarzeniach, które będziemy 
w najbliższych miesiącach realizo-

wać również w Waszej okolicy. To 
wykłady, warsztaty i debaty promu-

jące większą aktywność obywateli 
i narzędzia demokracji bezpośred-

niej.

zaProś฀nas฀
na฀sPotkanIe!฀
Do końca roku zorganizujemy 

jeszcze kilkadziesiąt spotkań z eks-

pertami, szkoleniowcami i doświad-

czonymi aktywistami. Będziemy 
uczyć, jak korzystać z opisanych tu 
mechanizmów.

Mamy jeszcze wolne terminy! 
Chcesz, byśmy odwiedzili Twoją 
okolicę? Prowadzisz organizację 
pozarządową albo nieformalną, lo-

kalną grupę? 

Napisz do nas na adres kon-

takt@lubbezposrednio.pl lub 
wypełnij krótką ankietę w zakład-

ce „Zaproś nas na spotkanie” na  
www.LubBezposrednio.pl. Jeśli uda 
nam się znaleźć wspólny termin 
i temat – pomożemy w promocji 
i pokryciu kosztów organizacji spo-

tkania! 
Niniejszy materiał informa-

cyjny jest elementem zadania 
publicznego Instytut Demokracji 
Bezpośredniej, które jest współfi-

nansowane z budżetu państwa ze 
środków otrzymanych od Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów w ramach 
realizacji zadania publicznego. 
Wartość dofinansowania to 4 284 
900 zł, co stanowi 100% wartości 
zadania publicznego.

PioTR 
TRudnoWsKi 

koordynator LubBezpośrednio.pl  
Instytutu Demokracji 

Wybory coraz bliżej, 
ale mieszkańcy mogą zmieniać swoją małą ojczyznę na co dzień. 

Wiosną przyszłego roku odbędą się wybory samorządowe, ale obywatele pomiędzy wyborami również mogą skutecznie wpływać na swoje 
otoczenie. samorząd to nie radni, wójtowie, burmistrzowie i starości, ale wszyscy mieszkańcy małej ojczyzny! Wiele polskich gmin i powiatów 
zasługuje na więcej demokracji i skuteczniejszy wpływ obywateli na rządzących. Tylko jak to zrobić? 

Co stoi na przeszkodzie, by Mostostal wybudował farmę fotowoltaiczną?

Procedury po siedlecku
Prezes Mostostalu Tomasz Hapunowicz zarzucił 
prezydentowi Siedlec Andrzejowi Sitnikowi,  
że blokuje budowę farmy fotowoltaicznej  
przy największej siedleckiej firmie.  
Prezydent zaprzecza. Mówi, że niczego nie blokuje,  
a jedynie stosuje procedury administracyjne. 

Zarzut ten padł podczas sesji ab-
solutoryjnej. Tomasz Hapunowicz 
przypomniał prezydentowi, że Mo-
stostal co roku wpłaca do budżetu 
miasta 3,5 mln zł podatku od nieru-
chomości, a kolejne miliony z podat-
ku CIT i PIT. 

 – A co dostajemy w zamian? 
Blokadę przy budowie farmy foto-
woltaicznej – stwierdził. – Z trudem 
wybudowaliśmy poprzednie dwie, 
które pozwoliły zmniejszyć zużycie 
energii w zakładzie o 15%. Teraz 
chcemy zbudować kolejną, ale bok-
sujemy się z miastem w procedurze 
administracyjnej. Niestety, tak wy-
gląda współpraca największego sie-
dleckiego zakładu z urzędem miasta. 

Andrzej Sitnik zaprzecza, by co-
kolwiek blokował. 

– Postępujemy zgodnie z proce-
durami – zapewnia. 

Ale władze Mostostalu skarżą się 
na dużą niechęć ze strony siedleckich 
urzędników. Chodzi o interpretację 
przepisów. Zgodnie z prawem na 
budowę farmy fotowoltaicznej o po-
wierzchni ponad 1 ha trzeba uzyskać 
decyzję środowiskową. To oczywiście 
wydłuża procedurę. Przy budowie 
pierwszej farmy, która ma 2,4 ha 
powierzchni, decyzję środowiskową 

uzyskano. Ale kolejna planowana  
farma nie miała całego hektara, więc 
Mostostal złożył wniosek o wydanie 
pozwolenia na budowę bez decyzji 
środowiskowej. Siedleccy urzędnicy 
uznali jednak, że jest to rozbudowa 
istniejącej farmy, więc decyzja środo-
wiskowa jest konieczna. 

 – Podkreślaliśmy, że to odrębne 
przedsięwzięcie, a nie rozbudowa 
istniejącej farmy – mówi Tomasz 
Hapunowicz. Twierdzi, że prezydent 
Siedlec wymusił wtedy na �rmie 
konieczność uzyskania decyzji śro-
dowiskowej. Chcąc zaoszczędzić czas, 
zakład zaczął ją przygotowywać, ale 
postępowanie zostało umorzone, 
ponieważ organy opiniujące (Regio-
nalny Dyrektor Ochrony Środowiska 
oraz Państwowy Powiatowy Inspek-
tor Sanitarny) podzieliły stanowisko 
Mostostalu, że decyzja środowisko-
wa nie jest wymagana – Ponieważ 
inwestycja nie osiąga progów okre-
ślonych w rozporządzeniu.  Ostatecz-
nie prezydent wydał decyzję o po-
zwoleniu na budowę, ale cały proces 
wydłużył się o około sześć miesięcy. 

W tym roku, pod koniec marca, Mo-
stostal wystąpił z wnioskiem o udzie-
lenie pozwolenia na budowę dla kolej-
nej farmy fotowoltaicznej

 – Podobnie jak przy budowie 
poprzedniej, nie przedłożyliśmy de-
cyzji środowiskowej, bo ze względu 
na skalę nie jest wymagana – mówi 
prezes. – Farma miała mieć niecały 
hektar powierzchni. Ale urząd miasta 
wezwał nas do przedłożenia tej decy-
zji, uznając, że jest to brak formalny, 
który uniemożliwia wszczęcie po-
stępowania. Przesłaliśmy do urzędu 
pisemne wyjaśnienia, poparte wy-
rokiem Sądu Najwyższego, że brak 
decyzji środowiskowej nie jest w na-
szym przypadku brakiem formalnym. 
Prezydent pozostawił jednak wniosek 
bez rozpatrzenia. 

Mostostal złożył skargę do woje-
wody mazowieckiego i zapowiada, 
że przygotowuje również skargę do 
Wojewódzkiego Sądu Administracyj-
nego w Warszawie na bezczynność 
prezydenta Siedlec. 

– Najbardziej dziwi to, że pre-
zydent Siedlec w ogóle nie wsz-
czął postępowania – mówi Tomasz 
Hapunowicz. – Według nas, ma to 

zablokować inwestycję, bo skoro 
sprawa została pozostawiona bez 
rozpoznania, czyli prezydent nie 
wydał decyzji odmawiającej lub 
pozwalającej na budowę farmy, to 
nie możemy się nawet od tego od-
wołać w normalnym trybie admi-
nistracyjnym. Przypomnę, że przy 
budowie poprzedniej farmy urząd 
miasta musiał uznać swój błąd i wy-
dać pozwolenie na budowę. 

Prezes Mostostalu zwraca uwagę, 
że takie postępowanie naraża �rmę 
na konkretne straty. 

 – Mamy już kupione wszystkie 
elementy do budowy farmy. Czekamy 
tylko na pozwolenie. Jego brak powo-
duje konkretne straty. Będziemy się 
również zastanawiać nad pozwaniem 
urzędu miasta o odszkodowanie. 

Zarzuty prezesa odpiera naczelnik 
wydziału budownictwa urzędu mia-
sta w Siedlcach Barbara Kowal. 

– Dokumenty, które złożył Mo-
stostal, były niekompletne – mówi 
pani naczelnik. – Wezwaliśmy wnio-

skodawcę do uzupełnienia braku 
formalnego w postaci decyzji środo-
wiskowej.  

Barbara Kowal wyjaśnia, że zda-
niem urzędu wszczęcie postępo-
wania o decyzję środowiskową jest 
konieczne. 

– Po jej wszczęciu dokumenty  
są przesyłane do Regionalnego Dy-
rektora Ochrony Środowiska i Sanepi-
du. Jeśli te organy stwierdzą, że decy-
zja środowiskowa nie jest konieczna, 
to odstępuje się od jej wydania. 

Tak właśnie było w przypadku 
poprzedniej farmy: decyzja środowi-
skowa nie była konieczna, więc Mo-
stostal nie musiał jej przedstawiać. 

Skoro kolejna farma jest identycz-
na, to czemu urząd upiera się na jej 
dostarczenie?

 – Takie są procedury – mówi Bar-
bara Kowal. – To nie inwestor decy-
duje, czy decyzja jest konieczna, czy 
nie, bo niemal każdy by powiedział, 
że nie jest. 

JUSTYNA JANUSZ

M A T E R I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y

fot. PxHere

eprasa.pl 7405304995
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Gminne zawody OSP
Rytele  

i Rytele 
OSP Rytele Święckie i OSP Ryte-

le Wszołki zwyciężyły w gminnych 
zawodach sportowo-pożarniczych, 
które odbyły się 23 lipca w Koso-
wie Lackim. Do zawodów stanęło 
6 drużyn OSP z terenu gminy Ce-
ranów, 10 drużyn z gminy Kosów 
Lacki, a także 2 drużyny młodzie-
żowe z tej gminy. 

Zwycięzcami rywalizacji wśród 
jednostek z terenu gminy Kosów 
Lacki została jednostka OSP Ryte-
le Święckie, drugie miejsce zajęła 
jednostka OSP Telaki, a trzecie OSP 
Buczyn, natomiast Młodzieżowa 
Drużyna Pożarnicza z Rytel Święckich 
pokonała Młodzieżową Drużynę Po-
żarniczą z Kosowa Lackiego. 

Medalowe pozycje w klasy�kacji 
generalnej gminy Kosów Lacki zajęli: 
1. OSP Rytele Święckie, 2. OSP Telaki, 
3. OSP Buczyn. 

Natomiast w kategorii OSP z tere-
nu gminy Ceranów najlepsze okazały 
się drużyny: 1. OSP Rytele Wszołki,  
2. OSP Radość, 3. OSP Rytele Olechny. 
(DK)

Biegają po parkingach, chowają się pod samochody, przebiegają przez ulice.  

Szczury. Ludzie się boją. Ten inteligentny gryzoń jest trudnym przeciwnikiem.

Szury opanują miasto?
W Siedlcach jest coraz więcej szczurów. Potrzebne 
są dodatkowe deratyzacje, bo zarządcy nie radzą 
sobie z rosnącą liczbą gryzoni. 

Szczególnie widać to na ulicach 
Rynkowej i 11 Listopada. Mieszkań-
cy twierdzą, że szczury pojawiły się 
po rozpoczęciu prac na rynku, gdy 
wymieniano sieć kanalizacyjną i wo-
dociągową. 

– Od kiedy rozpoczęli remont rynku, 
wszystkie szczury z szaletu zaczęły wy-
chodzić na ulicę, wchodzić do najbliż-
szych bloków. Ludzie boją się o swoje 
bezpieczeństwo oraz o psy i koty. 
Po prostu szczury ruszyły w miasto!  
– skarżą się. – Wchodzą do blo-
ków, chowają się pod samochoda-
mi, w biały dzień biegają po osiedlu. 

 Nasza czytelniczka tak opisuje 
problem: – Mamy XXI wiek, a szczu-
ry po ulicach chodzą nawet w dzień. 
Każdy spacer z psem robi się wyzwa-
niem i nie lada osiągnięciem. Był czas, 
że czyszczono kanały, dbano o deraty-
zację w każdym bloku. Dlaczego to za-
niedbano? Niedawno był nagłośniony 
ten temat we Wrocławiu, gdzie szczu-
ry zaczęły wychodzić kanalizacją. Za 
chwilę, jeśli władze naszego miasta 
czegoś nie zrobią, ten sam problem 
będzie u nas. Dzisiaj na ul. Rynkowej 
przy bloku nr 4 oraz ul. Czerwonego 
Krzyża 39, czyli w pobliżu rynku, bie-
gały szczury, a obok chodziły dzieci. 
Ludzie krzyczą, dzieci piszczą... Obraz 
jak z Paryża, jak z „Nędzników” Vikto-
ra Hugo. Straszne 

Właściciel �rmy deratyzacyjnej 
Pest Control, Kuba Rychłowski po-
twierdza, że jest problem. I to w ca-
łym mieście. – Może nie taki, jak we 
Wrocławiu, ale na pewno jest.  

Zarządcy budynków na terenie 
Siedlec mają obowiązek przeprowa-
dzać deratyzację dwa razy w roku: 
wiosną i jesienią.  W tym roku oka-
zało się, że nie ma co czekać do de-
ratyzacji jesiennej, bo problem jest 
poważny. Firma deratyzacyjna już 
pracuje, w środku lata. (We Wrocła-
wiu wprowadzono już deratyzację 
całoroczną, bo miasto nie mogło so-
bie poradzić z problemem.) 

 – Cały czas walczymy ze szczu-
rami – mówi zastępca kierownika 
administracji nr 2 w Siedleckiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej Marcin 
Ornoch. – Właściciel �rmy deraty-
zacyjnej przyjeżdża do nas co drugi 
dzień i informuje o postępach. Nie da 
się tego załatwić szybko, ale po liczbie 
szczurzych zwłok widzimy, że gryzoni 
jest więcej niż wcześniej. Na szczęście 
powoli wygrywamy tę walkę. Jeszcze 
do niedawna zdarzało się, że otwiera-
liśmy zsyp, a tam leżały trzy martwe 
szczury. Teraz jest ich mniej. 

  Czy przyczyną jest fakt, że rozpo-
czął się remont  targowiska? 

 – Nie wiem, czy można to po-
wiązać, ale rzeczywiście zbiegło 
się w czasie – dodaje Marcin Ornoch. 
– W okolicach studzienek kanaliza-
cyjnych szczury kopią dziury, aż całość 
się zapada. W tych miejscach zabija-
my je za pomocą gazu, bo same pre-
paraty mogłyby być niewystarczające. 

Marcin Ornoch twierdzi, że na 
tempo rozmnażania się szczurów 
duży wpływ mają zachowania ludzi.  

 – Wielokrotnie prosiliśmy, żeby 

nie wyrzucać jedzenia przez okno. 
Niby ludzie chcą dokarmiać ptaki 
czy bezdomne koty, a tak naprawdę 
dokarmiają szczury. Jeden z naszych 
mieszkańców wyrzucał duże ilości 
karmy na trawniki, więc tam mie-
liśmy większy problem. Już nawet 
zrobiliśmy specjalne miejsce do kar-
mienia ptaków, oddalone od bloków, 
ale widzimy, że on znowu przeniósł 
się w pobliże osiedla. 

Właściciel �rmy deratyzacyjnej 
potwierdza te informacje. 

 – Największy problem to je-
dzenie wyrzucane wokół śmietni-
ków i chleb, który zostawiają tam 
ludzie – mówi Kuba Rychłowski. 
– Chcą dobrze, a wychodzi niezbyt 
dobrze, bo to idealne miejsca do że-
rowania dla szczurów. 

 Szczury to inteligentne zwie-
rzęta, potra�ą wyciągać wnio-
ski z popełnionych błędów i unikać 
ich w przyszłości. Nie zjedzą pokar-
mu, w którym wyczują ślad sub-
stancji lub składniki, które kiedyś 
im zaszkodziły. Gdy wypatrzą coś do 
jedzenia, najpierw pokarm próbują 
zwiadowcy. Jeśli nic im po nim nie 
dolega, wtedy dopiero może pożywić 
się reszta stada. 

Kuba Rychłowski zaznacza, że 
trzeba cały czas udoskonalać metody 
zwalczania tych gryzoni. 

– Są bardzo sprytne. Jeśli jakiś 
osobnik zatruje się chlebem, ale prze-
żyje, to już do końca życia chleba nie 
zje. Co więcej, nie zjedzą go również 
jego dzieci. Dlatego trzeba cały czas 
zmieniać preparaty. Te, które mamy, 
są dla szczurów bardzo apetycz-
ne, zawierają orzechy, miód i inne 
smaczne rzeczy. Nie działają też od 

razu, dopiero po 3-7 dniach, bo inne 
szczury nie mogą wiedzieć, czym się 
zatruł ten konkretny osobnik.  

Nowe preparaty powodują brak 
krzepnięcia krwi, śmierć, a następnie 
mumi�kację zwłok, by nie powodo-
wać smrodu. Stosowane są również 
nowe metody wykładania prepara-
tów. 

– Cały czas zachęcamy admini-
stratorów budynków do montowa-
nia specjalnych karmików – mówi 
Kuba Rychłowski. – Daje to większe 
bezpieczeństwo ludziom, bo nie bę-
dzie sytuacji, że dziecko sięganie po 
preparat wyłożony w piwnicy. A po 
drugie chroni też przed kradzieżami. 
Bywa, że ludzie, wiedząc, że profe-
sjonalny preparat jest skuteczniejszy 
niż ten kupiony w sklepie, zabierają 

go z piwnic, by wyłożyć np. na wła-
snej działce. 

 Szczury mają silny instynkt spo-
łeczny, chętnie pomagają sobie na-
wzajem (potra�ą uwalniać z pułapek 
inne osobniki lub je dokarmiać). Zdają 
sobie sprawę, że są silniejsze  w gru-
pie. Czy bywają agresywne? Ucieka-
ją przed człowiekiem. Zaatakować 
mogą, gdy poczują się zagrożone, 
przyparte do muru. Wtedy gryzą.

Tymczasem miasto nie zamierza 
przeprowadzać żadnej dodatkowej 
deratyzacji. 

– Nikt do nas nie zgłaszał, że jest 
problem na osiedlach – mówi naczel-
nik wydziału gospodarki komunalnej 
Paweł Chazan. 

A szczury harcują... 
JUSTYNA JANUSZ

W poszukiwaniu piękna 
Jeszcze do niemal końca 

sierpnia w siedleckim Muzeum 
Regionalnym można oglądać 
rzeźby i medale Marka Fiuka, 
artysty nietuzinkowego, niezwy-
kle utalentowanego. Koniecznie 
zobaczcie „W poszukiwaniu pięk-
na”! Zachwycicie się!

Dorobek ostatnich sześciu lat to 
medale i rzeźby, w większości odla-
ne w brązie. Prace od razu przyciągają 
uwagę ekspresją i... lekkością. Pewną 
odrębną i ciekawą opowieścią jest 
dokumentacja z powstawania prac, 
uwieczniona na zdjęciach, zaprezen-
towanych także jak dzieło sztuki, z od-
powiednią kompozycją.

Marek Fiuk to postać niebanalna. 
Jego przewrotne poczucie humoru 
widać niemal w każdej prezentowanej 
pracy. Kurator wystawy Agnieszka 
Pasztor tłumaczy: - W centrum swo-
jej twórczości stawia człowieka. Uka-
zuje go w chwilach szczęścia, poddaje 
deformacji i tworzy zamkniętą w sym-
bolach opowieść o największych dra-
matach. Analizuje teatr życia, w któ-
rym występuje każdy z nas, nosząc 
odłamki przeszłości.

Marek Fiuk urodził się w 1961 r. 
w Warszawie. Najpierw ukończył 
weterynarię na SGGW w Warsza-
wie i podjął pracę lekarza wetery-
narii, a potem edukację artystycz-
ną w zakresie sztuk plastycznych na 
UPH w Siedlcach. Zajął się rzeźbą, 
medalierstwem i fotogra�ą. Tworząc 

w Kaplicy Zamkowej Château de Wa-
roux w Belgii. Od 2022 r. jest człon-
kiem Międzynarodowej Federacji 
Sztuki Medalierskiej FIDEM, a medal 
jego projektu „Zasłużony dla Muzeum 
Treblinka” zakwali�kowano do udzia-
łu w międzynarodowej wystawie FI-
DEM 2023 r. we Florencji. 

Tekst i zdjęcia:
MARIOLA ZACZYŃSKA

biżuterię, łączy w jednej kompozycji 
kilka materiałów. Taką formę wyko-
rzystuje również w realizacjach rzeź-
biarskich i medalierskich. Jego rzeźby 
zostały wyróżnione Grand Prix wysta-
wy Reg’Art actuel w Château de Wa-
roux w 2021 r., czego konsekwencją 
była wystawa indywidualna w 2022 r. 

fot. Czytelnik
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

Nasze nazwiska (507)

O D E S Z L I . . .

Pani Adriannie Sikorskiej,
Wiceprezes Zarządu ds. Komunikacji 

ENERGA SA

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia

z powodu śmierci Mamy

śp. Teresy Dybul

składają

Zarząd i Pracownicy Energa-Operator SA

Pani Adriannie Sikorskiej,
Wiceprezes Zarządu ds. Komunikacji 

ENERGA SA

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia

z powodu śmierci Mamy

śp. Teresy Dybul

składają

Zarząd i Pracownicy Energa-Operator SA
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Wiceprezes Zarządu ds. Komunikacji 

ENERGA SA

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia

z powodu śmierci Mamy

śp. Teresy Dybul

składają

Zarząd i Pracownicy Energa-Operator SA

Pani Adriannie Sikorskiej,
Wiceprezes Zarządu ds. Komunikacji 

ENERGA SA

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia

z powodu śmierci Mamy

śp. Teresy Dybul

składają

Zarząd i Pracownicy Energa-Operator SA

Chmiel - jako nazwanie Chmel 

było zapisywane w źródłach w XIV 

i XV wieku, pierwszy raz w 1369 roku 

w „Acta casimiriensa...”. Natomiast 

w 1373 roku, w „Najstarszych księ-

gach i rachunkach miasta Krakowa...”, 

został odnotowany Petrus Chmel 

„caupo” czyli karczmarz, właściciel 

oberży. Popularność tego nazwiska 

nie dziwi. Chmiel bowiem to roślina 

uprawiana w Polsce od IX wieku, uży-

wana do produkcji piwa. Z biegiem 

czasu chmielem zaczęto nazywać 

w gwarze samo piwo, trunek, prze-

nośnie pijatykę i pijaństwo, bałagan 

i nieporządek. Nazwanie Chmiel mógł 

otrzymać nie tylko ten, kto chmiel 

uprawiał, ale także ten, kto lubił 

pić piwo, nawet w dużych ilościach, 

czego skutkiem mogły być kłopoty 

(„nawarzyć sobie piwa”). Stąd rów-

nież takie przysłowia, jak „chmielu 

narobić”, czyli pogmatwać, poplątać 

coś, czy „nie lubi chmiel cicho za sto-

łem siedzieć”. W XVI wieku chmielem 

zaczęto nazywać taniec weselny, 

wprowadzony zamiast obyczaju obci-

nania włosów pannie młodej w czasie 

oczepin. Przy wtórze chóru musiała 

ona „iść do chmiela”, czyli zatańczyć 

z każdym z obecnych na weselu męż-

czyzn, podczas gdy wszyscy w tym 

czasie „pieniądze na czepek rzucali”. 

Chmielem obsypywano nowożeńców, 

aby mieli dużo dzieci. Nazwisko może 

pochodzić także od nazw miejsco-

wości Chmiel, Chmielek, Chmieleń. 

Szlachta o nazwisku Chmiel miała 

herb Grzymała (podaje J. Siwik) i Na-

łęcz (T. Gail). Według SNWPU w 1990 

roku najwięcej osób o tym nazwisku 

mieszkało w dawnym woj. katowic-

kim - 1337. W siedleckim - 271 osób. 

Hawryluk - nie podaje K. Rymut 

w „Nazwiskach Polaków...”, od kiedy 

jest znane. Informację o jego pierw-

szej notacji w źródłach w 1662 roku 

znajdziemy w pracy „Antroponimia 

Polski...” pod redakcją A. Cieślikowej. 

Według „Słownika historycznych 

nazw osobowych Białostocczyzny...” 

w tym roku w „Pierepisie nasielenija 

Mielnickogo powieta...” został zapi-

sany Daniel Hawryluk. W 1754 roku 

w „Metrycznej księdze chrztów pa-

rafii Farnej Białystok” odnotowano 

Nicolasa Hawryluka („Antroponimia 

Białegostoku...”). Nazwisko miało 

pochodzić od wschodniosłowiań-

skiego imienia Hawryło, a to od 

cerkiewnego Gawriił. Imiona te były 

odpowiednikiem polskiego imienia 

Gabriel, notowanego w Polsce od 

XIII wieku. Wywodzi się ono z języka 

hebrajskiego, od „geber” - mąż i „el” 

- Bóg. Znaczyło „mąż Boży”, „wojownik 

Boży” albo „Bóg jest moim męstwem”. 

Na Kresach wschodnich było używane 

w formach: Habryło, Hawryło i Awry-

ło. Nazwiska z końcówką „-uk” po-

wstawały licznie na pograniczu pol-

sko-białoruskim i polsko-ukraińskim. 

Jak podaje SNWPU, nazwiskiem Ha-

wryluk w 1990 roku posługiwało się 

w Polsce 2538 osób. Zdecydowanie 

najwięcej w dawnym woj. bialskim – 

715, w woj. chełmskim - 283, zamoj-

skim - 227. W siedleckim - 59 osób. 

ANDRZEJ KARLIKOWSKI

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest 

pochodzenie Twojego nazwiska, 

wyślij maila (adres – tygodnik@sie-

dlecki.pl) albo zadzwoń - 25 632 87 

19. Można pytać jednocześnie o kilka 

nazwisk.

Teresa Dybul, 84 lata

Kryspin Wojciech Czyżewski, 88 lat

Jacek Ługowski, 46 lat

Kazimierz Paczkowski, 82 lata

Mieczysław Madej, 63 lata

Grzegorz Andrzej Domański, 56 lat

Stanisław Ługowski, 77 lat

Seweryn Jan Wyrębiak, 84 lata

Marianna Magdalena Nasiłowska, 94 lata

Regina Jadwiga Wasążnik, 83 lata

USC w Garwolinie

osoby, których akty zgonu zostały 

sporządzone od 24 do 28 lipca

Stanisław Koseski, 70 lat

Jadwiga Fronczyk, 78 lat

Stanisława Kazimiera Rękawek, 77 lat

Krzysztof Zdzisław Kilim, 44 lata

Krzysztof Arkadiusz Skrzypiec, 40 lat

Genowefa Winek, 85 lat

Henryk Wojtal, 86 lat

Marianna Zygadło, 94 lata

Teresa Barbara Szeląg, 83 lata

Helena Wanda Paśnicka, 94 lata

Wiesław Pióro, 66 lat

USC w Kosowie Lackim

osoby, których akty zgonu zostały spo-

rządzone od 17 do 28 lipca

Henryk Fydrych, 68 lat

Halina Raźniak, 82 lata

USC w Łosicach

osoby, których aktu zgonu zostały 

sporządzone od 24 do 28 lipca

Marian Gałecki, 87 lat

Stanisław Michalak, 85 lat

Marek Łęczycki, 33 lata

Józefa Kardacz, 86 lat

Łuków

osoby z powiatu łukowskiego, zmarłe 

od 21 do 27 lipca

Barbara Sosnowska, 75 lat

Jan Stefanowicz, 61 lat

Karol Szaniawski, 73 lata

Andrzej Biaduń, 51 lat

Władysław Jóźwiak, 92 lata

USC w Siedlcach

osoby, których akty zgonu zostały 

sporządzone od 22 do 28 lipca

Krystyna Marianna Mazur, 90 lat

Anna Saczuk, 50 lat

Władysław Michał Nasiłowski, 69 lat

Tadeusz Kazimierz Wierzbicki, 93 lata

Tadeusz Wiesław Sadowy, 85 lat

Jan Małycha, 77 lat

Jadwiga Pykał, 81 lat

Elżbieta Kazimiera Szpura, 62 lata

Marianna Gruba, 86 lat

Janina Bronisława Wysokińska, 85 lat

USC w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akty zgonu zostały 

sporządzone od 21 do 27 lipca

Aniela Kraszewska, 95 lat

Anna Skibniewska, 82 lata

Marianna Brzózka, 89 lat

Bernard Mikołajczuk, 61 lat

Eugeniusz Boguszewski, 63 lata

Damian Wrzosek, 38 lat 

Niemojki zapraszają!

Węgrów
Zlot pojazdów zabytkowych

Coś dla miłośników motoryza-

cji. W niedzielę, 13 sierpnia, odbę-

dzie się Drugi Węgrowski Zlot Pojaz-

dów Zabytkowych NATŁOK 2023.

Impreza jest kontynuacją poprzed-

niego wydarzenia NATŁOK 2019. 

Wówczas do Węgrowa przyjechało 

około 350 pojazdów zabytkowych. 

Organizatorzy liczą, że w tym roku 

nie będzie ich mniej.

Motoryzacyjny event rozpocznie 

się o godz. 11 na Rynku Mariac-

kim w Węgrowie rejestracją zabyt-

kowych pojazdów. Do godz. 17 

będzie można oglądać pojazdy oraz 

korzystać z towarzyszących imprezie 

atrakcji (dmuchańce, gastronomia, 

konkursy). Kilka minut przed godz. 

16 kawalkada zabytkowych pojazdów 

przejedzie ulicami Węgrowa, po czym 

nastąpi o�cjalne zakończenie zlotu.

Jakie pojazdy mogą wziąć 

udział w zlocie? Jak wyjaśniają orga-

nizatorzy, wszystkie pojazdy zabytko-

we, oldtimery, youngtimery, traktory, 

motocykle – wyprodukowane do 

1990 roku (nie obowiązuje pojazdów 

polskiej produkcji!). Bliższych infor-

macji można zasięgnąć pod nr. tel.: 

888 112 329 oraz 518 952 703.

Właściciele zabytkowych pojaz-

dów, którzy chcą uczestniczyć w zlo-

cie, powinni wcześniej się zarejestro-

wać. Link do rejestracji: EVENT MO-

TORYZACYJNY SPEEDWAYZ (https://

forms.gle/ZM2tjfoNr1Py9arp8). (sej)

Muzycznie w parku

W niedzielę, 6 sierpnia, w Nie-

mojkach koło Łosic będzie można 

wziąć udział w warsztatach kulinar-

nych i obejrzeć wystawy. Nie zabrak-

nie także atrakcji dla najmłodszych.

„Wielka Kultura w Małej Wsi 

– ocalić od zapomnienia regional-

ne potrawy i gwarę” to już cyklicz-

ne wydarzenie na które zapraszają 

burmistrz Łosic Mariusz Kucewicz, 

KGW „Szalone Niemojki”, Powiatowe 

Stowarzyszenie Animatorów Kultury 

w Łosicach oraz Łosicki Dom Kultury. 

Impreza odbędzie się w Niemojkach

-Stacji na działce sołeckiej przy dwor-

cu PKP. Start godz. 14.00.

W programie są warsztaty: z kuch-

ni regionalnej „Od Juniora po Seniora 

leśne smaki poznać pora”,  z plecionki 

z wikliny oraz z lokalnej gwary. Pod-

czas imprezy będzie można obejrzeć 

wystawę „Mazowsze Serce Polski”. Na 

scenie wystąpią: Soome Goorsie Or-

chestra, Kapela Sami Swoi, ZPiT Mała 

Ziemia Łosicka, Wiola Latus oraz Art. 

Studio. (mc)

6 sierpnia o godz. 18 w ramach 

„Muzycznych spotkań” w Parku Alek-

sandria wystąpią Olga Jagieło i Ka-

rolina Maciejuk. Obie wokalistki od 

kilku lat są związane z zespołem Nie-

kompletni, który działa przy Miejskim 

Ośrodku Kultury w Siedlcach. Podczas 

koncertu usłyszymy głównie utwo-

ry z kręgu poezji śpiewanej. Ol-

dze i Karolinie będzie towarzyszył 

zespół w składzie: Julia Hawry-

luk – flet, Damian Kryński – in-

strumenty klawiszowe, Maciej Tur-

kowski – gitara. (ed)
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80 lat temu w Treblince doszło do powstania 

Ucieczka z fabryki śmierci
Więzień obozu Samuel Willenberg zatytułował 
swoje wspomnienia „Bunt w Treblince”. W podobny 
sposób ujął temat Michał Wójcik, autor książki  
„Treblinka 43. Bunt w fabryce śmierci”. Na tytułowej 
stronie jak motto cytuje ostatnie słowa więźnia 
Langera skierowane do kolegów z obozu:  
„Chłopcy, zemścijcie się! Zróbcie bunt!  
wymordujcie ich! Trzeba to piekło spalić”. 

Czy to, co wydarzyło się 2 sierpnia 

1943 roku obozie w Treblince, rze-

czywiście należy nazwać buntem? 

Może raczej powstaniem? Zbiorową 

ucieczkę, połączoną z podpaleniem 

zabudowań obozu przygotowywano 

przecież od miesięcy, tworzono kon-

spiracyjną sieć, szukano sposobów, 

by zdobyć broń, gromadzono pienią-

dze i kosztowności... A sam moment 

wybuchu kilka razy z różnych powo-

dów odkładano. 

„PRECZ Z HITLEREM, 
NIECH ŻYJĄ ŻYDZI!”

Jak pisze Michał Wójcik, pierw-

szą próbą ucieczki zbiorowej ucieczki 

siedmiu więźniów miał być podkop: 

Nie wiadomo, jak długi odcinek wy-
kopali ani w którym miejscu tunel się 
zaczynał. I czy w ogóle komuś udało się 
wykopać choć metr. Uciekinierzy wpa-
dli, choć nie wszyscy. Czterech katowa-
no przez cały dzień. Wieczorem, gdy 
wszystkie komanda wróciły już z pra-
cy, „Lalka” zaordynował zbiórkę i pu-
bliczną egzekucję. Jeden z nich Me-
chel z Warszawy przed zaciągnięciem 
na szyję pętli krzyknął: – Precz z Hitle-
rem, niech żyją Żydzi! („Lalka” to Kurt 

Hubert Franz, z zawodu kelner i ku-

charz, zastępca komendanta Treblin-

ki. Był jednym z najokrutniejszych 

funkcjonariuszy. Więźniowie nadali 

mu przydomek „Lalka” ze względu na 

jego urodę i elegancję – DK). 

Zdaniem Michała Wójcika, zacho-

wanie więźnia podczas egzekucji było 

jednym z przełomowych wydarzeń 

dla współwięźniów: Uświadomili so-
bie że jeden z nich w chwili ostatecznej 
przestał się bać.

Kolejnym takim wydarzeniem, 

które w późniejszych wspomnie-

niach uznawano za przełomowe, był 

widok, jaki ukazał się przy paleniu 

zwłok: Przy układaniu trupów na 
ruszt zauważono rękę, która sterczała 
wzniesiona do góry. Wszystkie palce 
były skurczone, tylko wskazujący był 
sztywny i sterczał wysoko, jakby na sąd 
boży wzywał swoich oprawców. 

„Na ten widok – jak pisał Jankiel 
Wiernik – zbledli nawet kaci. Nie mo-
gli oderwać oczu od tego straszliwego 
widoku. Jakby naprawdę była w tym 
wszystkim wyższa siła. Ludzkiej syl-
wetki z wystającą ręką nie zmógł na-
wet ogień. „Już część paleniska spopie-
lała, a tu ręka ta wyciągnięta ku niebu 
woła o sprawiedliwość”.

KOMITET ORGANIZACYJNY 

Zimą 1943 roku w obozie powsta-

ła konspiracyjna komórka zwana 

później komitetem organizacyjnym. 

Jej pierwszym szefem był Julian 

Chorążycki, lekarz i kapitan wojska 

polskiego. Po jego śmierci (popełnił 

samobójstwo, gdy Niemcy znaleźli 

pieniądze przeznaczone do przeku-

pienia wachmanów) kierownictwo 

konspiracji przeszło w ręce Marcela 

Galewskiego.

KLUCZ  
DO MAGAZYNU Z BRONIĄ  

Konspiratorzy przede wszystkim 

starali się zdobyć broń. Pewnego dnia 
Edek zgodnie z instrukcją żydowskich 
rzemieślników, wsunął w zamek do 
magazynu amunicji metalowy odła-
mek. Drzwi nie można było otworzyć. 
Niemcy wezwali ślusarzy, a ci rzekli, że 
usterka jest zbyt poważna i trzeba całe 
drzwi przenieść do zakładu. To, co sta-
ło się potem, przekonało wszystkich, 
żeby bunt się powiódł, potrzeba było 
współpracy wszystkich kast w Treblin-
ce. Bo eleganccy czescy Żydzi nie mogli 
sobie poradzić bez cwanych warsza-
wiaków – relacjonuje Michał Wójcik. 

„Takiego zamieszania, w którym pod 
okiem strażników dokonano odcisku 
klucza, my, Żydzi ze środkowoeuro-
pejskiej Czechosłowacji, nie byliby-
śmy w stanie zainscenizować. Pod 
tym względem byliśmy zupełnymi 
dyletantami w porównaniu z doświad-
czonymi w buntach polskimi Żydami” 
– napisał Glazar. Chodziło o to, że do 
odwrócenia uwagi Niemców potrzeb-
ny był spryt i tupet. Ślusarze wszczęli 
między sobą spór, a potem bój-

kę. W tym czasie klucz niepostrzeżenie 
tra�ł w ręce trzeciego robotnika, który 
odcisnął go w wosku. Dzięki temu uda-
ło się dorobić do magazynu z bronią 
własny kluczyk, który na kilka miesię-
cy stał się najcenniejszą relikwią w Tre-
blince. Tak oto konspiratorzy uzyskali 
dostęp do arsenału. 

Pierwszy termin wybuchu po-

wstania ustalono na początek maja. 

Niestety, tego dnia przybył do Treblin-

ki nowy transport, a wraz z nim wie-

lu esesmanów i Ukraińców. Ucieczkę 

trzeba było odłożyć. Kolejny termin 

wyznaczono na 15 czerwca, ale i wte-

dy coś stanęło do przeszkodzie. Ko-

lejny był 12 lipca. Wtedy zaszkodził 

zdrajca, który wydał 12 spiskowców. 

Wszyscy zginęli w męczarniach. 

Zręcznie prowadzona konspiracja 

jednak ocalała. 

No i wreszcie termin ostateczny  

– 2 sierpnia 1943 roku, poniedziałek. 

Od tygodni panowały okrutne upa-

ły. W poniedziałki esesmani zwykle 

jeździli, by kąpać się w Bugu. Było ich 

wtedy w obozie mniej. 

„ZNISZCZYĆ FABRYKĘ”

Nadszedł pamiętny dzień 2 sierp-
nia 1943 roku. Było upalnie i sło-
necznie. Drzewa w lesie gospodarczej 
części obozu zostały nieruchomo. Nad 
całym obozem Treblinka roznosił się 
odór spalonych, rozkładających się 
ciał tych, który przedtem zostali zaga-
zowani. Ten dzień był dla nas dniem 
wyjątkowym. Mieliśmy nadzieję, że 
spełni się to, o czym od dawna marzy-
liśmy. Nie myśleliśmy, czy pozostanie-
my przy życiu. Jedyne, co nas absorbo-
wało, to myśl, aby zniszczyć fabrykę 
śmierci, w której się znajdowaliśmy 

– wspominał Samuel Willenberg. – 

Uśmiechał się do nas piękny świat. 
Wabiła przyroda przystrojona w naj-

cudowniejsze barwy. Kokietowało nas 
słońce, którego złota tarcza powoli 
występowała na bezchmurny i czysty 
błękit. W jego blaskach treblinkowski 
obóz ujawniał nam cały koszmar na-
szej nędzy. 

Po  p o ł u d n i u  ko n s p i r a t o -

rzy z arsenału wynoszą karabi-

ny i granaty. W ukryciu polewają 

benzyną budynki, by je później 

podpalić. O 15:30 w garażu – jak 

pisze Michał Wójcik – „zjawiają się 

spiskowcy przewidziani do wal-

ki w pierwszym rzucie. Tylko ci, którzy 

służyli wcześniej w armii, bo tylko oni 

dostali prawo używania karabinów”. 

R o zd z i a ł  b ro n i  z a s t ę p u j e 

też w magazynie z narzędziami. Roz-

daje się siekiery, młoty, łomy i obcęgi 

do przecinania drutów. Ze skrytek 

więźniowie wyciągają długie, ostre 

noże. – W obozie nie wolno nam 

było ich używać. Zabieraliśmy je od 

razu z placu transportowego i cho-

waliśmy z nadzieją. że w przyszłości 

mogą się przydać – wspominał Wil-

lenberg.

Ze schowków i skrytek wydoby-

wane są teraz, gromadzone wcze-

śniej z narażeniem życia, pieniądze, 

złoto i kosztowności. Lądują w kie-

szeniach tych, którzy szykują się do 

ucieczki. Mają zapewnić przeżycie po 

drugiej stronie drutów. 

Wydarzenia – po miesiącach ocze-

kiwania – nabierają tempa.  

Po paru minutach ukazali się karto-
�arze. Przytaszczyli na swoich tragach 
dwa karabiny. Jeden karabin złapali 
równocześnie Kochen i fryzjer i wy-
rwali go sobie wzajemnie. W tej sa-
mej chwili usłyszeliśmy detonację od 
strony baraków niemieckich. Posypały 
się nagle na nas strzały z karabinu 
Ukraińca, który stał na warcie przy 
wejściu do ogrodu warzywnego. Ko-

chen odepchnął fryzjera i za drzewa 
wystrzelił w stronę Ukraińca – ten padł 
martwy pod płotem. Złapałem drugi 
karabin i poleciałem w stronę ogrodu 
zoologicznego. Zobaczyłem tutaj wy-
stające z okien baraków ukraińskich 
karabiny. (...) Strzelanina się wzma-
gała. Za nami biegli znów więźnio-
wie w kierunku bramy. Od strony gara-
żu dolatywały do naszych uszu dźwięki 
detonacji. Poprzez drzewa widzieliśmy 
coraz wyższy płomień ognia – unosił 
się na wysokość zbiorników z benzy-
ną, które znajdowały się między pero-
nem a barakiem niemieckim. Zbiorniki 
te zostały podpalone przez dwóch ży-
dowskich mechaników, Czecha i Po-
laka. Niedaleko od garażu unosił się 
słup ognia. W szatańskim jakby tańcu 
płonęły niemieckie obozy. Wyschnięte 
gałęzie sosny wplecione w płot pło-
nęły jak wąż, który ciągnie za sobą 
płonący ogon. Cała Treblinka sta-
ła w płomieniach – wspominał Sa-

muel Willenberg. Gdy dobiegliśmy 
do parkanu, naszym oczom ukazał się 
straszny widok. Pełno rozrzuconych 
trupów. Wśród zapór czołgowych sta-
li, wyprostowani jak pomniki, zabici 
więźniowie. Masa ludzka tworząca 
jakby pomost leżała na drutach kolcza-
stych i zaporach. Z dwóch stron z wież 
wartowniczych cały czas padały do nas 
kule z karabinu maszynowego. Prze-
czekałem chwilę i jak na skrzydłach 
przeskoczyłem zapory po trupach 
swoich kolegów...

nnn
2 sierpnia 1943 r. w obozie prze-

bywało około 800 więźniów. Kilkuset 

poległo w walce. Ponad setka nie 

przystąpiła do powstania. Poza obóz 

udało się wydostać mniej więcej 

czterystu. Wojnę przeżyło niespełna 

siedemdziesięciu.  

DARIUSZ KUZIAK

Z Centrum Nauki Kopernik

Rodzinne eksperymentowanie 
Rodzice, dziadkowie i nauczy-

ciele wzięli udział w bezpłat-

nych warsztatach pedagogicz-

nych w Huszlewie. Poprowadzili 

je edukatorzy z Centrum Nauki 

Kopernik w Warszawie.

Zespół  Szkolno -Wychowaw-

czy w Huszlewie od lat współpracu-

je z CNK.

 – Owocem współpracy są prężnie 

działające w naszej szkole Kluby Mło-

dego Odkrywcy. Dzieci i młodzież eks-

perymentują pod okiem opiekunów, 

robimy też wystawy i realizujemy róż-

ne projekty – wylicza Teresa Chwe-

siuk, wicedyrektor ZSW w Huszlewie.

Tym razem szkoła włączyła się 

wspólnie z Centrum Nauki Koper-

nik w realizację programu ,,Nauka 

dla Ciebie w domu”.

– To bezpłatne warsztaty peda-

gogiczne, które były skierowane do 

dorosłych i odbywały się bez udziału 

dzieci – dodaje Teresa Chwesiuk.

To były dwa 3,5-godzinne spo-

tkania dla 10 rodzin. Rodzice i dziad-

kowie pogłębiali wiedzę na temat 

mądrego towarzyszenia dzieciom 

podczas eksperymentowania. – Na 

koniec warsztatów każdy otrzy-

mał zestaw do eksperymentowa-

nia w domu. Te zestawy zawierają 

nie tylko propozycje eksperymen-

tów i materiały niezbędne do ich 

wykonania, ale także wskazówki 

pedagogiczne, ułatwiające rodzicom 

konstruktywne towarzyszenie dzie-

ciom podczas ich prób odkrywania 

świata – mówi Teresa Chwesiuk. (mc)

fot. arch.

fot. DK

eprasa.pl 7405304995
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POWIAT GARWOLIŃSKI

O powiecie garwolińskim  
czytaj też na str. 2, 3, 4, 5, 11

APTEKI

W Miętnem

Festiwal etnograficzny

Burmistrz w dybach,
dyrektor pod toporem
Garwolin nie ustaje w świętowaniu 600­lecia. 
W rocznicę otrzymania praw miejskich, czyli 
20 lipca, odbyła się uroczysta sesja rady miasta, 
podczas której burmistrz Marzena Świeczak wręczyła 
wieloletniemu włodarzowi miasta nad Wilgą 
Tadeuszowi Mikulskiemu tytuł „Zasłużony 
dla Miasta Garwolina” oraz pamiątkowy medal. 

Tadeusz Mikulski był burmi-
strzem Garwolina w latach 1994-98 
i 2000-2018. W uzasadnieniu nada-
nia zaszczytnego tytułu napisano, że 
mottem życiowym pana Tadeusza jest 
dewiza Winstona Churchilla: „Co jest 
prawdziwym celem życia, jeśli nie 
dążenie ze szlachetnych pobudek do 
tego, by ten zagmatwany świat uczy-
nić lepszym miejscem dla tych, którzy 
będą żyli na nim po nas”. 

- Dzięki efektom jego pracy jeste-
śmy dumni, że mieszkamy w Garwo-
linie. Dobrze czujemy się w naszym 
mieście i z pełną świadomością mo-
żemy powtórzyć za Mironem Biało-
szewskim: „Całe życie w Garwolinie? 
Dlaczego, nie” - argumentowano.

Centrum Sportu i Kultury oraz Sto-
warzyszenie Truchtacz.pl postanowili 
zorganizować bieg upamiętniający 
600-lecie miasta. Uczestnicy mieli 
pokonać łącznie 600 km. Na starcie 
stanęło 200 biegaczy. Każdy musiał 
przebiec lub przemaszerować mini-
mum 2200 metrów, czyli jedno okrą-
żenie wokół zbiornika retencyjnego. 

Zaczęli o godz. 19.00, skończyli około 
północy.

Podczas pikniku historycznego 
garwolinianie mogli przenieść się na 
kilka godzin do średniowiecza. W rolę 
księżnej Anny Mazowieckiej wcieliła 
się burmistrz Marzena Świeczak. 
Towarzyszył jej orszak dwórek. 

Piknik zaczął się od bardzo spo-
kojnych tańców, ale później pojawiły 
się nie byle jakie emocje. Gdy panią 
Marzenę zakuto w dyby, a obsługu-
jący tę maszynerię nie spieszył się 
z uwolnieniem jej z niewoli, burmistrz 
musiała wykazać się cierpliwością 
i twardym charakterem, by na oczach 
gapiów nie okazać zdenerwowania. 
Wyszła obronną ręką z tej próby. 
Charakterystyczny dla niej uśmiech 
nawet na moment nie zniknął z jej 
twarzy. 

Odwagą wykazał się też dyrektor 
CSiK Jarosław Kargol, kładąc głowę 
pod topór. Marzena Świeczak, bo to 
ona dzierżyła to niebezpieczne na-
rzędzie, nie skrzywdziła jednak swe-
go współpracownika.  

Długa kolejka ustawiła się do sta-
nowiska mincerza, gdyż prawie każdy 
chciał mieć pamiątkową monetę.

- 600 lat Miasta Garwolina będzie-
my obchodzić do końca roku – powie-
działa pani burmistrz po wyzwoleniu 
z dybów. - Mamy jeszcze wiele pro-
pozycji. Mówi się, jak kto pracuje, 
tak świętuje, ale mówi się też, że od 
Garwolina świat się zaczyna. Mnie 
bardzo cieszy, że świętujemy razem 
z mieszkańcami, że na-
sze imprezy cieszą się 
zainteresowaniem.

Na pikniku histo-
r ycznym bawili się 
nie tylko mieszkańcy 
Garwolina. Zaintere-
sował on też rodzinkę 
Grajewskich: Elenę, 
Igora, Matyldę i ich 
mamę Iwonę, którzy 
przyjechali spod Bruk-
seli. Nie zrobili tego 
specjalnie na tę okazję, 
ale będąc u rodziców i 
dziadków w Drohiczy-
nie i Stoczku Łukow-
skim, nie omieszkali 
skorzystać z garwoliń-
skiej propozycji. 

Lipcowe świętowa-
nie zwieńczył rodzin-
ny festyn św. Anny, 
patronki Garwolina. 
Po odpustowej mszy 

w kolegiacie pod wezwaniem Prze-
mienienia Pańskiego rozpoczęła się 
zabawa w para�alnych ogrodach. Na 
estradzie wystąpili, między innymi, 
Moko-Bęc i Warszawska Ferajna. Du-
żym powodzeniem wśród najmłod-
szych cieszyło się wesołe miasteczko. 
Każdy mógł delektować się smako-
łykami przygotowanymi przez Koła 
Gospodyń Wiejskich.

MIROSŁAW BUCZEK 

fot. MBJarosław Kargol 

odważnie położył głowę na katowskim pieńku.

fot. MBPiknik historyczny rozpoczął się 

średniowiecznym tańcem dworskim.

fot. MBElena i Matylda Grajewskie uzyskały na moment panowanie 

nad bratem Igorem.

O godz. 18.00 wystąpi zespół gó-
ralski TerazMy, a o godz. 20.00 na sce-
nę wejdzie Zenek Martyniuk. (MB)

Już w najbliższą niedzielę, 
6 sierpnia, na boisku przy Zespo-
le Szkół w Miętnem odbędzie się 
II Festiwal Etnograficzny Powiatu 
Gar wolińskiego. Rozpocznie się 
o godz. 13.00. 

Na gości będą czekać liczne sto-
iska z wyrobami rękodzielniczymi 
oraz smakołykami przygotowany-
mi przez Koła Gospodyń Wiejskich. 
Można też będzie obejrzeć wystawę 
„Mazowiecka wieś z przeszłości”. 
Na scenie zaprezentują się zespoły 
i kapele ludowe. 

Podczas części oficjalnej, którą 
zaplanowano na godz. 16.30 , 
zostaną ogłoszone wyniki konkur-
su kulinarnego dla KGW z powiatu 
garwolińskiego na najlepszy prze-
pis na danie z jabłkami. 

Patronat „TS”

 ] POSZUKIWANY  
    ZATRZYMANY

26 lipca w gminie Pilawa poli-
cjanci zatrzymali 39-latka poszukiwa-
nego listem gończym do odbycia kary 
5 miesięcy pozbawienia wolności.

 ] NIETRZEŹWI 
    ZA KIEROWNICĄ

29 lipca w miejscowości Kalonka 
(gm. Pilawa) policjanci zatrzymali 
59-latka, który kierował autem, ma-
jąc w wydychanym powietrzu 1,3 
promila. Kierowca nie miał upraw-
nień do kierowania autem. Z kolei 
wcześniej zatrzymano w Garwolinie 
42-letni mieszkańca pow. mińskiego, 
który kierował fiatem, mając 0.35 
promila.

 ] OSZUSTWO 
    INTERNETOWE

29 lipca do KPP w Garwolinie 
zgłosił się pokrzywdzony, informu-
jąc, że jego 14-letni syn za pośrednic-
twem portalu sprzedażowego kupił 
buty. Po przelaniu 200 zł kontakt ze 
sprzedającym się urwał. Chłopiec nie 
otrzymał ani towaru, ani zwrotu pie-
niędzy.

 ] USZKODZIŁ 
    DYSTRYBUTOR

27 lipca do posterunku policji 
w Trojanowie zgłosił się pracownik 
stacji paliw w Woli Koryckiej Gór-
nej, zawiadamiając o uszkodzeniu 
dystrybutora. Kierowca  mercedesa 
włożył do baku pistolet, następnie 
ruszył i wyrwał go z dystrybutora, 
powodując stratę w wys. 2500 zł. 

 ] GRUPA SPEED
Podczas tygodniowej akcji poli-

cjanci mazowieckiej grupy „SPEED” 
skontrolowali 73 pojazdy, ujawnili: 
39 wykroczeń, w tym 35 związanych 
z przekroczeniem dopuszczalnej 
prędkości, zatrzymali 1 prawo jazdy, 
3 dowody rejestracyjne i nałożyli 37 
mandatów. (ak)

Niebezpiecznie 
na pasach

29 lipca w Garwolinie na ul. Sta-
cyjnej przez przejście dla pieszych 
przechodziła kobieta z trójką dzieci. 
35-letnia kierująca skodą potrąciła 
4-letniego chłopca. 

- Dziecko zostało przewiezione do 
szpitala. Kierująca pojazdem miesz-
kanka powiatu otwockiego była 
trzeźwa. Policjanci zatrzymali jej pra-
wo jazdy. Trwa wyjaśnianie przyczyn 
i szczegółowych okoliczności tego zda-
rzenia – informuje podkom. Małgo-
rzata Pychner z KPP w Garwolinie.

Policjanci zwracają uwagę, że na 
przejściach dla pieszych coraz czę-
ściej dochodzi do niebezpiecznych 
i tragicznych zdarzeń. (ak)

Rusza budowa komendy

Nos Fridy nie zawiódł

W Komendzie Powiatowej Straży 
Pożarnej w Garwolinie podpisano 
umowę z �rmą, która wykona pierwszy 
etap budowy nowej siedziby straży.

Pod budowę komendy powiat 
garwoliński przekazał dwie działki 
o powierzchni blisko 1,5 ha.

- Leżą w Garwolińskiej Stre�e Ak-

tywności Gospodarczej. Warte są oko-
ło 2 mln zł – mówi Mirosław Walic-
ki, starosta powiatu garwolińskiego.

Budowa nowej siedziby straży jest 
jedną z priorytetowych inwestycji powia-
tu. Zakończy się w przyszłym roku. Na razie 
zostanie wykony pierwszy etap inwestycji. 
Koszt to ponad 15 mln zł. (mc)

wolinie. - Technicy wykonali oględzi-
ny pojazdu, a pies tropiący, owczarek 
niemiecki o imieniu Frida, podjął trop 
i doprowadził do miejsca, w którym 
przebywał 28-letni mieszkaniec powia-
tu garwolińskiego. Pozostałe ustalenia 
funkcjonariuszy również wskazywały, że 
to właśnie on dopuścił się tego czynu.

 28-latek trafił do policyjnego 
aresztu. Usłyszał zarzut kradzieży, za 
który grozi do 5 lat pozbawienia wol-
ności. Skradziony pojazd powrócił do 
właściciela. (ak)

28 lipca rano policjanci otrzyma-
li zgłoszenie o kradzieży ciągnika 
rolniczego z kosiarką z terenu PKP 
w Leokadii (gm. Łaskarzew). Właści-
ciel oszacował straty na 113 tys. zł. 

- Funkcjonariusze ustalili, że do 
kradzieży doszło poprzedniej nocy. 
Sprawca odjechał w kierunku Sobole-
wa, więc tam skupiły się poszukiwa-
nia. Kilka godzin później kryminalni 
odnaleźli w lesie skradziony sprzęt 
– informuje podkom. Małgorzata 
Pychner, o�cer prasowa KPP w Gar-

3 sierpnia – ul. Kościuszki 49 F
4 sierpnia – ul. Kościuszki 4A
5 sierpnia – ul. Dobra 1
6 sierpnia – ul. Kościuszki 4a
7 sierpnia – ul. Korczaka 35 
8 sierpnia – ul. Targowa 1 
9 sierpnia – ul. Kościuszki 49 L

eprasa.pl 7405304995
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O powiecie łosickim czytaj też 
na str. 2, 3, 4, 5, 7, 9, 14, 15

BIURO OGŁOSZEŃ
Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4, 

tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

APTEKI

POWIAT ŁOSICKI

A jednak da się!

Potrawka z baraniny najlepsza!

Dla strażaków 
na sprzęt

Jednostki OSP w Łosicach otrzymały 
prawie 300 tys. zł wsparcia na sprzęt 
strażacki z WFOŚiGW w Warszawie.

Wręczenie symbolicznych czeków 
odbyło się w łosickim starostwie. Na 
ten moment podpisano umowy na 300 
tys. zł, ale będzie jeszcze druga transza 
pieniędzy z WFOŚiGW, która opiewa 
na 250 tys. zł. Za otrzymaną dotację 
strażacy będą mogli kupić m.in.: pompy, 
ubrania specjalistyczne oraz niezbędny 
sprzęt przydatny podczas akcji. (mc)

Potrawy z miodem
wypełnić wniosek dostępny na stro-
nie internetowej urzędu i złożyć go 
w magistracie.

Trzeba pamiętać, że ilość za-
biegów jest ograniczona, a o ich 
wykonaniu decyduje kolejność 

Zwierzowa Akcja Kastracja!
Mieszkańcy Łosic i okolicznych 

miejscowości mogą za darmo wy-
kastrować lub zaczipować swoje 
zwierzaki! Wystarczy wypełnić 
wniosek.

Miasto i Gmina Łosice nawiązało 
współpracę z Ogólnopolską 
Fundacją na Rzecz Ochrony 
Zwierząt „Zwierz”. Dzięki 
temu mieszkańcom zapro-
ponowano projekt „Zwie-
rzowa Akcja Kastracja!”. To 
pierwsze tego typu przed-
sięwzięcie w Łosicach. 

- Akcja ma na celu upo-
wszechnienie przeprowa-
dzania zabiegów steryliza-
cji, kastracji i znakowania 
psów i kotów, także kotów 
wolno żyjących – informuje 
UMiG Łosice.

Akcja będzie trwała do 
końca listopada, chyba 
że wcześniej skończą się 
fundusze przeznaczone na 
czipowanie i sterylizację 
zwierząt. Mogą się do niej 
zgłosić mieszkańcy miasta 
i gminy Łosice. Wystarczy 

Konkurs odbędzie się 13 sierp-
nia podczas Dożynek Powiatowych. 
Uczestnicy będą musieli wcześniej 
przygotować potrawy i przywieźć 
je do Platerowa. Każdy uczestnik 
może zgłosić do konkursu maksy-
malnie trzy potrawy z miodem. Ale, 
uwaga! Nie mogą to być ciasta i de-
sery. Zwycięzcy otrzymają nagrody 
rzeczowe. 

Dodatkowe informacje na temat 
konkursu są udzielane  pod nume-
rem telefonu 83 357 19 31 oraz za 
pośrednictwem poczty elektronicz-
nej: promocja@losice.pl (mc)

Na Dożynkach Powiatowych 
w Platerowie odbędzie się 
konkurs na najlepszą potrawę 
z  w y ko r z y s t a n i e m  m i o d u. 
Zgłoszenia są przyjmowane do 
9 sierpnia.

By wziąć udział w konkursie, na-
leży wypełnić kartę zgłoszeniową, 
dostępną na stronie internetowej 
łosickiego starostwa, i wysłać ją 
mailowo lub listem. Zgłoszenia 
nie są przyjmowane telefonicznie 
(szczegóły można znaleźć w regu-
laminie, który także jest dostępny 
na stronie starostwa).

23 lipca podczas imprezy „Gmina 
Sarnaki bawi się” przeprowadzono 
konkurs kulinarny dla Kół Gospodyń 
Wiejskich „Bitwa Regionów”. 

Wzięło w nim udział 15 KGW 
z powiatu łosickiego. Pierwsze miej-
sce zajęło KGW w Kolonii Hołowczyce 
„Nie-zapominajka” (gm. Sarnaki) za 
„potrawkę z baraniny z parowań-
cami, surówką z czerwonej kapusty 
i jabłkiem”,  drugie miejsce zdobyło  

KGW w Kownatach (gm. Huszlew) za 
„roladki z kurczaka z kaszą i sosem 
grzybowym”, a trzecie KGW w Chleb-
czynie (gm. Sarnaki) za „roladę ziem-
niaczaną”. Gratulujemy! (mc)

Chaszcze na chodniku i w rowie wzdłuż drogi 
w Nowej Kornicy urosły po pas. 

– Tak jest od lat. Nie da się przejść, 
a idąc z dzieckiem w wózku, trzeba 
wejść na drogę, żeby ominąć te zaro-
śla – zaalarmowała redakcję miesz-
kanka Nowej Kornicy.

To główna droga przez wieś. Chod-
nik jest tylko po jednej stronie. Choć 
teraz go właściwie nie widać...

- Od lat władze gminy nie in-
teresują się tym, że trawa 
i krzaki wyrosły na chodniku. 
Ziele w niektórych miejscach 
jest wyższe od przechodniów 
– mówi kobieta.

Tylko czy droga nie jest aby 
powiatowa? Zdjęcia pokazuje-
my staroście.

- Może być powiatowa. Po 
zdjęciach nie poznaję – mówi 
starosta Janusz Kobyliński. 
– Ale zarośnięty chodnik to 
sprawa właścicieli posesji, 
znajdujących się przy ulicy. 
Właściciel jest zobowiązany 
odśnieżać, sprzątać czy też wy-
kosić zarośla na swoim odcin-
ku. A o rów dba zarządca drogi.

Starosta dodaje, że przeka-
że sprawę do wydziału dróg, 
który ma za zadanie dbać 
o wykaszanie rowów przy dro-

gach powiatowych. 
Dzień po naszej rozmowie, 

w czwartek, nikt się nie pojawił 
w Nowej Kornicy. W piątek też nie, 
więc w sobotę kontaktujemy się 
z wójtem gminy Stara Kornica. 

- Jest to droga, której właścicielem 
jest powiat. Była modernizowana 
w 2014 roku. Powiat przeznaczył ze 

Udało się zdobyć fundusze

swoich funduszy 300 tys. zł, a gmi-
na 1,5 mln  zł. Za utrzymanie pasa 
drogowego odpowiada właściciel 
drogi – informuje wójt Kazimierz 
Hawryluk.

Mieszkanka Nowej Kornicy pod-
kreśla, że problem z zarośniętym ro-
wem i chodnikiem jest od lat. Dodaje, 
że mieszkańcy nie muszą wiedzieć, 
kto ma obowiązek dbania o chodnik, 
albo kto jest właścicielem drogi. Chcą 
bezpiecznie korzystać z chodnika.

- W jednym miejscu nikt już nie 
mieszka. Nie wiadomo nawet, czyj to 
dom. To kto ma tam wycinać zarośla?  
Jeśli ani gmina, ani starostwo nie 
chcą tego robić, to może po artykule 
w gazecie nałożą chociaż obowiązek 
dbania o porządek na właścicieli 
działek, przy których są tak zarośnięte 
chodniki? – zastanawia się mieszkan-
ka Nowej Kornicy. - Po deszczu to nikt 
tamtędy nawet nie próbuje przecho-
dzić. Nie chodzi już o wygodę, tylko 

o bezpieczeństwo. 
W roku szkolnym dzie-
ci muszą wychodzić na 
drogę, żeby te zarośla 
ominąć. A to droga 
p r ze l o towa ,  r u c h 
mamy tu spory.

Jednak po rozmo-
wach z samorządow-
cami coś się ruszyło. 
Mieszkanka Nowej 
Kornicy zadzwoniła 
uradowana.

 - Koszą rowy! 
Dziękuję! Myślę, że 
to zasługa redakcji, 
bo przez tyle lat nikt 
chaszczy nie kosił, 
a tu proszę... Jednak 
się da!

MILENA 
CELIŃSKA

OSP i KGW z gminy Sarnaki do-
staną prawie 108 tys. zł dotacji 
na wyposażenie świetlic.

- Rozstrzygnięto konkurs „Wspie-
ranie rozwoju gospodyń aktywnych 
społecznie” w ramach środków Samorzą-
du Województwa Mazowieckiego. W na-
szej gminie dotacje pozyska 16 podmiotów 
– mówi wójt Grzegorz Arasymowicz. 
Do�nansowanie pokryje całkowity koszt 
zakupu wyposażenia świetlic, o które KGW 
i OSP wnioskowały. 

Po 7 tys. zł przyznano KGW w: 
Klepaczewie, Hołowczycach-Kolonii, 
Sarnakach,  Chlebczynie, Borsukach, 
Chybowie i  Mierzwicach. Po tyle 

samo dostaną także jednostki OSP 
w: Klepaczewie, Hołowczycach. Bor-
sukach i w Sarnakach.  KGW w No-
wych Hołowczycach otrzyma 4,5 tys. 
zł, a  Nadbużańskie Stowarzyszenie 
„Przyjazne Mierzwice”  prawie 6 tys. 
zł. KGW w Bindudze przyznano  6 941 
zł,  a Stowarzyszeniu „Malowniczy Za-
kątek Borsuki nad Bugiem” 7  tys. zł.

- Wszystkim organizacjom gratu-
luję i cieszę się, że dzięki tym środkom 
możecie się rozwijać, a świetlice tętnią 
życiem. Pragnę również podziękować 
pracownikom UG, którzy przygotowali 
wszystkie wnioski i są koordynatorami 
tej inicjatywy – dodaje wójt. (mc) fot. arch. Grzegorza Arasymowicza                              Wójt z paniami z KGW Chlebczyn

2- 6 sierpnia - ul. Rynek 1,
tel. 83 359 03 73
7 sierpnia - ul. Kolejowa 1b,
tel. 83 359 05 6911
8 sierpnia -  ul. Rynek 29,
tel. 83 359 03 73

 ] KRADZIEŻ
24 lipca przyjęto zawiadomienie 

o kradzieży pilarki spalinowej. Po-
krzywdzony 63-letni mieszkaniec 
gminy Huszlew oszacował straty na 
1000 zł.

 ] BEZ UPRAWNIEŃ
25 lipca w Platerowie łosiccy 

dzielnicowi zatrzymali do kontroli 
drogowej 32-letniego mieszkańca 
gminy Platerów. Kierujący miał doży-
wotni zakaz prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych. 

 ] KOLIZJA
26 lipca w Łosicach kierujący 

ciężarowym volvo nie zachował bez-
piecznej odległości między pojazdami 
i najechał na osobową toyotę, którą 
kierowała 52-letnia mieszkanka Lu-
blina. 28- letni mieszkaniec powiatu 
ostrowskiego, kierujący volvo, został 
ukarany mandatem karnym w wyso-
kości 1100 zł.

 ] NIETRZEŹWY 
30 lipca w Starych Hołowczy-

cach (gm. Sarnaki) 23-letni miesz-
kaniec gminy Sarnaki kierował skodą, 
mając prawie 0.90 promila alkoholu 
w organizmie. 

 ] PRAWIE 2 PROMILE
30 lipca w Woźnikach (gm. Łosi-

ce) 56-letni mieszkaniec Siedlec kie-
rował volkswagenem, mając prawie 
2 promile alkoholu w organizmie. (mc)

zgłoszeń. Zabiegi będą wykonywa-
ne w gabinecie weterynaryjnym 
w Łosicach przy  ul. Narutowicza.

 - W ramach akcji i wykonania za-
biegu zwierzę zostanie także trwale 
oznakowane czipem. Jest to wymóg 
konieczny, by wziąć udział w zabie-
gu sterylizacji lub kastracji – dodają 
urzędnicy.

Znakowanie i sterylizacja to dwa 
najważniejsze działania zapobiega-
jące bezdomności zwierząt. Należy 
pamiętać, że opieka nad zwierzętami 
to także kontrola ich rozmnażania. 
Więcej informacji na temat akcji 
i o tym, dlaczego warto kastrować 
i czipować psy i kociaki, można uzy-
skać telefonicznie pod numerem 83 
306 88 41 (referat  gospodarki nie-
ruchomościami i ochrony środowiska 
UMiG Łosice). (mc)

Przed Po

fot. arch.

eprasa.pl 7405304995
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POWIAT ŁUKOWSKI

Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94

www.telewizja.lukow.pl
TELEWIZJĄ

WASZĄ

JESTEŚMYJESTEŚMY

WASZĄ

TELEWIZJĄ

R E K L A M A

Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

O powiecie łukowskim  
czytaj też na str. 13

- Dużo jeżdżę, między innymi 
po województwie podlaskim czy 
świętokrzyskim, i często widzę zna-
ki drogowe E-22C, czyli „informacja 
o obiektach turystycznych” - mówi 
radny. - Chodzi o duże brązowe 
znaki, informujące o zabytkach czy 
atrakcjach wartych zobaczenia. 
W Polsce spotykamy je przy wielu, 
nawet dużo mniejszych od Łukowa, 
miejscowościach, które mogą się po-
chwalić choćby tylko 1 zabytkowym 
kościołem, parkiem czy punktem 
widokowym. Sporo jest ich też na Lu-
belszczyźnie, na przykład w samym 
Lublinie czy Zamościu. A w powiecie 
łukowskim takich się nie uświadczy, 
oprócz znaku na granicy województw 
mazowieckiego i lubelskiego na tra-
sie Siedlce-Łuków - zauważa.

LODY I TACA

Wspomnianych znaków nie ma 
też przy żadnym z kilku wjazdów do 
Łukowa. Dlatego radny złożył inter-
pelację do burmistrza. „Ustanowienie 
znaków drogowych E-22C wpłynęło-
by na podniesienie wśród przejeżdża-
jących przez Łuków wiedzy na temat 
naszych ważnych miejsc zabytkowych 
i turystycznych naszego miasta. 
W mojej ocenie na znaku drogowym 
E-22C winny znaleźć się trzy elemen-
ty - miniatury gra�czne trzech istot-
nych kiedyś i dziś miejsc: Kolegiata 
Przemienienia Pańskiego, Cmentarz 
Wojenny Strzelnica, Kompleks Zimna 
Woda” - napisał.

A w rozmowie z „Tygodnikiem” do-
daje: - Wierzę w to, że dzięki tym zna-

Wola Mysłowska
Bardzo oszczędna gmina

W Stoczku Łukowskim
Już się przygotowują do zjazdu

Do Zjazdu Absolwentów Zespołu 
Szkół i 80-lecia Liceum Ogólnokształ-
cącego im. gen. Józefa Dwernickiego 
w Stoczku Łukowskim jest jeszcze 
ponad rok, ale szko-
ła kierowana przez 
dyrektor  Ewę 

Mokicką już 
r o z p o -
c z ę ł a 

przygotowania. Ba! Opracowano 
scenariusz uroczystości. Odbędzie się 
ona 21 września przyszłego roku. Już 
wiadomo, że od 8.00 do 10.00 będą 

składane kwiaty 
na gro-
b a c h 
nauczy-

cieli. Od godz. 10.00 rozpocznie się re-
jestracja gości, a o godz. 12.00 zosta-
nie odprawiona msza w tamtejszym 
kościele para�alnym. Część o�cjalną 
zaplanowano na godz. 14.00. Od 
16.00 do 18.00 będzie czas na obiad 
i zwiedzanie szkoły, a o godz. 20.00 
w szkolnej hali sportowej rozpocznie się 
bal absolwentów. Najważniejsze są, 
oczywiście, szczegóły. Przygotowy-
wane są piosenka zjazdowa i okolicz-
nościowe wydawnictwo, a propozycji 
ciągle przybywa. Kierowanie komi-
tetem organizacyjnym powierzono, 
przez aklamację, Agnieszce Bany, 
lecz wiadomo, że to na barkach kadry 
szkolnej spocznie większość obowiąz-
ków. Mieszkający w Stoczku Łukow-
skim absolwenci mogą być cennymi 
doradcami, jednak większość z nich 
mieszka poza tym miasteczkiem 
i trudno im będzie aktywnie zaanga-
żować się w przygotowania. (MB)

fot. MB

Dla dyrektor Ewy Mokickiej oraz nauczycielek Agnieszki Niebrzegowskiej 

i Anny Czub zapowiada się szczególnie pracowity rok.

Może dzięki tym znakom podróżni na przykład kupią w Łukowie lody?

Brązowe znaczy atrakcyjne
Zdaniem miejskiego radnego 
Arkadiusza Pogonowskiego, kierowcy wjeżdżający 
do Łukowa powinni być zachęcani do odwiedzenia 
miejscowych atrakcji, takich jak zalew czy kościoły. 
Burmistrz też jest „za”.

kom choć część kierowców zatrzyma 
się w naszym mieście. Fali turystów 
bym się nie spodziewał, bo Łuków nie 
jest i pewnie długo nie będzie miej-
scowością turystyczną. Zdaję sobie 
sprawę, że nasze atrakcje nie ściągną 
tysięcy. Wystarczą jednak dziesiątki 
czy setki tych, którzy dzięki E-22C 
kupią w Łukowie lody albo dadzą na 
tacę w miejscowym kościele.

CZEKAJĄ NA ZGODĘ

W swojej interpelacji Arkadiusz 

Pogonowski napisał, że „Zadanie 
nie wymaga dużych nakładów �nan-
sowych”. - Postawienie tych znaków 
w kilku miejscach to wydatek rzędu 

kilku tysięcy złotych. Warto je wydać, 
choćby po to, żeby sami łukowianie 
stwierdzili: „Faktycznie mamy się 
czym pochwalić” - przekonuje.

Zgadza się z tym burmistrz Piotr 

Płudowski. - Osobom, które przy-
jeżdżają do Łukowa albo tylko tędy 
przejeżdżają, warto pokazać nasze 
perełki - podkreśla. - Dlaczego do tej 
pory tego nie robiono? Bo trudno się 
spodziewać, żeby ktoś spoza miasta, 
choćby w Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad, zajmował się 
jego promowaniem.

Jak dodaje, brązowe znaki najroz-
sądniej byłoby ustawić tam, gdzie 
do Łukowa wpadają drogi wyższego 
rzędu, czyli krajowe „sześćdziesiąt-
katrójka” (na ul. Siedleckiej i Radzyń-
skiej) i „siedemdziesiątkaszóstka” (na 
ul. Łapiguz) oraz wojewódzkie (na ul. 
Żelechowskiej i Międzyrzeckiej). - Już 
wystąpiliśmy do ich zarządców z pi-
smami o wskazanie lokalizacji i zgodę 
na umieszczenie. Kiedy je uzyskamy, 
urząd miasta weźmie na siebie zakup 
i montaż tych znaków - informuje 
włodarz.

JESZCZE WIĘCEJ?

Według autora interpelacji, znaki 
E-22C mogłyby uwzględniać także 
inne łukowskie miejsca i budynki, 
choćby: kościół Podwyższenia Krzyża 
Św., Muzeum Regionalne, konwikt 
Szaniawskich oraz dworzec PKP. 
- Umieszczenie na tych znakach kole-
giaty, cmentarza i zalewu wydaje się 
najbardziej uzasadnione. A ujmowa-
nie na każdym z nich innych atrakcji 
mogłoby wprowadzić niepotrzebne 
zamieszanie - komentuje burmistrz.

Radny Pogonowski uważa też, że 
na łukowskich ulicach powinny się 
pojawić znaki E-22B, kierujące do 
ważnych miejsc historycznych czy tu-
rystycznych i pokazujące jego sylwet-
kę, np. kontur konkretnego kościoła. 
Ale, zdaniem włodarza miasta, to już 
zbyt daleko posunięty pomysł. - Jako 
osoba podróżująca po kraju, na doda-
tek wcześniej związana z branżą na-
uki jazdy, obserwuję, że na naszych 
drogach jest niejednokrotnie za dużo 
znaków. A jeśli czegoś jest za dużo, 
ludzie zaczynają to ignorować - przy-
pomina Piotr Płudowski.

I  komentuje pogląd Arka-
diusza Pogonowskiego, że po-

Na razie wjeżdżających do miasta witają głównie takie znaki.

Pismo samorządowe „Wspólno-
ta” opublikowało ranking wydatków 
bieżących na administrację gminną 
w 2022 roku. Na bardzo wysokim, 

dziesiątym miejscu wśród gmin wiej-
skich poniżej 5 tys. mieszkańców zna-
lazła się Wola Mysłowska. Utrzymanie 
administracji, bez kosztów remontów 

budynku urzędu, wyniosło 545,06 zł na 
jednego mieszkańca. To duże osiągnięcie. 
W rankingu z 2014 r. gmina ta plasowa-
ła się bowiem aż na 519. pozycji. (MB)

Wiedza
dla ludu

Rusza zaplanowany na lata 2023- 
-25 projekt „Program Rozwoju Uni-
wersytetu Ludowego w Adamowie”, 
�nansowany przez Narodowy Instytut 
Wolności - Centrum Rozwoju Społecz-
ności Obywatelskiej. W jego ramach 
zostanie wyremontowany budynek 
przy Klasztorze w Woli Gułowskiej, 
odbędą się też kursy, szkolenia 
i spotkania. Wśród tematów: prowa-
dzenie pasieki, porozumiewanie się 
po angielsku, cechy lokalnego lidera, 
dbanie o kondycję �zyczną, fotogra-
fowanie, rękodzieło ze sznurka, kom-
pozycje florystyczne oraz szycie na 
maszynie. Nie zabraknie też spektakli 
�lmowych i przedstawień.

Organizatorzy zapraszają osoby 
dorosłe. Zapisy i informacje - tel.: 512 
304 254 lub 511 863 455. Więcej na 
stronie www urzędu gminy oraz na 
Facebooku i Instagramie Uniwersyte-
tu Ludowego w Adamowie. (BS)

stawienie brązow ych znaków 
w mieście może zmotywować też 
władze innych miejscowości w po-
wiecie albo łukowskie starostwo, by 
postąpić podobnie (- Przecież mają 
powody do dumy, choćby muzeum 
Sienkiewicza w Woli Okrzejskiej 
- uważa radny). - To pole do popisu 
dla wszystkich. Może odpowiednik 
pana Pogonowskiego w radzie po-
wiatu wyjdzie z podobną inicjatywą 
- kończy burmistrz.

Tekst i zdjęcie:
BARTOSZ SZUMOWSKI

 ] SPIESZYŁ SIĘ 
    Z KONTRABANDĄ

W nocy z 29 na 30 lipca poli-
cjanci patrolujący ulice Stoczka 

Łukowskiego zatrzymali do kon-
troli drogowej kierowcę merce-
desa. 25-latek z gminy Stoczek 
Łukowski mówił, że bardzo spieszy 
się do pracy, bo musi zmienić inne-
go kierowcę ciężarówki. Po chwili 
okazało się, że ma inne powody do 
zdenerwowania - w bagażniku jego 
auta mundurowi zauważyli pudełka 
z prawie 2000 paczkami papie-
rosów różnych marek. 25-latek 
utrzymywał, że na opakowaniach 
są polskie znaki akcyzy. Nie miał 
racji. Został zatrzymany, a kontra-
bandę zabezpieczono. Gdyby tra�ła 
do sprzedaży, Skarb Państwa straciłby 
z tytułu uszczuplenia podatku akcyzo-
wego niemal 50 tys. zł. Mężczyzna już 
usłyszał zarzut. Grożą mu: do 3 lat po-
zbawienia wolności, wysoka grzywna 
i przepadek nielegalnego towaru.

 ] OSTRO SZARŻOWAŁ
Łukowska drogówka otrzyma-

ła e-mail, do którego załączono 
zdjęcia motocykla jeżdżącego po 
ulicach miasta na jednym kole. 
Policjanci sprawdzili zapis kamer 
monitoringu i bardzo szybko usta-
lili, że chodzi o pojazd marki Honda 
CBR125. Jak się okazało, kierował 
nim 18-latek z gminy Stanin, któ-
ry szarżował w różnych punktach 
Łukowa, nie zważając na natężenie 
ruchu i bezpieczeństwo innych lu-
dzi. Rozmawiając z mundurowymi, 
18-latek nie był w stanie wytłuma-
czyć tego zachowania. Za używa-
nie pojazdu w sposób zagrażający 
bezpieczeństwu otrzymał mandaty 
karne, a jego konto wzbogaciło się 
o 30 punktów. Wkrótce młodzieniec 
będzie musiał ponownie zdać egza-
min na prawo jazdy kategorii A1.

 ] KTO ZGUBIŁ?
Policjanci z Wydziału Prewen-

cji łukowskiej komendy poszukują 
właścicieli 2 smartfonów. Pierwszy, 
marki Realme, znaleziono w pobliżu 
ul. Stawki, drugi, iPhone - w okolicy 
Vendo Parku. Osoby, które utraciły 
takie urządzenia i są w stanie podać 
ich cechy identy�kacyjne, są proszone 
o kontakt osobisty (ul. Międzyrzecka 
9, koniecznie z dokumentem tożsa-
mości) lub telefoniczny (47 81 472 
32) z policją. W przypadku nieznale-
zienia właściciela smartfony zostaną 
przekazane do biura rzeczy znale-
zionych.

(BS)

eprasa.pl 7405304995
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BIURO OGŁOSZEŃ
Mińsk Mazowiecki

„Tech-Mar”, ul. Konstytucji 3 Maja 2
(naprzeciwko Urzędu Miasta), tel. 25 758 72 41
Mrozy, Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

O powiecie mińskim czytaj 
też na str. 5, 6, 10

Pieniądze na zabytki? Tak, ale...

Tylko na sakralne

Mieszkańcy Latowicza świętowali 
tego lata jubileusz 600-lecia przywró-
cenia praw miejskich swojej miejsco-
wości. Impreza plenerowa odbyła się 
na placu przed kościołem, zamienia-
jąc to miejsce w kolorowy i gwarny 
teren. Po raz pierwszy wręczono 
tytuły „Zasłużony dla Miasta i Gminy 
Latowicz”, które otrzymali: Janina 
Ewa Orzełowska - członek Zarządu 
Województwa Mazowieckiego, Sta-

nisław Odziemczyk - mieszkaniec 
Latowicza i Zdzisław Ćmoch - lokal-
ny regionalista.

Przed budynkiem urzędu od-
słonięto kamień pamięci z tablicą 
potwierdzającą 600-lecie nadania 
praw miejskich. W hali sportowej 
w szkole zaprezentowano wystawę 
historyczną „Dawny Latowicz”, która 
umożliwiła oglądanie starych zdjęć 
i pamiątek historycznych, rekwizy-

tów, umundurowania i broni z XIX 
i XX wieku. Ekspozycję przygotowali 
Bogdan Kuć (prezes Stanisławow-
skiego Towarzystwa Historycznego 
i pasjonat historii) i Tomasz Żurawski 
z projektu historycznego „Konspiracja”.

Na placu zabaw czekały na naj-
młodszych: bogaty program anima-
cji, konkursy, szczudlarz, baloniarz, 
warsztaty cyrkowe i na koniec bańko-
wy happening.

Nie zabrakło też występów arty-
stycznych. Przed południem na scenie 
zrobiło się kolorowo, gwarno i ludowo 
za sprawą Zespołu Pieśni i Tańca Zie-
mi Siedleckiej „Chodowiacy” im. Alicji 
Siwkiewicz. Po południu zaprezen-
towały się gwiazdy - zespół „Zbóje” 
z Zakopanego z muzyką i folklorem 
góralskim prosto spod samych Tatr 
oraz przedstawiciele muzyki tanecz-
nej (Dejw, Nokaut). (T.MARK)

Jagodowo w Pustelniku
Pustelnik (gm. Stanisławów) 

stał się lokalną stolicą jago-
dzianek i potraw z darów lasu. 
Wszystko dzięki inicjatywie miej-
scowego KGW „Goździk”.

Niedawno w Pustelniku można było 
spróbować nie tylko przeróżnych dań 
i napojów z jagodą w roli głównej, ale 
też potraw przygotowanych z innych 
produktów pochodzenia leśnego. Dzień 
wcześniej rodziny z dziećmi wybrały 
się do lasu, aby zebrać owoce do przy-
gotowania jagodzianek i innych dań. 

- Naszą ideą było pokazanie 
umiejętności kulinarnych, wyko-
rzystując produkty naturalne i zdro-
we, a także zachęcenie do wyjścia 

z domu i spędzenia czasu na świe-
żym powietrzu w otoczeniu lasu. To 
dobry sposób na rozwijanie wraż-
liwości na piękno otaczającej nas 
przyrody, a także docenienie zna-
czenia lasów w naszym życiu - wy-
jaśnia Czesława Kaim, przewod-
nicząca Koła Gospodyń Wiejskich 
„Goździk” w Pustelniku.

Wydarzeniu towarzyszył konkurs 
kulinarny Natura Od Kuchni. 

- Zgłoszono 20 potraw i napojów 
przygotowanych z wykorzystaniem 
produktów pochodzenia leśne-
go (runa leśnego oraz dziczyzny) 
- informuje dyrektor GOK Łukasz 
Wawr yniuk .  W kategorii  soki, 

syropy, nalewki I miejsce zdoby-
ła Agnieszka Kosman za syrop 
z zielonych szyszek sosny, II - Ma-
rianna Gryz za nalewkę z pędów 
sosny, zaś III - Andrzej Kaim za syrop 
z pędów sosny. W kategorii potrawa 
kulinarna najlepsze danie przygoto-
wały: Marianna Marczak - pierogi 
z lejkowcem dętym (I miejsce), Danu-
ta Mataszek - minipierogi z kurkami (II 
miejsce) oraz Teresa Michalak z KGW 
„Nasza Chata” - poezja leśna (III miej-
sce). W kategorii ciasta i desery wygra-
ły: leśny słoik Sylwii Buczek (I miejsce), 
ciasto leśny mech Małgorzaty Buczek 
(II miejsce) oraz leśny deserek Grzego-
rza Kacprzyka (III miejsce). (T.MARK)

Zasłużeni i kamień pamięci, czyli...

Jak Latowicz świętował 600-lecie

Czy to zemsta PiS na miastach, którymi z sukcesami 
zarządzają opozycyjni samorządowcy?

Kilka miesięcy temu rząd ogłosił 
program dotacyjny dla samorządów 
na odbudowę zabytków. Każde mia-
sto mogło zgłosić 10 wniosków. Wła-
dze Mińska Mazowieckiego w pełni 
wykorzystały ten limit. 

- Złożyliśmy 3 wnioski dotyczące 
willi, w której mieści się Muzeum 
Ziemi Mińskiej. Prosiliśmy o pienią-
dze na wymianę stolarki okiennej, 
remont elewacji oraz poszycia da-
chowego. Wszystkie te elementy są 
zdegradowane, budynek wymaga 
natychmiastowego ratunku i pomocy 
- zapewnia burmistrz Marcin Jakubow-
ski. - Oprócz tego złożyliśmy wnioski na 
system przeciwpożarowy w pałacu Der-
nałowiczów i kładki drewniane w parku, 
które również są w bardzo złym stanie.

Ale żaden z zabytków nie otrzymał 
do�nansowania. - Całe szczęście, że 
staraliśmy się też o do�nansowanie 
na zabytki sakralne. Z 4 wniosków 
3 obejmujące remont zabytkowe-
go kościoła para�i Narodzenia NMP 
oraz kościoła mariawitów zostały 
uwzględnione - informuje burmistrz.

PODOBNIE BYŁO 

PRZEZ OSTATNIE 3 LATA

Czy tylko budynki sakralne za-
sługują na renowację? Nie po raz 
pierwszy udział miasta w rządowych 
programach nie znajduje szczęśliwe-
go �nału. Jak tłumaczy Marcin Jaku-
bowski, podobnie było z do�nanso-
waniem na remonty ulic Mieszka I 
oraz Śląskiej. Oba wnioski przepadły.

- Trudno nazwać to przypadkiem, 
szczególnie jeśli przypomnimy sobie 
przydziały z Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych - mówią radni 
Koalicji Obywatelskiej. I przywołują 
sytuację sprzed 3 lat, gdy całkowita 
kwota 28 mln zł, przypadająca na 
powiat miński, została przekazana 

wyłącznie wybranym gminom, i to 
głównie zarządzanym przez polity-
ków Prawa i Sprawiedliwości. Przy 
czym aż 16 mln tra�ło tylko do jednej 

borów prezydenckich. - Cóż, według 
tych kryteriów uzyskaliśmy 0 punktów. 
Nie pomogło nawet 2 mińskich posłów 
z PiS... Dotacyjne pieniądze pochodzą 
z funduszu na walkę z COVID-19, który, 
jak widać, nabrał zabarwienia politycz-
nego - komentował włodarz miasta.

westycjom nie ma końca. W powiecie 
mówi się złośliwie, że dla włodarzy 
tych miast zaczyna to być nawet 
kłopotliwe, bo kończą się im już po-
mysły, na co rozdysponować tak duże 
pieniądze.

„Sulejówek rozwija się bardzo 
dynamicznie! Burmistrz Arkadiusz 
Śliwa wraz ze swoim zastępcą Remi-
giuszem Górniakiem znakomicie 
potra�ą pozyskiwać środki �nansowe 
na inwestycje. Bo programów rządo-
wych jest dużo, trzeba tylko chcieć 
z nich skorzystać” - pisali na Face-
booku senatorowie PiS. I wystawiali 
laurkę: „Jesteście w tym mistrzami”.

Czy rzeczywiście wystarczy tylko 
chcieć? Czyżby burmistrzowie Jaku-
bowski i Jaszczuk nie chcieli? Przecież 
złożyli wnioski. Wystarczy prześledzić 
fora internetowe, żeby zauważyć wy-
mowne komentarze. „Tak, większość 
środków zgarnia Hahahalinów, o któ-
rym już w tej chwili można powie-
dzieć, że PiS zastał go drewnianym, 
a zostawił murowanym”. I jeszcze 
jeden mocny wpis: „To jest zemsta PiS 
na samorządach, którymi z sukcesami 
zarządzają opozycyjni samorządowcy. 
Zemsta ta uderza w mieszkańców”.

Zdaniem Dariusza Jaszczuka, ta 
sytuacja pokazuje, jak degraduje się 
życie publiczne, w którym poszano-
wanie prawa, przyjętych zasad czy 
elementarnej przyzwoitości jest od-
rzucone. - Niestety, ta erozja dotyczy 
też samorządowców, którzy ulegając 
presji: „Kto nie z nami, ten przeciw 
nam lub ginie”, godzą się na takie 
funkcjonowanie samorządu, którym 
kierują. Pieniądze rozwiązują poje-
dyncze problemy, a z twarzą trzeba 
chodzić do końca życia. Co więcej, 
w tych zachowaniach niektórzy za-
czynają się bardzo dobrze „urządzać” 
i tworzyć nowy model skutecznego 
samorządowca - podsumowuje bur-
mistrz Mrozów.

TOMASZ MARKIEWICZ

fot. T.MARKKościół NMP w Mińsku Mazowieckim 

- Tylko zabytki sakralne otrzymują rządowe do�nansowanie.

fot. UGStoisko KGW Jagodzianki w Pustelniku

gminy - Halinów. Mińsk Mazowiecki, 
Mrozy i Kałuszyn nie dostały nic.

Miasto Mińsk Mazowiecki złożyło 
wtedy 9 wniosków inwestycyjnych na 
niemal 23 mln zł. Dotyczyły budowy 
dróg, renowacji zabytkowych obiektów, 
modernizacji oświetlenia ulicznego 
i budowy instalacji fotowoltaicznej. 
„Rząd RP przyznał na szczególnie ważne 
dla mieszkańców naszego miasta inwe-
stycje 0 zł. Słownie - ZERO ZŁOTYCH” - pi-
sał na swoim pro�lu społecznościowym 
burmistrz Marcin Jakubowski.

Jego zdaniem, głównym kryte-
rium była przynależność do PiS wój-
ta czy burmistrza danej gminy lub 
ewentualnie wyjątkowo korzystny dla 
partii rządzącej wynik ostatnich wy-

Zdziwiony, a wręcz zszokowany ta-
kim podziałem funduszy był również 
burmistrz Mrozów Dariusz Jaszczuk. 
Jego gmina ciągle jest pomijana 
w rządowych dotacjach. - Razi to, że 
jedna bogata gmina otrzymuje 16 
mln zł, a inne, biedne, choć z bardzo 
dobrymi wnioskami, nie dostają nic. 
Kiedy słucham niektórych włodarzy, 
twierdzących, że podział był sprawie-
dliwy i obiektywny, to myślę, że mają 
mnie za idiotę - mówił bez ogródek.

KTO NIE Z NAMI, 

TEN PRZECIWKO NAM?

Rządowe pieniądze od dłuższego 
czasu płyną szerokim strumieniem 
do Halinowa i Sulejówka, gdzie in-

2 sierpnia - Widok 2/4
3 sierpnia - Cicha 12/55
4 sierpnia - Kościuszki 14/U-2
5 sierpnia - 11 Listopada 5
6 sierpnia - Stary Rynek 1
7 sierpnia - Kościuszki 2
8 sierpnia - Konstytucji 3 Maja 7
9 sierpnia - Dąbrówki 30

 ] A MIAŁ  ZAKAZ
26 lipca w Kałuszynie policjanci 

z komisariatu w Mrozach zatrzymali 
do kontroli drogowej audi. Sprawdze-
nie w systemach policyjnych wykaza-
ło, że 31-letni kierowca ma aktywny 
zakaz prowadzenia pojazdów. Teraz 
mieszkańcowi gminy Mrozy grozi do 
5 lat pozbawienia  wolności.

 ] 2600 ZŁ KARY
28 lipca w godzinach nocnych 

w Mińsku Mazowieckim policjanci 
podjęli czynności wobec rowerzy-
sty, którego tor jazdy wskazywał, że 
może być pijany. Badanie alkomatem  
wykazało, że 33-latek miał półtora 
promila alkoholu w organizmie. Do-
datkowo rowerzysta nie miał oświe-
tlenia. Funkcjonariusze nałożyli na 
mieszkańca Mińska Mazowieckiego 
mandat w wysokości 2600   złotych 
oraz zakazali dalszej jazdy.

 ] Z DWOMA PROMILAMI
29 lipca policjanci mińskiej dro-

gówki otrzymali zgłoszenie, że 
w Grzebowilku kierujący samocho-
dem osobowym marki ford stracił 
panowanie nad pojazdem i wjechał 
do przydrożnego rowu. Funkcjona-
riusze przeprowadzili badanie stanu 
trzeźwości  kierowcy. Okazało się, 
że 33-latek miał ponad dwa promile 
alkoholu w organizmie. Teraz miesz-
kańcowi gminy Siennica grozi do 2 lat 
pozbawienia wolności.

 ] 500 ZŁ MANDATU 
25 lipca w jednym z marketów na 

terenie Mińska Mazowieckiego 
36-latek ukradł alkohol o wartości  
20 zł. Za linią kas został ujęty przez 
pracownika ochrony, a na miejsce 
wezwano policję. Funkcjonariusze 
ukarali mieszkańca gminy Mińsk Ma-
zowiecki mandatem karnym w wys. 
500 złotych, a odzyskany towar wrócił 
na półki sklepowe. (T.MARK)
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Całodobowy dyżur 

pełni apteka

POWIAT SIEDLECKI

O powiecie siedleckim 
czytaj na str. 2, 4, 11, 13

BIURA OGŁOSZEŃ
ul. Armii Krajowej 11, 
tel. 25 633 05 05

DomTel, ul. Chrobrego 9/3, 
tel. 25 740 20 20,

Biuro Ogłoszeń „GW” 
Margus – Marzena Gustołek,
tel. 512 212 441, e-mail. 
m.gustolek@gazeta.pl,
dojazd do klienta ul. Kilińskiego 23, 

tel. 25 631 30 84

Gmina Wiśniew

Statuetki dla wyróżniających się uczniów

Ceny działek w gminie Siedlce nadal są zaporowe.

Ziemia jeść nie woła

Jak zatrudnia się w urzędzie

Inwestowanie w gminie Siedlce jest dosyć proste, 
ponieważ ma ona plan zagospodarowania prze-
strzennego. Poza tym uwzględniono w nim dużo 
terenów pod budownictwo mieszkaniowe oraz 
działalność usługową.

Nic, tylko kupować działkę i bu-
dować dom albo rozwijać działalność 
usługową. Jest jednak dość istotna 
bariera. Chodzi o ceny działek. Te 
potra�ą bardzo skutecznie ochłodzić 
entuzjastów inwestowania.

Z danych statystycznych wyni-
ka, że średnia cena metra kwadra-
towego działki w gminie Siedlce 
(mowa o cenie transakcyjnej) wyno-
si 177 złotych i w ciągu ostatniego 
roku wzrosła o kilkanaście procent. 
To jednak tylko statystyka, która, 
choć precyzyjna, zazwyczaj bywa 
myląca.

Spójrzmy więc, jak wyglądają ceny 
działek w konkretnych miejscowo-
ściach gminy Siedlce. W Żelkowie Kolo-
nii za działkę o powierzchni nieco ponad 
3000 m2, przeznaczoną pod działalność 
usługową, trzeba zapłacić 285 tys.,  
czyli po 95 za m2. W Ujrzanowie dział-
ka o powierzchni niespełna 1100 m2 
(pod działalność przemysłową) kosztuje 
372 tys., czyli blisko 350 zł za m2.

W Nowych Iganiach ktoś oferuje 
działkę inwestycyjną o powierzchni 
ponad 5300 m2 za 800 tys. złotych, 
czyli 150 zł za m2. W Nowych Iga-
niach działka inwestycyjna (blisko 
8000 m2) kosztuje 1 950 tys. złotych, 
co daje 244 złote za metr kw. W Sto-
ku Lackim na działkę 1000 m2 trzeba 
zapłacić 210 tys. złotych. W Chodo-
wie za działkę budowlaną (blisko 
1500 m2) trzeba zapłacić prawie 400 
tys. złotych. Bardzo drogie pozostają 

też działki rolne. W Strzale za dział-
kę o powierzchni 1,7 ha trzeba zapła-
cić prawie 800 tys. złotych (47 zł za 
metr kw.).

Obowiązuje oczywiście zasada, 
że w miejscowościach bliżej Siedlec 
działki są zazwyczaj droższe, a im 
dalej od stolicy regionu, tym taniej 
można kupić nieruchomość. Choćby 
we wsi Rogóziec działka o powierzch-
ni 1600 m2 kosztuje 45 tys. złotych 
(nieco ponad 28 zł za metr kwadra-
towy). Jest to tak zwana działka sie-
dliskowa. Z kolei w Krześlinku typowa 
działka budowlana kosztuje 219 tys. 
zł (123 zł za m2). Czasem zdarzają się 
tak zwane okazje. I za taką można 
by uznać działkę budowlaną w Sie-
dlcach o powierzchni 1600 m2 za je-
dyne 199 tys. zł (około 124 zł za m2). 
Kiedy wczytamy się w ofertę, okazuje 
się jednak, że jest to działka o niere-
gularnym kształcie – długa i bardzo 
wąska, co oczywiście utrudnia jej 
efektywne wykorzystanie.

Trzeba zaznaczyć, że podawa-
ne sumy to kwoty ofertowe, które 
mogą nawet znacznie odbiegać od 
cen transakcyjnych. W ogłoszeniach 
widać zresztą, że właściciel obniżył 
już pierwotnie oferowaną cenę. Poza 
tym ceny są mocno zróżnicowane ze 
względu na położenie działki, do-
jazd do niej i infrastrukturę. Ziemia 
pozostaje bardzo droga, ale czy nie 
osiągnęła już szczytu swoich noto-
wań? Mówi się o nim już od lat, ale 

rynek ciągle zaskakuje i notowania 
nieustannie rosną.

Wiele osób zadaje sobie pyta-
ne: Czy ta tendencja się utrzyma? 
Czy kupować działkę, czy się z tym 
wstrzymać, bo może ceny wreszcie 
zaczną spadać, albo przynajmniej się 
ustabilizują?

– O rynku gruntów można po-
wiedzieć, że jest ciekawy... – mó-
wią w jednej z siedleckich agencji 
pośrednictwa nieruchomości. – To 
znaczy, że trudno tu mówić o jedno-
znacznych tendencjach. Na początku 
ubiegłego roku ceny działek budow-
lanych nawet nieznacznie spadły, ale 
potem znowu odbiły. Nie był to jed-
nak duży wzrost. I na taki raczej trud-
no liczyć. Widzimy bowiem, że spada 
liczba osób zainteresowanych kup-
nem działki. Spadła bowiem zdolność 
kredytowa społeczeństwa, a koszty 
budowy domów pozostały bardzo 
wysokie. Właściciele nieruchomości 
nie są jednak skłonni do istotnego ob-
niżania cen działek. Często słyszymy 
od nich, że się nie spieszą ze sprzeda-
żą, bo ziemia jeść nie woła...

W przeprowadzonej wiosną tego 
roku ankiecie aż 51 proc. właścicieli 

agencji nieruchomości prognozuje, 
że cena gruntów pozostanie ustabi-
lizowana, 30 proc. przewiduje nie-
znacznie wzrosty, a jedynie 19 proc. 
zakłada nieznaczny wzrost.

– Właściciele gruntów powinni 
mieć jednak na uwadze to, aby nie 
przegapić najlepszego momentu do 
ich sprzedaży – dodają w biurze nie-
ruchomości. W regionie siedleckim 
zarówno grunty, jak i same mieszka-
nia są obecnie bardzo drogie. A rynek 
pokazuje, że nie lubi przesady i zmie-
rza do równowagi. Najlepszym przy-
kładem jest tu rynek warszawski. 
Mogło się wydawać, że ceny grun-
tów w stolicy będą rosły w nieskoń-
czoność. Tymczasem w skali ubie-
głego roku spadły średnio o 0,5 pro-
cent. Tymczasem o 7-8 proc. wzrosły 
ceny w Krakowie, Lublinie i Łodzi, bo 
tam, w odniesieniu do pozostałych 
części kraju, były stosunkowo niskie.

Może więc, także w przypadku 
cen gruntów, warto się kierować 
zasadą głoszoną przez prezesa NBP 
Adama Glapińskiego, w myśl której 
to, co spada, musi rosnąć. I na od-
wrót...

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Urzędnicy w gminie Siedlce 
naprawdę nie zarabiają koko-
sów, a niektórzy, ci o niewielkim 
stażu, nie pełniący funkcji kie-
rowniczych, oscylują wokół mini-
malnej krajowej.

 Radni interesują się jednak tym, 
na jakich warunkach są przyjmowane 
nowe osoby do pracy w Urzędzie Gmi-
ny. I mają oczywiście takie prawo, a wła-
dze gminy muszą odpowiadać na ich 
wszelkie wątpliwości. I tak też się dzieje, 
bo przezorności nigdy za wiele.

– Czy pracownicy, którzy zostali 
przyjęci do pracy w ostatnim czasie, 
zostali odpowiednio przygotowani, 
przeszkoleni i przeegzaminowa-
ni? – pytali na jednej z sesji radni. 
– I ilu tych pracowników było, dwóch, 
trzech, dziesięciu?

– Na wszystkie stanowiska urzęd-
nicze są prowadzone konkursy – od-
powiedział wójt Henryk Brodowski. 
– Zatrudniamy też osoby z urzędu 
pracy, na pół roku i jest to dla gminy 
bardzo opłacalne, bo takie stanowiska 
są do�nansowywane. Mamy też staże, 
także opłacalne dla budżetu gminy. Po 
pewnym czasie, 5-10 miesięcy, jeśli 
uznamy, że dany pracownik jest nam 
potrzebny i spełnia oczekiwania, to 
przyjmujemy go po stażu do pracy. 
Jeśli na danym stanowisku jest wyma-
gany konkurs, to zawsze go ogłaszamy. 
Niedawno na przykład odeszła z pracy 
kierownik GOPS i ogłosiliśmy konkurs 
na to stanowisko.

Radna, która pytała o zatrudnie-
nie w urzędzie, uznała, że odpowiedź 

wójta jest mało konkretna i poprosiła, 
aby w tej kwestii głos zabrała sekre-
tarz gminy.

 – Jeśli chodzi o stanowisko urzędni-
cze, to obowiązuje konkurs – wyjaśniła 
sekretarz. – Potem jest służba przygo-
towawcza i wszystko kończy się egza-
minem. Jeśli natomiast chodzi o przyj-
mowanie na stanowiska pomocni-
cze i obsługi, odbywa się to bez konkursu.  
I o takie stanowiska chodzi w przypad-
ku staży oraz do�nansowania z urzędu 
pracy. A czy potem zatrudnimy takiego 
pracownika? To już jest decyzja wójta.

– To ile osób zostało przyjętych 
na stanowiska urzędnicze? – prosi-
ła o sprecyzowanie odpowiedzi radna.

– Ostatnio nikogo nie zatrudniono 
na stanowisko urzędnicze – wyjaśniła 
sekretarz.

 – Jest ustawa o pracownikach 
samorządowych, która obowiązuje 
także pana wójta... – dodała, niejako 
ostrzegawczo, radna.

Wójt skomentował, że urzędnika 
nie może zatrudnić ot tak sobie, z uli-
cy...

Cóż, tak to jest, że w przypadku 
stanowisk nie najlepiej płatnych, 
procedury są zazwyczaj przestrze-
gane. A jak pokazuje rzeczywistość, 
procedur nie ma tam, gdzie gra 
idzie o grube miliony. (ZJ)

Najlepsi uczniowie ze szkół 
podstawowych z terenu gminy 
Wiśniew, którzy mogą się po-
chwalić bardzo dobrymi wyni-
kami w nauce, sporcie oraz osią-
gnięciami artystycznymi, zostali 
uhonorowani statuetkami.

Uczniowie otrzymali wyróż-
nienia 16 lipca, podczas Festiwalu 
Kuchni Regionalnej „Z wiśniowym 
smakiem” z rąk wójta Krzysztofa 
Kryszczuka oraz parlamentarzystów 
– posła Krzysztofa Tchórzewskie-
go i senatora Waldemara Kraski.

Statuetki otrzymali: uczennica 
Zespołu Oświatowego w Wiśniewie 
Aleksandra Wysokińska, uczenni-
ca Szkoły Podstawowej w Śmiarach 
Magdalena Jastrzębska i uczeń 
szkoły Podstawowej w Radomyśli 
Maksymilian Gałąska  (wszy-

scy osiągnęli najwyższą średnią 
ocen w swoich szkołach i najwyższe 
wyniki z egzaminu ósmoklasisty), 
Blanka Dąbrowska – uczennica 
ZO w Wiśniewie, laureatka kon-
kursów artystyczno-tanecznych na 
szczeblu ogólnopolskim i między-
narodowym, Zo�a Śliwińska – 
uczennica ZO w Wiśniewie, laureatka 
konkursów artystycznych i wokalnych 
na szczeblu ogólnopolskim, Błażej 
Wielgórski – uczeń ZO w Wiśniewie, 
laureat zawodów sportowych w dys-
cyplinie karate na szczeblu ogólno-
polskim, Sebastian Wielgórski 
– uczeń ZO w Wiśniewie, laureat 
zawodów sportowych w karate na 
szczeblu ogólnopolskim, Kinga Łu-
kasik – uczennica SP w Radomyśli, 
laureatka konkursów artystycz-
nych i tanecznych na szczeblu ogól-

nopolskim, Patrycja Borkowska 
– uczennica SP w Radomyśli, laure-
atka zawodów sportowych w karate 
na szczeblu ogólnopolskim, Amelia 
Krasuska – uczennica SP w Śmia-
rach, laureatka konkursów muzycz-
nych i wokalnych na szczeblu ogól-
nopolskim, Paulina Krasuska – 
uczennica SP w Śmiarach laureatka 
konkursów muzycznych i wokalnych 
na szczeblu ogólnopolskim oraz Ka-
rolina Jastrzębska – uczennica 
ZO w Wiśniewie, laureatka konkursów 
artystycznych i wokalnych na szcze-
blu ogólnopolskim oraz reprezen-
tantka gminy Wiśniew w uroczysto-
ściach i wydarzeniach kulturalnych. 
Nagrodzonej młodzieży gratulujemy 
osiągnięć.

Tekst i zdjęcie
STANISŁAW JASTRZĘBSKI

 Wyróżnieni uczniowie z wójtem i parlamentarzystami

Ceny nieruchomości

rys. Mirosław Andrzejewski

 ] WYPADEK MIĘDZY NIWI-
SKAMI A NOWYM OPOLEM

W ubiegłym tygodniu w lesie mię-
dzy Niwiskami a Nowym Opolem 
20-letnia mieszkanka gminy Siedlce 
kierująca citroenem za zakrętem stra-
ciła panowanie nad pojazdem i zjecha-
ła na lewą stronę jezdni. Samochód 
przewrócił się na bok. Kobieta odniosła 
obrażenia, została przewieziona do 
szpitala. Była trzeźwa. 

 ] ZDERZENIE  
   ROWERZYSTÓW

26 lipca 66-letnia mieszkanka Sie-
dlec jadąc chodnikiem nie ustąpiła 
pierwszeństwa przejazdu 80-letnie-
mu rowerzyście, który jechał ścieżką 
rowerową. Doszło do zderzenia rowe-
rzystów. W jego wyniku poszkodowa-
ny został 80-latek. Tra�ł do szpitala. 

 ] PIJANY W NISSANIE
29 lipca, tuż przed 2 nad ranem 

siedleccy policjanci zatrzymali 35-let-
niego kierowcę nissana. Mężczyzna 
miał w wydychanym powietrzu ponad 
2 promile alkoholu. Został zwolniony 
po dokonaniu czynności, elektronicznie 
zatrzymano mu prawo jazdy. 

Z kolei dzień później w Żeliszewie 
Podkościelnym policjanci z Kotunia 
zatrzymali 52-latka, który kierował 
volkswagenem, mając ponad 2,5 
promila alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Mężczyzna miał dożywotni 
zakaz prowadzenia wszelkich pojaz-
dów mechanicznych. Teraz ponownie 
stanie przed sądem. (JJ)

eprasa.pl 7405304995
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POWIAT SOKOŁOWSKI

R E K L A M A

Całodobowy dyżur pełni apteka
przy ul. Piłsudskiego 12,

tel. 25 787 33 30
AGD-RTV Sonex, 

ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89,

e-mail: sokolow@sonex.com.pl

BIURO OGŁOSZEŃ

APTEKA

O powiecie sokołowskim 
czytaj na str. 15

Karlusin w gminie Sokołów Podlaski  
ma wiejską świetlicę.

Nowa i piękna 

Dożynki Powiatowe 2023

Starostwo  
zaprasza wystawców 

Masz kapelę ludową lub biesiadną?  
Chcesz zagrać na dożynkach?

Zgłoś się

Stan sanitarny w sokołowskim szpitalu 

Są uchybienia,  
ale jest przychylność

Radna Longina Oleszczuk zwró-
ciła uwagę, że część sprawozdania 
dotyczy szpitala. – Zaniepokoiła mnie 
duża liczba uwag odnośnie stanu sa-
nitarnego poszczególnych oddziałów 
– mówiła radna. – Czy część tych 
uchybień udało się już usunąć? Czy 
są takie, które wymagają wysokich 
nakładów �nansowych? Jak sobie 
państwo z tymi uchybieniami pora-
dzicie? – pytała. 

 – Jesteśmy po kontroli – przy-
znała dyrektor Marzenna Hardej. 
– Kontrola odbyła się w gabinecie 
endoskopowym oraz w przychodni 
przyszpitalnej. Po kontroli zostało już 
wysłane zawiadomienie o wszczęciu 
postępowania. Na tym etapie wy-
szczególnione są wszystkie punkty, 
które powinny być zrealizowane, bo 
pod względem sanitarnym nie speł-
niają wymogów. 

BEZPOŚREDNIO NIE ZAGRAŻAJĄ 

Jak wyjaśniała dyrektor sanepidu, 
teraz dyrekcja SP ZOZ będzie mogła 
się do tego pisma ustosunkować i wy-
jaśnić, które uchybienia zostaną zli-
kwidowane natychmiast. – Są bo-
wiem takie, które można od ręki usu-
nąć. I wiem, że to już jest w trakcie 
realizowania – mówiła dyrektor Ma-
rzenna Hardej. – Natomiast odnośnie 
innych punktów pan dyrektor będzie 
miał możliwość wypowiedzenia 
się i narzucenia nam terminu. I my 
się do tego dostosujemy. 

 – Nie są to zagrożenia, które bez-
pośrednio zagrażałyby zdrowiu i życiu 
ludzi – stwierdziła dyrektor sokołow-
skiego sanepidu. Zaznaczyła jednak, 
że ich usunięcie jest wymagane 
przez obecne przepisy, które obo-
wiązują w placówkach służby zdro-
wia, tym bardziej w szpitalach. – To 

siła wyższa. Musimy to egzekwować  
– przyznała. 

Jednak, jak mówiła, jeśli ograni-
czenia budżetowe SP ZOZ spowodują, 
że np. w 2024 r. jakichś uchybień nie 
uda się w szpitalu zlikwidować, ist-
nieje możliwość przedłużenia termi-
nów: – Będziemy próbowali znaleźć 
wyjście.

BĘDZIEMY WNIOSKOWAĆ  
O PRZESUNIĘCIE 

Do pytań radnej Longiny Oleszczuk 
nawiązał w swojej wypowiedzi o sta-
nie SP ZOZ dyrektor placówki Sławo-
mir Marchel. Jak mówił, oprócz kon-
troli sanepidu, SP ZOZ jest również 
kontrolowany przez wojewodę. 

 – Z tych kontroli wynika, i w za-
sadzie sami to widzimy, że stan tech-
niczny zdecydowanej większości po-
mieszczeń ZOZ jest nieadekwatny do 

obowiązujących przepisów – przy-
znał dyrektor. – Wiąże się to z ko-
niecznością przeprowadzenia bardzo 
dużych inwestycji na szeregu oddzia-
łów. Głównie chodzi o posadzki: żeby 
były zmywalne, żeby były zmywalne 
połączenia pomiędzy posadzka-
mi a ścianami. 

Wspomniał także m.in. o ko-
nieczności wymiany drzwi oraz ścian 
przeszklonych na oddziale pedia-
trycznym. – To olbrzymie potrzeby 
�nansowe i one w żaden sposób nie 
mogą być s�nansowane przez SP 
ZOZ samodzielnie – mówił Sławomir 
Marchel. – Jak się nie uda załatwić 
środków zewnętrznych, to zosta-
je nam wyłącznie życzliwość pani 
dyrektor sanepidu. Tę życzliwość 
mamy i będziemy oczywiście wnio-
skować o przesunięcie terminów.

DARIUSZ KUZIAK

Świetlica wiejska musi być stoją-
cym przy drodze betonowym kloc-
kiem bez wyrazu? Wcale nie! 

Nowo otwarta świetlica w Kar-
lusinie w gminie Sokołów Podlaski to 
dowód na to, że nie trzeba trzymać się 
schematów. Nowy obiekt zachwyca 
swoją bryłą i położeniem. To architektu-
ra nowoczesna i z charakterem. Miesz-
kańcy i władze gminy mają powód do 
dumy. A inni wzór do naśladowania. 

Nową świetlicę w Karlusinie uro-
czyście otwarto 9 lipca, podczas 
Wakacyjnego Pikniku Rodzinne-
go. Z udziałem licznych gości, również 

polityków, oraz wieloma atrakcjami. 
Były występy tancerzy, zespołów, po-
trawy przygotowane przez koła go-
spodyń wiejskich. Imprezę zakończyła 
dyskoteka pod chmurką, na której do 
północy bawił się tłum gości. 

Jak informuje urząd gminy w So-
kołowie Podlaskim, gośćmi uroczy-
stości byli m.in. przedstawiciele wy-
konawcy inwestycji �rma „Dach-Bud 
Wójcik” Michał Wójcik oraz Biura 
Projektowego RSN Projekt, które jest 
autorem projektu budynku świetli-
cy w Karlusinie. 

Tekst i zdjęcie (DK)

OSP „Cukrownia” w Sokołowie 
Podlaskim zaprasza do udziału w „Re-
gionalnym Przeglądzie Kapel Ludo-
wych i Biesiadnych”. 

Przegląd odbędzie się w ramach 
realizowanego przez OSP zadania 
„Ocalić Tradycję”. Artyści wystą-
pią w niedzielę, 27 sierpnia pod-
czas „Dożynek Powiatowych 2023”  
w Sokołowie Podlaskim. 

 – Warunkiem uczestnictwa ka-

peli w przeglądzie jest zapoznanie 
się z regulaminem i akceptacja go 
oraz przesłanie do 18 sierpnia prawi-
dłowo wypełnionej karty zgłoszenia 
– informują organizatorzy. 

Regulamin i karta zgłoszenia zo-
stały zamieszczone na stronie inter-
netowej sokołowskiego starostwa. 
(DK)

Do 11 sierpnia producenci 
żywności, rękodzieła i produktów 
regionalnych oraz �rmy z branży 
rolniczej mogą zgłaszać chęć 
udziału w „Dożynkach Powiato-
wych”. Odbędą się one 27 sierp-
nia w Sokołowie Podlaskim. 

 – Rozpoczęcie nastąpi o godzi-
nie 13.45 (przyjazd wystawców/
stoisk – godz. 10.30, gotowość sto-
isk o godz. 13.30) – informuje so-
kołowskie starostwo. – Zapraszamy 
do zgłaszania stoisk producentów 
żywności, wystawców rękodzie-
ła i produktów regionalnych, wła-
ścicieli stoisk handlowych, firmy po-
wiązane z działalnością rolniczą do 
bezpłatnego zaprezentowania oraz 
dystrybucji swoich wyrobów i pro-
duktów wśród uczestników wyda-
rzenia. 

Chętni są proszeni o przesłanie 
wypełnionego i podpisanego for-
mularza zgłoszenia (skan/zdjęcie) na 
adres irp@powiat-sokolowski.pl lub 
złożenie go osobiście w formie papie-
rowej w Biurze Podawczym Starostwa 
przy ul. Wolności 23, do 11 sierpnia. 

 – O zakwali�kowaniu się na 
wydarzenie poinformujemy tele-
fonicznie po zakończeniu naboru 
zgłoszeń. Jednocześnie w przypadku 
zgłoszenia, a następnie rezygna-
cji z udziału w wydarzeniu prosi-
my o niezwłoczną informację pod  
nr. tel. 25 781 74 94 (najpóźniej  
do 18 sierpnia). 

Informacje na temat stoisk są 
udzielane pod tym samym numerem. 
Dokumenty niezbędne do zgłoszenia 
znajdują się na stronie internetowej 
starostwa. (DK) 

Na sesji rady powiatu sokołowskiego dyrektor Powiatowej Stacji  
Sanitarno-Epidemiologicznej w Sokołowie Podlaskim Marzenna Hardej  
przedstawiła radnym ocenę stanu sanitarnego powiatu za rok 2022. 

Święto Policji
Uroczyste obchody Święta Poli-

cji w Komendzie Powiatowej w Soko-
łowie Podlaskim odbyły się 26 lipca. 

– Komendant powiatowy insp. 
Mariusz Okulus podziękował so-
kołowskim funkcjonariuszom za 
wzorowe wypełnianie obowiązków 
służbowych, poświęcenie i radze-
nie sobie z trudami dnia codzien-
nego. Podkreślił swoje zadowole-
nie z zespołu, jaki tworzą sokołowscy 
policjanci, z osiąganych przez nich 
wyników i zaangażowania – czyta-
my w informacji sokołowskiej policji.  

Komendant insp. Mariusz Okulus 
wraz z I zastępcą mł. insp. dr Moniką 
Sokołowską wręczyli akty mianowa-
nia awansowanym. 

Trzech policjantów otrzymało me-
dale za zasługi dla NSZZ Policjantów 
województwa mazowieckiego w Ra-
domiu: nadkom. Adam Bujalski,  asp.
szt. Sławomir Skomorucha oraz asp. 
Adam Nowotniak. Medal otrzymał 
również podkom. Tomasz Ślepo-
wroński za zajęcie I miejsca w �nale 
krajowego konkursu w kategorii Poli-
cjant dochodzeniowo-śledczy.

– Listy gratulacyjne od Ko-
mendanta Powiatowego Poli-
cji w Sokołowie Podlaskim odebrali: 
podinsp. Ireneusz Węgrzyn za 
zajęcie III miejsca w eliminacjach 
wojewódzkich w kategorii Poli-
cjant Służby Dyżurnej 2023, druży-
na w składzie: nadkom. Adam Bujal-
ski, podkom. Tomasz Ślepowroński,  
asp. szt. Sylwester Głuchowski, 
mł. asp. Łukasz Chendoszko za 
zajęcie I miejsca w eliminacjach wo-
jewódzkich i godne reprezentowanie 
garnizonu mazowieckiego w �nale 
krajowego konkursu wiedzy z pionu 
kryminalnego oraz st. sierż. Aleksan-
dra Głuchowska za zdobycie dwóch 
srebrnych medali w III ogólnopolskich 
zawodach służb mundurowych w bra-
zylijskim ju jitsu – informuje soko-
łowska policja. (DK)

Szpital w Sokołowie

 ] SILNIK WŁĄCZONY – A ON ŚPI 
27 lipca około godz. 3 dyżurny 

sokołowskiej komendy otrzymał 
zgłoszenie, że w okolicy domu wie-
lorodzinnego w Sokołowie Pod-
laskim ktoś zostawił uruchomiony 
pojazd z włączonymi światłami. 
Na miejscu policjanci potwierdzili 
zgłoszenie. Okazało się, że w pojeź-
dzie śpi mężczyzna – był to 28-letni 
mieszkaniec powiatu sokołowskiego. 
Mężczyzna tłumaczył policjantom, że 
usnął w pojeździe, jednak zachowa-
nie 28-latka wzbudziło podejrzenie 
policjantów. Policjanci ujawnili wo-
reczki z białym proszkiem oraz z su-
szem roślinnym we wnętrzu samo-
chodu. Mężczyzna został zatrzymany. 

Podczas przeszukania odzieży 
28-latka okazało się, że przy so-
bie również miał woreczki z białym 
proszkiem oraz suszem roślinnym. 
Substancje poddano wstępnemu ba-
daniu narkotestem, który wskazał, że 
są to amfetamina i marihuana o łącz-
nej wadze ok. 50 g. Mężczyzna został 
osadzony w policyjnym areszcie. Usły-
szał zarzuty. 28-latkowi za posiadanie 
znacznej ilości narkotyków grozi do 
10 lat pozbawienia wolności. (DK)
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POWIAT WĘGROWSKI

31 lipca – 6 sierpnia 
– ul. Żeromskiego 7,  
tel. 25 792 26 47
7-13 sierpnia  
– ul. Rynek Mariacki 23/24, 
tel. 25 792 02 58

O powiecie węgrowskim 
czytaj na str. 14

BIURA OGŁOSZEŃ
WOK, ul. Mickiewicza 4a, 

tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV, ul. Rynek 
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

AVANS, ŁOCHÓW, 
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

Na zamku w Liwie

Koncert 
fortepianowy

W sobotę, 12 sierpnia, o godz. 
17 na Zamku w Liwie odbędzie 
się koncert muzyki francu-
skiej w wykonaniu wybitnego 
francuskiego pianisty Frederica 
Vaysse-Knittera.

– Frederic Vaysse-Knitter to 
niewątpliwie pianista o ponadprze-
ciętnym talencie, ale także arty-
sta o fascynującej historii rodzinnej. 
Jest Francuzem o polskich korze-
niach, co sprawia, że wiele wyko-
nywanych przez niego utworów od-
bieramy w sposób niezwykle oso-
bisty i emocjonalny – informują 
organizatorzy wydarzenia. – Swoje 
umiejętności muzyczne kształcił od 
13. roku życia zarówno we Francji, 
jak i w Niemczech. Pasja i ogromny 
talent zaowocowały licznymi nagro-
dami muzycznymi.

 W repertuarze artysty znalazły się 
kompozycje Hildegardy von Bingen 
oraz Fryderyka Chopina. Niewyklu-
czone więc, że obok muzyki francu-
skich kompozytorów, również utwory 
tych twórców znajdą się w programie 
liwskiego koncertu. Wstęp wolny. 
(sej)

Na Zamku w Liwie

Królowa, książę, rusałka i sroka
Gmina Sadowne

Zawody 
drużyn OSP

Strażacy z ośmiu jednostek 
OSP z terenu gminy Sadowne rywa-
lizowali w gminnych zawodach spor-
towo-pożarniczych, które odbyły się 
na boisku szkoły podstawowej w Sa-
downem.

Strażacy rywalizowali w dwóch 
konkurencjach: ćwiczeniach bojo-
wych oraz sztafecie pożarniczej. Nad 
prawidłowym przebiegiem zawodów 
czuwała komisja, składająca się z ze-
społu sędziów z PSP w Węgrowie.

Po podliczeniu punktów z obu kon-
kurencji okazało się, że zawody wy-
grała drużyna OSP Zalesie. Na drugim 
miejscu uplasowali się strażacy z OSP 
Szynkarzyzna, a na trzecim z OSP Za-
rzetka. Dalsze miejsca zajęły drużyny: 
OSP Sadowne, OSP Sokółka, OSP Wil-
czogęby, OSP Morzyczyn Włościański 
oraz OSP Morzyczyn Włóki.

Najlepsze drużyny otrzymały pu-
chary i dyplomy oraz nagrody rzeczo-
we, ufundowane m.in. przez gminę 
Sadowne i samorząd województwa 
mazowieckiego. (sej)

Godności dla zasłużonych

Trzy okazałe rzeźby i jedna 
niewielkich rozmiarów od kilku 
tygodniu zdobią otoczenie zam-
ku w Liwie. Jak zapewnia dyrek-
cja placówki, rzeźby mają nie 
tylko walory estetyczne, ale też 
edukacyjne.

 – Turystom odwiedzającym nasz 
zamek chcemy pokazać osoby, które 
bardzo zasłużyły się dla tego miejsca. 
Liczymy, że nasi goście przeczytają 
również krótkie informacje o nich, 
zamieszczone na tabliczkach na po-
stumencie, i być może zainspiruje ich 
to, by czegoś więcej o tych ludziach 
się dowiedzieć – mówi 
Eliza Czapska, dyrektor 
Muzeum Zbrojowni na 
Zamku w Liwie.

Te rzeźby to posta-
cie królowej Polski Bony 
Sforzy (1494-1557) oraz 
księcia Janusza I Starsze-
go (1346-1429). Do tego 
zacnego grona niebawem 
dołączy księżna mazo-
wiecka Anna Radziwił-
łówna (1475-1522).

Dlaczego te osoby 
zostały wyeksponowa-
ne w Liwie? Jak mówi 
pani dyrektor, wybór 
był bardzo prosty, wręcz 
oczywisty. – Książę Ja-
nusz I Starszy to budow-

Cztery osoby, w tym dwie nieżyjące, oraz dwie 
organizacje zostaną w tym roku uhonorowane 
tytułami „Zasłużony Obywatel Węgrowa” 
oraz „Za zasługi dla Węgrowa”.

Kandydatów zgłoszonych do god-
ności miejskich wyłoniła najpierw 
kapituła pod przewodnictwem bur-
mistrza Węgrowa Pawła Marche-
li, a następnie zatwierdziła rada 
miejska (bez żadnych dyskusji na se-
sji, bo głosowanie było niemal jedno-
myślne). Wręczenie odznak i tytułów 
odbędzie się 6 sierpnia na uroczystej 
sesji, wieńczącej Dni Węgrowa.

ZASŁUŻONY OBYWATEL

Tytułem „Zasłużony Obywatel 
Węgrowa” zostanie uhonorowana 
Zo�a Wangrat (w ubiegłym roku 
otrzymała odznakę „Za zasługi dla 
Węgrowa”). O wyróżnienie pani Zo�i 
wnioskowała przewodnicząca rady 
miejskiej Beata Gashi.

Zo�a Wangrat, pseudonim „Baś-
ka” (rocznik 1924), to o�cer Wojska 
Polskiego, łączniczka i sanitariuszka 
Wojskowej Służby Kobiet, kolpor-
terka prasy podziemnej, działaczka 
NSZZ „Solidarność”, członek Świato-
wego Związku Żołnierzy Armii Kra-
jowej w kole Obwodu „Smoła” oraz 
pianistka. Po zakończeniu drugiej 
wojny światowej ukończyła �lologię 
polską na Uniwersytecie Jagielloń-
skim w Krakowie. Pracowała jako 
redaktor i korektor w Państwo-
wym Wydawnictwie Naukowym 
(PWN) w Warszawie. Po przejściu na 
emeryturę w 1985 roku wróciła do 
rodzinnego Węgrowa, gdzie działa 
społecznie. Była redaktorem i ko-
rektorem kilku wydawnictw książ-
kowych i wspomnień o Węgrowie, 
m.in.: „Dwadzieścia kartek wyrwa-
nych z młodości” Kazimierza Kalsbada 
ps. „Radek”, „Świadectwo dojrzałości” 

Jerzego Tchórzewskiego ps. „Soczew-
ka”, „Moje przeżycia w okresie okupa-
cji niemieckiej” Mariana Wangrata 
ps. „Piorun”, „Polska i powiat wę-
growski w przededniu i w czasie II 
wojny światowej” Tadeusza Wan-
grata ps. „Konicz” czy „Ksiądz 
kanonik Kazimierz Czarkowski 
– życie i działalność” Elżbiety 
Kozłowskiej. Mimo wieku pani 
Zo�a Wangrat jest kobietą pełną 
humoru i wigoru, których inni mogą 
jej tylko pozazdrościć.

ZA ZASŁUGI

Odznakę „Za zasługi dla Węgrowa” 
otrzyma w tym roku muzyk, śpie-
waczka i poetka Alicja Sadowska. 
Pani Alicja od 20 lat udziela się w Ze-
spole Ludowym „Węgrowianie”. Jest 
skrzypaczką, która aktywnie uczest-
niczy w przygotowaniach występów 
zespołu, opracowując program i do-
bierając utwory. Gdy zespół nie miał 
kierownika artystycznego, pani Alicja 
pełniła tę funkcję. Od 6 lat śpiewa 
również w zespole „Art Senior”, od 7 
lat należy do Chóru „Belcanto”. Pani 
Alicja ma również talenty literackie. 
Od kilku lat działa w Grupie Inicja-
tyw Twórczych. Jest laureatką wielu 
konkursów literackich. Działając ak-
tywnie na wielu polach, rozsławia 
Węgrów w regionie, kraju i poza jego 
granicami.

Pani Alicja odbierze również 
odznakę „Za zasługi dla Węgro-
wa” w imieniu swojego śp. męża 
Romana Sadowskiego. Pan Roman 
przez 18 lat był członkiem ZL „Wę-
growianie”. Na scenie występował 
często jako solista. Wsławił się 

m.in. rolą Dziadka w widowisku 
obrzędowym z okazji Zapustów. 
Był członkiem kabaretu „Młodzi i z 
duchem” oraz Chóru „Belcanto”. Był 
laureatem konkursów tańca ludowe-
go w 2004 i 2005 roku.

O przyznanie wyróżnień dla pań-
stwa Alicji i Romana Sadowskich 
wnioskował Węgrowski Ośrodek Kul-
tury.

Odznaka „Za zasługi dla Węgrowa” 
została również przyznana śp. Mie-
czysławowi Domańskiemu (zmarł 
1 marca 2023 r.). Wnioskował o to 
radny Tomasz Staręga.

Mieczysław Domański pochodził 
ze skromnej wielodzietnej rodziny 
robotniczej. Jako młody chłopak bar-
dzo chciał zostać piłkarzem. I w ja-
kiejś części to marzenie się spełniło. 
Piłkarską karierę rozpoczął w klubie 
„Czarni Węgrów” jako junior. Wy-
różniał się, więc w 1969 r., gdy miał 
14 lat, zagrał w seniorskiej drużynie 
„Czarnych”. Utalentowanym pił-
karzem z Węgrowa interesowały 
się inne kluby, m.in. Legia Warsza-
wa i Pogoń Siedlce. Powołano go do 
piłkarskiej kadry Mazowsza junio-
rów oraz szerokiej kadry juniorów 
PZPN. Po odbyciu służby wojskowej 

wrócił do Węgrowa i do końca lat 
70. grał w drużynie „Czarnych 
Węgrów”. Po zakończeniu karie-

ry piłkarskiej pracował jako tre-
ner z młodzieżą oraz brał aktywny 

udział w pracach klubu. Pracował 
również jako trener z drużynami LZS 
Starawieś oraz Miedzanka Miedzna. 

Piłka nożna była pasją pana Mie-
czysława, której podporządkował 

niemal wszystkie sprawy.

DWIE STATUETKI

Wyróżnienie „Za zasługi dla 
Węgrowa” w formie statuetki 

otrzymają: Szczep Drużyn Har-
cerskich i Gromad Zuchowych w Wę-
growie (na wniosek radnej Barbary 
Jakubisiak) oraz Koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego nr 26 w Wę-
growie (na wniosek radnego Jerzego 
Szczęśniaka).

S z c z e p  D r u ż y n  H a r c e r -
skich i Gromad Zuchowych po-
wstał w 2017 roku. W jego skład 
wchodzą: 9 Gromada Zuchowa „Orlę-
ta” im. hm. Aleksandra Kamińskiego 
(zrzesza 42 zuchów), 1 Specjalno-
ściowa Drużyna Harcerska „Grom” 
im. Cichociemnych Spadochroniarzy 
Armii Krajowej (jest w niej 45 harce-
rzy) oraz 16 Drużyna Starszoharcerska 
„Szare Płomienie” im. rotmistrza Wi-
tolda Pileckiego (zrzesza 25 harcerzy). 
Dzieci i młodzież ze Szczepu aktywnie 
uczestniczą w życiu miasta.

Koło PZW nr 26 w Węgrowie 
funkcjonuje od 72 lat. W tym czasie 
działało w nim ponad 2 tys. wędka-
rzy. Obecnie zrzesza 671 członków. 
Koło należy do jednych z aktywniej-
szych w okręgu siedleckim. Węd-
karze zrzeszeni w Kole opiekują się 
węgrowskim zalewem, prowadzą też 
działalność edukacyjną wśród dzie-
ci i młodzieży.

Tekst i zdjęcie:
STANISŁAW JASTRZĘBSKI

niczy zamku w Liwie. Królowa Bona 
przystąpiła do rozbudowy zamku, 
podobnie jak księżna Anna z Radzi-
wiłłów, która podwyższyła basztę 
oraz mury kurtynowe – mówi Eliza 
Czapska.

Oprócz postaci historycznych są też 
rzeźby rusałki oraz sroki, która trzy-
ma w dziobie pierścień. Jak wyjaśnia 
pani dyrektor, rusałka (umieszczono 
ją na kamieniu w pobliżu przystani 
kajakowej na Liwcu) to postać z mito-
logii słowiańskiej, wskazująca wejście 
do rzeki, a sroka to nawiązanie do 
legendy o Żółtej Damie, żonie kaszte-

lana liwskiego, oskarżo-
nej o zdradę przez męża, 
niewinnie skazanej na 
śmierć i straconej. Duch 
Żółtej Damy (straciła życie 
przez srokę, która ukradła 
jej trzy pierścienie po-
darowane przez męża) 
podobno do dziś błąka się 
po zamkowych murach.

Autorem rzeźb jest 
łódzki artysta Rafał Cie-
sielski. Zostały one wy-
konane w ramach pro-
jektu rozbudowy parku 
kulturowego przy zam-
ku w Liwie, który został 
s�nansowany z Budżetu 
Obywatelskiego Mazow-
sza z 2022 roku. Koszt 

w y k o n a n i a 
rzeźb to około 
90 tys. złotych.

K r ó l o w a 
Bona stoi w cie-
niu drzew przed 
dworem, zaś 
k s i ą ż ę  J a -
nusz I Starszy 
wita gości przy 
bramie wjazdo-
wej. Rzeźby już 
są atrakcją tury-
styczną. Ludzie 
przystają i robią 
sobie z nimi 
zdjęcia. Te lo-
kalizacje nie są to jednak docelowymi 
miejscami, w których będą stały rzeź-
by. – Być może księcia Janusza usta-
wimy przy pomoście – mówi Eliza 
Czapska. Jak zaznacza, jest to wstępny 
pomysł, który chce jeszcze skonsulto-
wać ze swoimi pracownikami.

Rzeźby to nie koniec projek-
tu. W pracowni gra�ka  i mikromode-
larza Adama Świtlaka, który w 2019 
roku wykonał makietę zamku w Liwie, 
powstaje inne dzieło: makieta histo-
rycznego Mazowsza z zaznaczeniem 
najważniejszych miejsc i zamków 
(również tych, które już nie istnieją). 
Będzie eksponowana na zamku w Li-
wie.

Tekst i zdjęcia:
STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Książę 
Janusz I Starszy

Królowa 
Bona Sforza

APTEKI

 ] WPROST  
     POD SAMOCHÓD

27 lipca w Zawadach (gm. Liw) ci-
troen na prostym odcinku drogi poza 
terenem zabudowanym potrącił męż-
czyznę, który nagle wybiegł z drogi 
podporządkowanej. W wyniku zda-
rzenia pieszy doznał obrażeń.

 ] A KIEDY ODESZŁA...
Tego samego dnia w Łochowie 

kobieta nieprawidłowo zaparkowała 
pojazd. Kiedy odeszła, auto zjechało 
do tyłu i uderzyło w samochód marki 
Kia. Nikt nie doznał obrażeń.

 ] BOCIAN I SZYBA
Także 27 lipca przelatujący bocian 

uderzył w szybę czołową opla prze-
jeżdżającego przez Ludwinów (gm. 
Liw). Na szczęście skończyło się tylko 
na uszkodzeniu pojazdu.

 ] SARNA NIE PRZEŻYŁA
26 lipca w Pogorzelcu (gm. Ło-

chów) bezpośrednio przed jadącego 
seata wtargnęła sarna. Zwierzę nie 
przeżyło zderzenia. Kierujący nie od-
niósł obrażeń.

 ] BYŁ ZA DUŻY
24 lipca na łuku drogi w Mrozowej 

Woli (gm. Stoczek) kombajn zbożo-
wy marki Bizon w trakcie wymijania 
zderzył się z volkswagenem. Nikt nie 
doznał obrażeń. (BS)
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Jednostka OSP w Gostchorzy świętowała jubileusz 100-lecia.

Instytucja z Bożym błogosławieństwem

Z HISTORII OSP GOSTCHORZ

Jednostka OSP w Gostchorzy powstała 2 maja 1923 roku dzięki zaanga-

żowaniu ludzi dobrej woli, m.in.: Antoniego Kędzierskiego, Wiktora Ju-

rzyka, Wiktora Wróbla, Wiktora Misiaka oraz – jak zaznaczono w rysie 

historycznym – innych Wiktorów (większość ówczesnych działaczy straży 

miała na imię Wiktor). W 1925 roku strażacy zbudowali remizę z pustaków, 

przy której mieli gong, a w środku ręczną pompę i 4 odcinki węży. W 1948 r., 

za nagrodę w wygranych zawodach kupiono konny wóz strażacki. Pierwszy 

samochód – marki Nysa – jednostka otrzymała w 1975 r. Później był Star 

28, a obecnie wóz bojowy marki Man oraz Fiat Ducato.

Strażacy z Gostchorzy nie tylko biorą udział w akcjach ratowniczych, ale 

też uczestniczą w zawodach sportowo-pożarniczych, które bardzo często wy-

grywają. W 2015 r. utworzyli drużynę piłki nożnej Viktoria Gostchorz, która 

bierze udział w lokalnych rozgrywkach i turniejach. 

Straż istnieje dzięki zaangażowaniu i aktywności wielu osób. Obecnie 

jednostka zrzesza 36 czynnych druhów. Prezesem zarządu jest Piotr Do-

łęga, naczelnikiem – Marek Szczygieł, zastępcą naczelnika – Mariusz 

Jurzyk, gospodarzem – Jakub Jukowski, sekretarzem – Arkadiusz Ban-

cyrek, a skarbnikiem – Hubert Wróbel. 

Gostchorz to niewielka miejscowość leżąca  
przy drodze krajowej nr 63. Mieszkają tu ludzie 
pracowici i bardzo aktywni. Ta aktywność  
przejawia się m.in. w działalności ochotniczej  
straży pożarnej, która należy do jednych z prężniej 
działających jednostek na terenie gminy Wiśniew.

– Nasza wioska liczy około 200 

mieszkańców i w niemal każdym domu 

jest jeden, a nawet dwóch i trzech stra-

żaków – mówi Piotr Dołęga, prezes 

OSP w Gostchorzy. 

W tym roku strażacy świętu-

ją 100-lecie działalności jednostki.  

Na boisku dawnej szkoły podstawowej 

(od kilku lat w budynku szkoły funk-

cjonuje młodzieżowy ośrodek wycho-

wawczy) odbyły się jubileuszowe uro-

czystości. Rozpoczęły się mszą polową, 

którą w intencji żyjących i zmarłych 

druhów odprawił proboszcz para�i 

Wiśniew ks. kan. Marek Matusik. 

W homilii ksiądz przypomniał, że 

straż w Gostchorzy powstawała w cza-

sie, kiedy Polska zaczęła zagospoda-

rowywać dar wolności. Wspomniał 

też o innym darze, który otrzymali 

strażacy. – Strażak to człowiek powo-

łany, który otrzymał od Boga szcze-

gólny dar, bo nie każdy nadaje się na 

strażaka. Strażak to człowiek, który 

umie służyć Bogu i drugiemu człowie-

kowi, który jest rękami Boga w poma-

ganiu bliźnim – powiedział ks. Marek 

Matusik. Na zakończenie dodał, że 

straż w Gostchorzy to instytucja z Bo-

żym błogosławieństwem, bo gdy coś 

istnieje 100 lat, to musi mieć to bło-

gosławieństwo. 

O�cjalna część uroczystości roz-

poczęła, się, zgodnie ze strażackim 

ceremoniałem, od złożenia meldun-

ku przez dowódcę uroczystości druha 

Macieja Mazurka prezesowi wo-

jewódzkiemu ZOSP RP Antoniemu 

Janowi Tarczyńskiemu, a potem 

wciągnięcia �agi na maszt i odegrania 

hymnu narodowego. Gości powitał 

prezes OSP w Gostchorzy Piotr Dołę-

ga. Byli wśród nich: poseł Krzysztof 

Tchórzewski, wicestarosta siedlecka 

Małgorzata Cepek, przedstawiciel 

władz samorządowych Mazowsza 

Daniel Pióro, zastępca komendanta 

wojewódzkiego PSP st. bryg. Rafał 

Zimochodzki, zastępca komendanta 

miejskiego PSP w Siedlcach st. bryg. 

Waldemar Rostek, prezes zarządu 

powiatowego ZOSP w Siedlcach Woj-

ciech Grzegorczyk, wójt gminy Wi- Zabytkowy konny wóz strażacki  
na tle obecnego wozu bojowego OSP Gostchorz

Wójt Krzysztof Kryszczuk i prezes OSP Gostchorz Piotr Dołęga

Prezes Antoni Jan Tarczyński odznacza druha Pawła Ksionka.

śniew Krzysztof Kryszczuk, radni 

gminny, strażacy z zaprzyjaźnionych 

jednostek OSP oraz mieszańcy wioski.

Ważnym momentem było wrę-

czenie odznaczeń. Z okazji 100-lecia 

jednostka OSP w Gostchorzy została 

odznaczona Złotym Znakiem Związ-

ku Ochotniczych Straży Pożarnych 

Rzeczypospolitej Polskiej. Sztandar 

jednostki udekorował nim prezes 

wojewódzki ZOSP Antoni Jan Tar-

czyński. Również zasłużeni strażacy 

otrzymali: złote, srebrne i brązowe 

medale Za Zasługi Dla Pożarnictwa. 

Złotymi medalami zostali uhonoro-

wani: Zenon Wróbel i Stanisław 

Muszyński, srebrnymi – Radosław 

Giernicki i Tomasz Mazurek, a brą-

zowymi – Mariusz Jurzyk, Marek 

Szczygieł, Daniel Wróbel, Michał 

Pasztor, Paweł Ksionek, Jakub 

Jukowski i Hubert Wróbel.

Pod adresem strażaków z Gostcho-

rzy padło wiele dobrych słów ze stro-

ny zaproszonych gości, otrzymali licz-

ne upominki. Przedstawiciel zarządu 

województwa mazowieckiego Daniel 

Pióro przekazał na ręce prezesa Pio-

tra Dołęgi komplet ubrań ochronnych 

dla strażaków. Z kolei wójt gminy 

Wiśniew Krzysztof Kryszczuk, oprócz 

okolicznościowego graweru, przeka-

zał voucher wartości 5 tys. złotych 

na zakup sprzętu dla jednostki. Te 

dobre słowa i gesty trafnie podsu-

mował prezes Antoni Jan Tarczyński. 

– Dziękuję wszystkim, którzy w jaki-

kolwiek sposób wspierają strażaków. 

To jest dobra inwestycja, bo to inwe-

stycja w bezpieczeństwo, a to nasza 

wspólna sprawa.

Po zakończeniu o�cjalnej części 

uroczystości zapytaliśmy prezes OSP 

Gostchorz Piotra Dołęgę o plany stra-

żaków na rozpoczynającą się właśnie 

drugą setkę. – Chcemy dorobić się no-

wej remizy, nowego garażu, a przede 

wszystkim nowego wozu bojowego. 

Zamierzamy też wskrzesić młodzie-

żową drużynę pożarniczą, by nasza 

młodzież brała udział w zawodach 

sportowo-pożarniczych, wdrażała 

się w strażackie rzemiosło, a później 

od nas przejęła pałeczkę – powiedział 

nam Piotr Dołęga. 

Jak zaznaczył, w młodzieży jest po-

tencjał i przyszłość, ale i teraz w jed-

nostce są młodzi ludzie, którzy mają 

przeszkolenie i w każdej chwili są 

gotowi jechać na akcję. – Nasza 

miejscowość znajduje się przy drodze 

krajowej i zawsze jesteśmy gotowi do 

wyjazdu. Gdy syrena zawyje, po kilku 

minutach jesteśmy już w wozie, choć 

niektórzy, by dobiec do remizy, mają 

do pokonania 800 i więcej metrów  

– powiedział prezes.

Strażackie święto w Gostchorzy 

trwało do późnych godzin wieczor-

nych. Zakończyło się zabawą inte-

gracyjną pod gwiazdami z zespołem 

„Maxim”. 

Tekst i zdjęcia:

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Stanisław Muszyński i Zenon Wróbel oznaczeni  
złotymi medalami „Za zasługi dla pożarnictwa”

Dekoracja sztandaru OSP Gostchorz Złotym Znakiem Związku

Patronat „TS”

eprasa.pl 7405304995
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SZPITAL SIEDLECKI WOJEWÓDZKI

SZPITAL SIEDLECKI MIEJSKI

Autorami zdjęć
noworodków są:

w szpitalu garwolińskim
- Jolanta Robakowska,

tel. 512 219 188;

w szpitalach siedleckich
- Adam Krasuski,
tel. 506 905 791.

SZPITAL GARWOLIŃSKI

Zosia Kos,
ur. 23.07.2023, godz. 13.33,

waga 3.400, wzrost 54, Siedlce

Olaf Prochera,
ur. 22.07.2023, godz. 22.40,
waga 3.040, wzrost 51, Łuzki

Ignacy Mościcki,
ur. 20.07.2023, godz. 17.55,

waga 2.660, wzrost 50, Łuków

Tymon Gałązka,
ur. 23.07.2023, godz. 17.20,

waga 3.320, wzrost 53, Reducin

Marysia Głowacz,
ur. 23.07.2023, godz. 9.15,

waga 3.720, wzrost 54, Garwolin

Jakub Luty,
ur. 25.07.2023, godz. 5.35,

waga 3.330, wzrost 53, Żelechów

Zosia Dobrowolska,
ur. 28.07.2023, godz. 17.50,

waga 2.800, wzrost 54, Stany Małe

Maja Nikola Milkowska,
ur. 26.07.2023, godz. 14.55,

waga 3.320, wzrost 56, Wola Suchożebrska

Lilianna Puławska,
ur. 24.07.2023, godz. 19.29,

waga 2.810, wzrost 50, Mingosy

Maksymilian Piotrowski,
ur. 28.07.2023, godz. 11.20,
waga 3.720, wzrost 58, Zając

Michalina Anna Szwaj,
ur. 29.07.2023, godz. 17.44,

waga 3.960, wzrost 59, Stare Okniny

Adaś Stańczyk,
ur. 21.07.2023, godz. 17.00,

waga 4.330, wzrost 54, Siedlce

Gabriela Pogonowska,
ur. 23.07.2023, godz. 19.26,

waga 4.270, wzrost 57, Ogrodniki

Adaś Borek,
ur. 24.07.2023, godz. 14.04,

waga 3.820, wzrost 53, Siedlce

Lena Miętus,
ur. 26.07.2023, godz. 5.00,

waga 3.010, wzrost 55, Siedlce

Klara Pasik,
ur. 27.07.2023, godz. 11.25,

waga 3.600, wzrost 57, Mokobody

Zosia Wróblewska,
ur. 23.07.2023, godz. 17.11,

waga 3.880, wzrost 54, Sokołów Podlaski

Jan Dydycz,
ur. 27.07.2023, godz. 14.53,

waga 3.820, wzrost 57, Siedlce

Julia Matyjasek,
ur. 26.07.2023, godz. 23.52,

waga 2.900, wzrost 53, Mościska

Igor Gryczka,
ur. 24.07.2023, godz. 22.04,

waga 4.060, wzrost 53, Kosyldów

Lena Rosiak,
ur. 25.07.2023, godz. 10.35,

waga 3.740, wzrost 57, Grudź

Felicja Fałdowska,
ur. 26.07.2023, godz. 17.30,

waga 3.500, wzrost 54, Siedlce

Antonina Mościcka,
ur. 26.07.2023, godz. 13.15,

waga 3.250, wzrost 52, Gołowierzchy

Alicja Szczepanik,
ur. 28.07.2023, godz. 11.26,

waga 3.240, wzrost 55, Międzyrzec Podlaski

Kornel Ciołek,
ur. 29.07.2023, godz. 7.23,

waga 3.380, wzrost 53, Zimna Woda

Hubert Lewandowski,
ur. 27.07.2023, godz. 20.13,

waga 3.300, wzrost 52, Czołomyje

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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Drodzy Rodzice!

Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce 
„Moje pierwsze zdjęcie” witamy  najmłodszych 

mieszkańców, którzy przyszli na świat w szpitalach naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pamiątką. Prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych 
nowo narodzonych dzieci bezpośrednio do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na adres: internet@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej stronie 
internetowej znajdziecie też formularz, którego wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

Wojewódzka Rada Narodowa 

wahała się, czy zaangażować woj-

sko w budowę stadionu w Mro-

zach, czy w warszawskim Ursu-

sie. W końcu władze wojewódzkie 

zdecydowały się na Mrozy, które 

obiecywały większy sukces pro-

pagandowy.

22 lipca 1963 r. z wielką pom-
pą, w asyście wojska, w obecności 
licznie zgromadzonych prominen-
tów i mieszkańców Mrozów, doko-
nano uroczystego otwarcia stadio-
nu w Mrozach. Obiekt powstał przede 
wszystkim z wielkiej, społecznej 
potrzeby uprawiania sportu. – Po-
pularnych było wiele dyscyplin, ale 
najważniejsza była oczywiście piłka 
nożna. Młodzież chętnie garnęła się 
do gry, wykorzystując prowizoryczne 
boiska, które mocno odbiegały od 
dzisiejszych standardów – przypo-
mina historię mrozowskiego stadio-
nu Kamila Juśkiewicz, pracownik 
Urzędu Miasta i Gminy Mrozy. Miesz-
kańcom Mrozów marzyło się duże bo-
isko z prawdziwego zdarzenia i wła-
sny klub sportowy. W ten sposób po-
wstał Ludowy Klub Sportowy „Watra” 
(o�cjalnie zarejestrowany 30 czerwca 
1958 r.).

Równocześnie z powstaniem 
klubu zawiązał się Komitet Budowy 
Stadionu. Na początku dysponował 
wyłącznie dobrymi chęciami i... 
znajomościami. Nie dysponował ani 
terenem, ani funduszami. – Sprawa-
mi organizacyjnymi zajął się Piotr 

Starosta, który wiedział, gdzie i jak 
skutecznie pukać, by uzyskać pomoc. 
To również on wskazał miejsce mię-
dzy dawnym tartakiem a rzeką przy 

ul. Tartacznej. Wówczas był to opusz-
czony, zabagniony i zadrzewiony te-
ren, należący przed wojną do majątku 
Bronisława Szweycera, a po wojnie 
upaństwowiony – przypomina Ka-
mila Juśkiewicz. Ówczesny dyrektor 
Liceum w Mrozach Stanisław Ciąć-

ka proponował teren przy budynku 
liceum. Ostatecznie zwyciężyła loka-
lizacja wskazana przez Piotra Staro-
stę, pomimo widocznych trudności 
związanych z bagnistym gruntem. 
Piotr Starosta umiał przekonywać do 
swoich pomysłów. Wkrótce udało mu 
się przekonać dowódcę 1 Pułku Lot-
nictwa Myśliwskiego „Warszawa”, by 
wojsko włączyło się w przedsięwzię-
cie, dając siły i środki. Sprawa budo-
wy stadionu w Mrozach została na-
głośniona medialnie. Pomógł w tym 
sprawozdawca sportowy Bogdan 

Tuszyński, który szybko podchwycił 
temat budowy stadionu przez woj-
sko.

– Medialny rozgłos przydał 
się w negocjacjach z Wojewódzką 
Radą Narodową. Ta bowiem wahała 
się, czy zaangażować wojsko w budo-
wę stadionu w Mrozach, czy w war-
szawskim Ursusie. W końcu władze 
wojewódzkie zdecydowały się na 
Mrozy, które obiecywały większy 
sukces propagandowy – informuje 
Kamila Juśkiewicz.

„Na łącznika i głównego organi-
zatora budowy z ramienia wojska 
dowódca 1 PLM „Warszawa” wy-
znaczył Stefana Bielawskiego, 
człowieka, który kochał i rozumiał 
sport. Pan Stefan, który dzisiaj cie-
szy się ponad 86 latami życiowego 
doświadczenia, z rozrzewnieniem 

wciąż wspomina wielką akcję bu-
dowy stadionu w Mrozach. To on 
dowodził żołnierzami, którzy przyby-
li z jednostki z Barczącej, by pomagać 
mieszkańcom Mrozów w budowie 
stadionu marzeń” – czytamy w opra-
cowanej przez Urząd Miasta i Gmi-
ny historii obiektu. Zorganizował 
ciężki sprzęt, potrzebne materia-
ły, w zasadzie wszystko, co było wy-
magane. W trakcie budowy żołnierze 
spali na miejscu w wojskowych na-
miotach, a on razem z nimi. Realiza-
cja przedsięwzięcia nastręczała wiele 
problemów i technicznych trudności. 
Konieczne było dokonanie zmiany 
biegu rzeki i wykonanie odwodnienia. 

Rozegrała pojedynek z Pogonią Sie-
dlce na stadionie w Mrozach. Na ten 
mecz został skierowany specjalny po-
ciąg z Siedlec do Mrozów, po brzegi 
wypełniony kibicami. Pogoń wygrała.

Po zmianie ustroju właścicielem 
stadionu został samorząd gminy 
Mrozy. Od tamtej pory stadion prze-
szedł wiele poważnych remontów, 
wzbogacił się o bieżnię, korty teni-
sowe, trybuny, budynek zaplecza so-
cjalnego ze sceną, nowe oświetlenie, 
ogrodzenie, a w ostatnim czasie na-
wet o skate park i pump track. A Wa-
tra Mrozy? Wciąż prężnie działa! Jej 
tegorocznym sukcesem jest awans do 
V ligi. (T.MARK)

Stadion w Mrozach kończy właśnie 60 lat

Dali jednak radę, bo „wojsko było z lu-
dem, a lud był z wojskiem”. Pomagali 
wszyscy. Mieszkańcy, sportowcy, lo-
kalne władze.

Gdy stadion był gotowy, dokonano 
jego głośnego otwarcia. Pan Stefan 
wspomina, że relacjonowano to na 
antenie Polskiego Radia. Rozgłośnia 
wysłała na miejsce reporterów, którzy 
pierwszy raz w historii przeprowadza-
li wywiady poza studiem radiowym.

Ojcami chrzestnymi stadionu zo-
stali: Piotr Starosta, Stefan Bie-

lawski, Piotr Budny i Zygmunt 

Rosiniak. Panowie do dzisiaj ciepło 
wspominają okres, gdy „Watra Mro-
zy” awansowała do ligi okręgowej. 

 fot. UMiG
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Gdzie nadać 
ogłoszenie do „TS”?
l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 

DomTel, ul. Wałowa 9, tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441, 
mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta
l Łosice 

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l Mińsk Mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 Maja 2 

(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l Mrozy 
Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 

SONEX AGD RTV, 
ul. Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

l Łochów PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l Ostrów Mazowiecka
ul. Broniewskiego 6  
(obok sklepu JAROSZ BIS)
 tel. 29 642 80 34,
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

OKNA

i DRZWI

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

SPRZEDAŻ OLEJU 
NAPĘDOWEGO 
I OPAŁOWEGO 

Z DOSTAWĄ DO KLIENTA

MATERIAŁY BUDOWLANE – WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81

tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

l ZWYŻKI USŁUGI I WYNAJEM
l RĘBAK DO GAŁĘZI
l ZAMIATANIE PLACÓW
l PROFESJONALNE CZYSZCZENIE 
 I MYCIE DACHÓW I ELEWACJI

Wycinka 
i pielęgnacja 

drzew
 � czyszczenie gruntów 

rolnych z zakrzaczeń 

 i samosiewów

 � zrębkowanie gałęzi 

i frezowanie karp

 � przygotowanie terenów 

pod budowę i inwestycje

 � usuwanie sadów, 

upraw aronii

 � darmowa wycena usługi

phudrewex@wp.pl

tel. 500 011 799

eprasa.pl 7405304995
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 l 
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   l 
    l 

POLIURETANOWĄ

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

Alfa Armatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKURZACZE CENTRALNE, REKUPERATORY

obniżka cen

,

I N F O R M A C J A
 Zarząd Powiatu Garwolińskiego 
stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy  
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-
spodarce nieruchomościami 
(DzU z 2023 r. poz. 344 z późn. 
zm.) informuje, że na tablicy 
ogłoszeń Starostwa Powiato-
wego w Garwolinie został wy-
wieszony na okres 21 dni wykaz 
nieruchomości gruntowej Po-
wiatu Garwolińskiego, położo-
nej w Garwolinie, oznaczonej 
w ewidencji gruntów i budyn-
ków jako działka nr 2461/56  
o pow. 6,9528 ha (KW Nr 
SI1G/00037928/8), która zo-
stała przeznaczona do zbycia  
w drodze przetargu ustnego nie-
ograniczonego. 

Wykaz ten został również za-
mieszczony na stronie interne-
towej Starostwa Powiatowego 
w Garwolinie. 

Bliższe informacje można uzy-
skać w Starostwie Powiatowym 
w Garwolinie w Wydziale Geo-
dezji i Gospodarki Nierucho-
mościami (w godz. 8.00-16.00)  
lub telefonicznie pod nr. tel. 
25 684 29 63.

540-1p

I N F O R M A C J A
Zarząd Powiatu Garwolińskiego stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia  
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (DzU z 2023 r. poz. 344  
z późn. zm.) informuje, że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Gar-
wolinie został wywieszony na okres 21 dni wykaz nieruchomości przeznaczonej 
do najmu do prowadzenia obsługi kasowej interesantów Starostwa Powiato-
wego w Garwolinie. Przedmiotem najmu jest wydzielone przeszkleniem po-
mieszczenie o powierzchni użytkowej 19,50 m², usytuowane na parterze trzy-
piętrowego budynku Starostwa Powiatowego w Garwolinie, zlokalizowanego 
na nieruchomości oznaczonej jako działki ewidencyjne nr: 3120/2 i 3121/2 przy  
ul. Mazowieckiej 26 w Garwolinie, dla której Sąd Rejonowy w Garwolinie prowa-
dzi księgę wieczystą nr SI1G/00064557/4.
Najemca zostanie wyłoniony na okres 5 lat w drodze przetargu ustnego nie-
ograniczonego (licytacji ustnej).
Bliższe informacje można uzyskać w Starostwie Powiatowym w Garwolinie  
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami (w godz. 8.00-16.00)  
lub telefonicznie pod nr. tel. 25 684-29-63.

539-1p

ZAWIADOMIENIE
Wójta Gminy Łuków

Działając na podstawie art. 35 ust. 
1, ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami  
(tj. DzU z 2023 r. poz. 344 ze zm.), Wójt 
Gminy Łuków informuje, że na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 
Łuków, ul. Świderska 12 – dnia 31 
lipca 2023 r. na okres 21 dni został 
wywieszony wykaz nieruchomości 
Gminy Łuków, przeznaczonych do 
dzierżawy w trybie bezprzetargowym.
Nieruchomości objęte wykazem 
przeznaczone do dzierżawy w trybie 
bezprzetargowym są położona  
w miejscowości:
•	 Gręzówka Kolonia, część działki  

o nr. ewid. 165 o pow. 1,0000 ha.  
Pod prowadzenie działalności 
gospodarczej,

•	 Miasto Łuków, pomieszczenia 
biurowe w części piwnicznej  
w budynku Urzędu Gminy Łuków 
o pow. 112,90 m2 , ul. Świderska 12, 
21-400 Łuków.  
Pod prowadzenie działalności 
statutowej.

Z treścią wykazu można zapoznać 
się od poniedziałku do piątku  
w godzinach pracy urzędu, tj. od 7.30 
do 15.30. Dodatkowe informacje 
można uzyskać w pokoju nr 38 bądź 
pod numerem telefonu 25 798 24 39 
wew. 135 oraz na stronie internetowej: 
www.lukow.ug.gov.pl.

WÓJT GMINY ŁUKÓW 
/-/ mgr Mariusz Osiak

542-1p

Wójt Gminy Zbuczyn 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Zbuczyn przy 
ul. Jana Pawła II 1 został wywieszony na okres 21 dni (tj. od 2.08.2023 r. do 
24.08.2023 r.) wykaz nieruchomości, stanowiącej własność Gminy Zbuczyn, 
przeznaczonej do najmu w trybie bezprzetargowym. Ponadto wykaz został za-
mieszczony na stronie internetowej e-bip.pl/start/50.
Informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Zbuczyn tel. 25 641 63 90 wew. 13.

544-1p

GPIB.6721.2.13.2020

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego dla działek ewidencyjnych nr 167/1, 167/2, 
167/3, 167/4, 167/5 we wsi Wołyńce-Kolonia, w gminie Siedlce

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. DzU z 2023 r. poz. 977) oraz art. 54 
ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środo-
wisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (tj. DzU z 2023 r. poz. 1094 zm.), 
w związku z Uchwałą Nr XXVIII/348/2020 z dnia 22 grudnia 2020 r. w spra-
wie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego na terenie gminy Siedlce w części obrębu geodezyjnego 
Wołyńce-Kolonia

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu w dniach od 9.08.2023 r. do 
30.08.2023 r. w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce, ul. Asłanowicza 10, 08-110 
Siedlce, w godzinach pracy Urzędu, w sali konferencyjnej (na parterze), 
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla działek 
ewidencyjnych nr 167/1, 167/2, 167/3, 167/4, 167/5 we wsi Wołyńce-Kolo-
nia, w gminie Siedlce wraz z prognozą oddziaływania na środowisko. Doku-
menty dostępne będą również na stronie internetowej Biuletynu Informa-
cji Publicznej Urzędu Gminy: https://samorzad.gov.pl/web/gmina-siedlce/
mapa-strony/?show-bip=true (zakładka: Aktualności > Ogłoszenia) oraz na 
stronie internetowej https://samorzad.gov.pl/web/gmina-siedlce (zakładka: 
Co robimy > Planowanie przestrzenne > Projekty miejscowych planów za-
gospodarowania przestrzennego wyłożone do publicznego wglądu).

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego 
rozwiązaniami odbędzie się 17 sierpnia 2023 r. o godz. 11.00 w siedzibie 
Urzędu Gminy Siedlce, ul. Asłanowicza 10, 08-110 Siedlce, w sali konfe-
rencyjnej (na parterze) oraz za pomocą środków porozumiewania się na 
odległość – poprzez platformę komunikacji internetowej. Link do spotka-
nia zostanie umieszczony na stronie internetowej https://samorzad.gov.
pl/web/gmina-siedlce (zakładka: Co robimy > Planowanie przestrzenne > 
 Projekty miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego wyłożo-
ne do publicznego wglądu).

Zgodnie z art. 18 pkt 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środo-
wiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko każdy, kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi do projektu planu należy składać w formie papierowej (na adres: 
Urząd Gminy Siedlce, ul. Asłanowicza 10, 08-110 Siedlce) lub elektronicz-
nej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej (na adres mailowy: gmina@gminasiedlce.pl) z po-
daniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do 13.09.2023 r. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest 
Wójt Gminy Siedlce.

Wójt Gminy Siedlce

(-) Henryk Brodowski

Wójt Gminy Zbuczyn 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Zbuczyn przy 
ul. Jana Pawła II 1 został wywieszony na okres 21 dni (tj. od 2.08.2023 r. do 
24.08.2023 r.) wykaz nieruchomości mienia gminnego przeznaczonego do 
sprzedaży w drodze przetargu. Ponadto wykaz został zamieszczony na stronie 
internetowej zbuczyn.pl i e-bip.pl/start/50. 
Wykaz obejmuje nieruchomość gruntową oznaczoną jako działka ewidencyjna 
nr 173/1 o powierzchni 0,86 ha, położoną w obrębie Januszówka, gm. Zbuczyn.
Informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Zbuczyn, tel. 25 641 63 90 wew. 13.

545-1p

Wójt Gminy Zbuczyn 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Zbuczyn przy 
ul. Jana Pawła II 1 został wywieszony na okres 21 dni (tj. od 2.08.2023 r. do 
24.08.2023 r.) wykaz nieruchomości mienia gminnego przeznaczonego do 
sprzedaży w drodze przetargu. Ponadto wykaz został zamieszczony na stronie 
internetowej zbuczyn.pl i e-bip.pl/start/50. 
Wykaz obejmuje nieruchomość gruntową oznaczoną jako działka ewidencyjna 
nr 209 o powierzchni 0,37 ha, położoną w obrębie Tchórzew, gm. Zbuczyn.
Informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Zbuczyn, tel. 25 641 63 90 wew. 13.

546-1p

Wójt Gminy Zbuczyn 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Zbuczyn przy 
ul. Jana Pawła II 1 został wywieszony na okres 21 dni (tj. od 2.08.2023 r. do 
24.08.2023 r.) wykaz nieruchomości mienia gminnego przeznaczonego do 
sprzedaży w drodze przetargu. Ponadto wykaz został zamieszczony na stronie 
internetowej e-bip.pl/start/50. 
Wykaz obejmuje nieruchomość gruntową oznaczoną jako działka ewidencyjna 
nr 190/6 o powierzchni 0,28 ha, położoną w obrębie Januszówka, gm. Zbuczyn.
Informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Zbuczyn, tel. 25 641 63 90 wew. 13.

547-1p

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawyz dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-
chomościami (DzU 2023 r.,poz. 344) informuję, iż na tablicy ogłoszeń Urzędu, 
w dniu 31.07.2023 r. został wywieszony na okres 21 dni wykaz nieruchomości 
stanowiącej własność Gminy Mordy, przeznaczonej do użyczenia w trybie bez-
przetargowym na rzecz OSP Wielgorz.

Szczegółowe informacje na stronie internetowej www.umigmordy.bip.org.pl
lub tel. 25 641 54 02 w. 42

BURMISTRZ MIASTA I GMINY MORDY JAN PAWEŁ ŁUGOWSKI536-1p,

543-1p / 
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OGŁOSZENIA DROBNE

789 448 005

 HURTOWNIA

OPON
l rolniczych

l przemysłowych

l ciężarowych

PHU AGROMAL
Broszków, ul. Południowa 26, 08-130 Kotuń

opony@agromal.net.pl, tel. 609 800 774, 665 537 841

Profesjonalne doradztwo, konkurencyjne ceny

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego, 
 ziemi torfowej. Roboty ziemne,  

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.:  
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

BETON, ŻWIR, WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA, POMPA DO BETONU 

BETONIARNIA SED-BUD S.A. CHROMIŃSKI

605 419 891, 660 770 703

BLOCZKI BETONOWE, STROPY TERIVA 
PRODUCENT 508 374 750, 507 114 802

USŁUGI DŹWIGOWE, HDS
508 374 750, 605 419 891

SPRZEDAŻ: ŻWIRU, PIASKU PŁUKANEGO, 
ZIEMI OGRODOWEJ, TORFU, 

ROBOTY ZIEMNE, ROZBIÓRKOWE
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

å

ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, pane-
le, krany, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /03209-52/

 
Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, bramy - montaż, 
tel. 572 998 280, tel. 517 823 680. 
 /pp-52-52/ 

Drewno kominkowe, opałowe, 
503 770 802, 501 292 991. /0252-47/

Sprzedam dużą ilość blachy dachów-
kowej, trapezowej, 501 292 991, 
502 365 643. /0252-47/

Sprzedaż żwiru, piasku płukanego 02, 
2-16, ziemi, roboty ziemne i rozbiór-
kowe, wynajem samochodów i kopa-
rek, 606 960 207. /0341-45/

Spichrz, 692 186 823. /756-2/

Żwir, piasek, ziemia ogrodowa, torf, tłu-
czeń, roboty rozbiórkowe, ziemne, kopa-
nie stawów, wywóz, wynajem samocho-
dów, koparek, 501 597 567, 502 238 950.
 /2680-30/

Robstal: garaże blaszane, hale, 
wiaty, kojce dla psów, transport- 
-montaż, cały kraj, tel. 25 740 42 
02, 509 038 425, www.robstal.
pl, garazerobstal@interia.pl. 
 /pp-12-12/

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /02339-61/

Kupię T-25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię prasy kostkujące, rolujące, kom-
bajny zbożowe, ziemniaczane, agregaty, 
przyczepy, kosiarki, ciągniki małe i 4x4 
trolla kopaczkę ładowarkę, 574 651 542. 
 /słowo-6-6/

Kombajn ziemniaczany, C-330, 
507 105 719. /72-6-6/

T-25, 510 904 602. /73-6-6/

T-25 w każdym stanie, 695 459 767. 
 /75-12-12/

Ciągniki, maszyny, sprzęt rolniczy, 
695 459 767. /76-12-12/ 

Ograbiarka siódemka, siewnik nawozu, 
796 876 535. /521-28/

Usługi lawety, 606 105 999. /01515-25/

Wywrotki, 504 647 931. /102-3/

Sprzedam kombajn Bizon, prasa Welger, 
silosy zbożowe, 692 957 362. /4485-7/

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE
Dojazd

do klienta!

Kombajn zbożowy John Deere 965; dwa 
opryskiwacze polowe 400 l; pług 5-ski-
bowy zagonowy Akpil, 604 583 558. /93-6/

Przyczepa wywrotka, 604 530 781. /100-6/

Kombajn Claas Dominator 85, silnik Mer-
cedes, heder 3,6, cena 36 tys., tel. 889 865 
700 lub 515 998 046. /20230717112122-2/

Sprzedam prasę rolującą, rozrzutnik, 
505 857 597. /757-2/

Siewnik przerobiony, 692 186 823. /756-2/

Sprzedam przyczepę zbierającą Jugosło-
wiankę, 694 333 987. /4514-2/

Bizon, 691 139 979. /107-2/

Siewnik, rozrzutnik, przyczepa wywrot-
ka, przyczepa Jugosłowianka, pługi, bro-
ny, 500 074 148. /770-3/

Sprzedam siewnik nawozowy POM 
Augustów, Głębosz Unia 5 łap Kret, 
607 627 635. /591-2/

Ładowarka przegubowa, rozrzut-
nik tandem, agregaty prądotwórcze, 
608 231 461. /593-2/

Przyczepa - wywrotka jednoosiowa, sko-
rupkowa, 513 517 400. /łdk-6-6/

Kombajn Claas, 502 860 145. /597-2/

Siewnik, śrutownik, żmijkę, silos, 
797 122 866. /786-6/

Przyczepa wywrotka, cyklop Pol-
ski, sadzarka czeska, pługi 2, pługi 3, 
790 779 236. /603-2/

JANMET
Sokołów Podlaski, ul. Repkowska 51B,

tel. 504 310 565

AUTOTRANSPORTERY
Naprawa

KONSTRUKCJE STALOWE
Hale i magazyny

PIASKOWANIE
PLAZMA CNC

PRODUCENT ŁADOWACZY CZOŁOWYCH
n chwytak n łyżka n krokodyl
n naprawy przyczep (przeróbka na wywrot)

n suszarnia do kukurydzy (przewoźna)

Sprzedam ziemię ogrodową, żwir, pia-
sek, 662 674 039. /561-14/

Żwir, piach, czarnoziem, sprzedam, 
698 089 252. /561-14/

Ogrodzenie betonowe, podmurówki, 
695 888 890. /01208-15/

Żwir, piach płukany, ziemia ogro-
dowa, 602 675 396. /01290-15/

Ogrodzenia Pruszyn, siatka, pa-
nel, słupki, bramy, podmurówki, 
695 888 890. /01554-24/

Sprzedam mały piec ze zbiornikiem na 
ekogroszek - 15 kW, 505 382 233. /pp-2-2/

Drzewo, szczepy, 694 929 296. /772-3/

Kompresor WAN, 604 279 568. /785-3/

Sprzedam parkiet, klepka 22mm x 55mm 
x 300 mm, 130 zł/m2, tel. 668 466 167. 
 /22-1p-1/

 
Sprzedam piękny garaż, od ręki, 
nowy, złoty dąb, 502 502 074.  
 /pp-4-27/  
 

Skup, ciągniki, prasy, ładowarki, koparki, 
maszyny rolnicze i budowlane, każdy 
stan, 693 888 308. /20230116131256-17/

Skup zbóż, odbiór pompą 
samozaładowczą, 
505 550 755. /2699-12/

Kupię każde zboże, 516 170 403. /2700-12/

Kupię zboże, 516 541 390. /2701-12/

Kupię zboże, 501 716 304. /2704-12/

Kupię siano, sianokiszonkę owiniętą lub 
do owinięcia, 536 170 606. /01351-6/

Kupię słomę z pokosu, Węgrów, 
606 550 489. /4503-4/

Kupię siano potraw, ładne, pogodne, 
605 238 057. /4518-6/

Sprzedam siano, 696 417 469. /589-2/

Koszenie zbóż, 502 860 145. /594-2/

Sprzedaż nawozów rolniczych, 
791 963 269. /20230724115246-11/

Sprzedam łubin nasiona, 696 965 865.
 /595-2/

Sprzedam łubin, owies, 696 965 865. /596-2/

Kupię zboże paszowe, 692 270 157.
 /01729-6/

Kupię siano, sianokiszonkę, słomę, okoli-
ce Repek, 791 997 559. /598-2/

Wyposażenie chlewni, 791 997 559. . /599-2/

Kupię słomę na poko-
sach, tel. 504 069 264.
 /21-3p-3/

Sprzedam słomę w belach z pola, okolice 
Kotunia, 517 617 592. /794-1/

Spawarka Bester, 606 325 278. /38-1/ 

KUPUJEMY  
PSZENICĘ - 800 zł / T

na tradycyjne mąki:
Ekologiczną/z Tradycyjnych 

upraw = mało nawożona
Zapraszamy do młyna

Tak jak dawniej  
robimy usługę przemiału

50 zł/za 100 kg
MŁYN WODNY

Tokary, gm. Korczew
tel. 602 261 673, 83 357 63 97

eprasa.pl 7405304995
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No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 120-140 120 120-130 120 130-140 110-120 120-130

żyto zł/dt 100 - - - - 90-100 -

jęczmień zł/dt 130 - 110-120 120 140 100-110 110

miesz. zbóż zł/dt - - - 100 110-120 100-110 110

owies zł/dt 120 120 100-110 70-75 100 90-100 90-100

pszenżyto zł/dt 100 100 100-110 80 110-120 100-110 100

kukurydza zł/dt 140 120-130 140-150 130-140 150-160 130-140 -

ziemniaki zł/kg 1,5 3,00-3,50 3,50-4,00 3,0-4.0 2,00-3,00 3,50-4,50 3,00-4,00

 jaja szt. 1,2 1,2-1,5 1,00-1,20 0,65-1,4 0,65-1,5 0,90-1,50 0,90-1,40

Do wynajęcia lokal handlowo-usługo-
wy w centrum Siedlec o pow. 55 m2, 
513 062 753. /784-1/

Do wynajęcia mieszkanie 2 pokoje, 
centrum, 726 853 401. /788-2/

Do wynajęcia kawalerka, Sokołowska 2, 
501 102 026. /789-3/

Bezdzietnej, starszej, samotnej pani, 
691 964 811. /805-1/ 

Siedlisko, budki, gm. Krzywda, 
531 540 147. /589-6/

Mieszkanie 71,5 m2, ul. Starowiejska, Sie-
dlce, 608 508 285. /692-6/

Posesja, centrum Łosic, 729 878 848.
 /98-6/

Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
63 m2, Siedlce, ul. Poznańska, 502 504 755.
 /744-3/

Sprzedam mieszkanie, 30 m2 w So-
kołowie Podlaskim, do remontu, 
697 430 518. /20230713183342-9/

Sprzedam działkę budowlano-inwesty-
cyjną, Białki, Srebrna, 606 321 492. /753-3/

Sprzedam budynek przemysłowy 3200 
m2, 17 chłodni, działkę 2 ha, 690 638 670.
 /01599-10/

Mieszkanie 38 m2, centrum, 606 137 756.
 /767-2/

Dom do zamieszkania Siedlce, 
668 044 488. /771-4/

Dom w Siedlcach, działka 870 m2, 
budynek gospodarczy o pow. 140 
m2, tel. 660 762 292. /778-6/

Mieszkanie 47 m2, Siedlce, 606 560 223.
 /791-2/

Kurki odchowane, Strzała, Siedlec-
ka 35, 605 917 859. /742-6/

Likwidacja stada - krowy, 600 343 816.  
                                                               /810-1/

Jałówka wysoko cielna, 600 703 290.
 /70-2-2/

Kupię cielaki, odsadki mięsne 
i mieszańce 60-300kg, Zbuczyn, 
Siedlce, Łosice i okolice, 
tel. 538 479 125. /20230724184103-3/

Klacz ze źrebięciem, 731 585 684. /787-1/

Cielaki, owce kameruńskie, 791 997 559.
 /600-2/

Jałoszki 50 szt., Repki, 791 997 559. /601-2/

Klacz zaźrebiona ze źrebówką, 
507 860 946. /30/LOCH/2023-2/

Sprzedam jałówkę cielną, 728 787 279.
 /604-1/ 

Mieszkanie prywatnie, za gotówkę, do 
remontu w Siedlcach, 664 522 352. /676-6/

Kupię działkę, grunty rolne, nie-
użytki, Siedlce i okolice, trasa A2, 
692 248 990. /01494-26/

Kupię mieszkanie w Siedlcach, za gotów-
kę, 690 638 670. /01599-10/

Kupię las, nieużytki, zadrzewione, 
692 248 990. /01494-26/

Kupię las, 502 365 643. /0252-47/ 

Do wynajęcia kawalerka 30 m2, Kilińskie-
go, 785 518 046. /773-2/

Hydraulika, 608 187 880. /1278-52/

Tanio, remonty, k/g, gipsowanie, malo-
wanie dekoracyjne, struktury, kominki, 
600 778 139. /5-51/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-50-50/

Dachy - krycie z materiałem, 
601 384 070. /035-50/

Balustrady, poręcze, daszki z kwasów-
ki, 504 091 508. /47-45/

Układanie kostki brukowej, 12 lat do-
świadczenia, własna koparko-łado-
warka, 605 842 446. /0722-29/

Malowanie, szpachlowanie, 720 756 522.
 /619-12/

Remont tarasów i balkonów. Posadzki 
epoksydowe, 794 731 691.

Remonty i wykończenia, 693 965 193.
 /01339-9/

Ułożę kostkę brukową przy nagrob-
kach, remonty, montaż nagrobków, 
515 518 272. /581-14/

Docieplenia budynków, faktura 
VAT na dotację, tel. 609 526 849.
 /01384-6/

Usługi remontowo-wykończe-
niowe ART REMO, 502 116 770.
 /20230625194605-9/

Glazura, terakota, remonty, 793 188 908.
 /685-6/

Krycie dachów, stawianie krokwi, 
511 129 663. /690-6/

Docieplenia, malowanie elewacji, da-
chów, panele, tel. 600 705 498. /723-6/

Układanie kostki przy pomnikach, altan-
kach. Ogrodzenia. 518 368 240. /97-4/

Remonty, 515 518 272. /581-21/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /779-22/

Remonty domów, mieszkań od A do Z, 
hydraulika, elektryka, 503 680 468. /780-1/

Gipsowanie, malowanie, 513 684 610.
 /781-6/

Balustrady nierdzewne tanio i solidnie, 
tel. 508 115 153. /20230725223159-2/

Malowanie, gładzie, tanio, 25 632 56 11, 
509 090 007. /803-1/

Docieplenia poddasza, szpachlowanie, 
malowanie, prace ogólnobudowlane, 
579 840 219. /804-6/ 

Zatrudnię dekarza, pomocnika dekarza, 
602 310 587. /170-27/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 798 429 333. /GW/3/2023-12/

Zatrudnię panie do zbioru piecza-
rek, zapewniam dojazd, 602 553 553.
 /01335-12/

Kombajn TF42, 519 575 958. /790-1/

Brony 5, kultywator z wałkami, pług 2, 
opryskiwacz 400, Rumunka, 505 832 677.
 /793-1/

Sprzedam ciągnik ogrodniczy, 699 335 
877, 694 820 546. /797-2/

Rębak, 794 115 984. /798-4/

Ciągnik 360 3P, sprzedam, 511 052 694.
 /74-1-1/

Sprzedam ciągnik C-330M, 
697 272 019. /806-1/

Kultywator z wałkami, rozrzutnik, 
887 601 559. /606-1/

Rozrzutnik obornika, 797 209 119. /111-2/

Przyczepa jednoosiowa wywrotka, 
505 857 848. /112-2/

Sprzedam ciągniki MTZ, C-330, C-360, 
T-25, przyczepy wywrotki, rozsiewacz 
wapna Piast, 503 112 069. /35-1/

Przyczepa wywrotka, 537 013 221. /36-2/

Siewnik poplonów, 536 666 590. /37-1/ 

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /pp-52-52/

SKUP I UBÓJ BYDŁA 
Z KONIECZNOŚCI, BY-
DŁO POURAZOWE, WY-
BRAKOWANE, POZAKLA-
SOWE, ODBIÓR TOWARU 
Z GOSPODARSTW WŁA-
SNYM TRANSPORTEM, 
PŁATNOŚĆ GOTÓWKĄ 
LUB SZYBKI PRZELEW, 
KONTAKT 603 266 944. /20230512174938-11/

Kupię maciory, knury, tuczniki, wyreje-
strowanie, waga w aucie, 513 922 966, 
Tomek. /20230626083505-13/

Sprzedaż kurek różnokolorowych, 
Pruszyn Pieńki 159, 609 056 801. 
 /683-6/

Do wynajęcia nieruchomość zabudowana

po byłym Punkcie Skupu Mleka w miejscowości Skórzec

pod prowadzenie działalności. 

Działka nr 140/4 o powierzchni 0,1663 ha

Oferty należy przesyłać do 25.08.2023 r. na adres osm@osm.siedlce.pl 

lub składać w siedzibie �rmy: Siedlce, ul. Kazimierzowska 7. 

Bliższe informacje można uzyskać pod numerem telefonu 695 188 870.

Działka ROD Złote Piaski, 501 827 436.
 /801-2/

Sprzedam działkę położoną we wsi Poła-
zie Świętochowskie nr 130 - 1,13 ha, nr 
162 - 0,21 ha, 508 740 965. /4520-3/ 

Udzielę korepetycji z języka angielskie-
go, zakres lekcji: przedszkole, szkoła 
podstawowa, 570 809 769. /739-6/ 

Kawaler 39 lat, bez nałogów i zobowią-
zań, katolik pozna pannę do stałego 
związku, a po dłuższym poznaniu moż-
liwość zawarcia ślubu kościelnego i za-
mieszkania u mnie, więcej informacji 
pod 667 710 020. /2716-10/

Poznam kobietę Polkę, Ukrainkę, do 35 
lat, 512 181 985. /68-6-6/

Pan szuka panny do lat 35, pracującej, 
nawet może być posłanka z domem 
i samochodem i prawem jazdy kat. B, 
tel. 722 247 270. /782-1/

Dyskretny facet, 730 736 115. /792-6/

tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983 ARCHE MEBLARNIA
szuka

STOLARZA
MEBLOWEGO

praca w drewnie

Mile widziane osoby na rencie, 

emeryturze lub z grupą inwalidzką.

TECHNOLOGA
MEBLOWEGO

l projektowanie w programie

   BRICSCAD LITE rysunki 2D
l znajomość meblowego 

   rysunku technicznego

Kontakt Jacek Feliński 

507 184 793

Drogie panie, jestem samotnym mężczy-
zną, mam 41 lat i chciałbym poznać pa-
nią, która mnie pokocha i będzie ze mną 
przez resztę życia razem, kontakt nr tel. 
513 573 477. /panoramix-1/

Mam 63 lata, poznam samotną, niepa-
lącą, wysoką Panią w wieku 55-65 lat, 
690 405 436. /panoramix-1/

Ryszard, stan wolny, bez nałogów po-
zna kobietę do 58 lat, spokojną, miłą, 
uśmiechniętą na co dzień, bez nałogów, 
790 764 631, 793 492 012. /802-1/ 

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 
573 989 961. /689-6/

Men 46 lat pozna kolegę do wspólnych 
spotkań, 794 985 887. /MROZY/212-2/

Słodka chwila, prywatnie, Siedlce, 
504 639 228. /755-1/

Naturalna Basia 46 lat, biust 9 zapra-
sza prywatnie na miły relaks w godz. 
10-21, Siedlce, tel. 505 808 874. /809-1/ 

Okazja, niskie ceny, wyprzedaż 
towarów, sklep tekstylny, Soko-
łów Podlaski, ul. Wilczyńskiego 1, 
tel. 25 781 32 42. /561-12/

Pożyczka RRSO 59,11%, 517 883 402, 
517 883 202. /01352-6/ 

Ginekolog, pełna pomoc, 515 603 450.
 /2666-44/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-185/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-182/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, 
TV-DVB-T2, Siedlce, Węgrów, Sokołów, 
577 859 105. /1181-58/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-252/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /0110-49/

Malowanie dachów, elewacji, mycie da-
chów, elewacji, obrabianie kominów, 
wymiana rynien, 692 530 505. /122-29/

Usługi elektryczne, 695 649 281.
 /20230516094614-24/

Wycinka i pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /01496-26/

Profesjonalne mycie i bielenie obór, 
tel. 601 513 540. /pp-6-6/

Tapicerskie, 503 870 138. /769-3/

Mycie kostki brukowej, elewacji, 
tel. 792 493 843. /20230721150653-5/

Pranie, sprzątanie, mycie okien, 
728 123 576. /800-1/ 

eprasa.pl 7405304995
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dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

ROK ZAŁ. 1994

������

�������������

ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

AUTO SERWIS
Krzysztof Kożuchowski

08-110 Siedlce, ul. Wojska Polskiego 56 A
www.autoserwis.kozuchowski.com 
e-mail: autoserwis@kozuchowski.com
tel. 25 63 225 73, tel. kom. 694 771 666

OPEL i inne marki

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00, 
sob. 8.00-14.00Mały Zakład Mięsny zatrud-

ni pomocnika z okolic Siedlec, 

502 378 621. /01338-9/

Przyjmę do pracy Stacja Paliw OR-
LEN, Stoczek Łukowski, 24 286 26 84, 
24 256 12 38. /29-6/

Poszukujemy kierowcy z pra-
wem jazdy kat. C+E na ciągnik 
siodłowy z �ranką, na trasy Pol-
ska – Finlandia – Polska, Czechy, 
Słowacja, Węgry, paxmar@vp,pl, 
Maciej tel. +48 604 900 672. /20230703144136-6/

Zatrudnię sprzątaczkę, zakwaterowanie, 
660 795 386. /MROZY/214-16/

Poszukuję pracowników do pracy, 

praca na własną działalność, płytkarz, 

glazurnik, zakwaterowanie, dobre wa-

runki, szczegóły pod nr. +32 489 666 

870, +48 737 906 551. /799-2/

Zatrudnię do dociepleń budynków, 
600 705 498. /804-3/

Praca w gospodarstwie rolnym 
z mieszkaniem, przy trzodzie chlewnej, 
609 033 020. /763-2/

Szwalnia zatrudni szwaczki, krawcowe, 
tel. 512 100 138. /20230719181211-2/

Do remontów, 509 063 225. /774-3/

Opel Corsa 2011, 1,3 diesel, 668 414 198.
 /795-1/ 

Sprzedam Toyotę Auris 2011 rok, prze-
bieg 175 tys., 696 965 865. /588-2/

Kupię stare samochody, motocy-

kle, części, sprzęt elektroniczny, 

509 012 555. /584-12/

Skup aut, 503 816 616. /20220402234442-63/ 

Mercedes C220, diesel, 95 r., 505 078 328.
 /783-2/ 

www.�s�.com.pl�d�mcz�kserwisfin�nsow�� es�eśm� n� ��cebook�:

mis�rzowskie

�bezpieczeni�

dl� rolnik� m����kowe

��r�s��cznefirmowe

n� ż�cie

kom�nik�c��ne

Od z W�mi20 l��

Siedlce

�l. � rmii Kr��owe�18
504 252 099+48

506 174 108+48

Siedlce

�l. S��rowie�sk� 12
509 506 306+48

512 362 060+48

Sokołów Podl�ski

�l. Wilcz�ńskiego 3
501 339 700+48

+48 509 952 161

+48 25 781 21 15

Przyjmę kierowcę C+E, kraj, 603 135 822.
 /01623-4/

Zatrudnię ogólnobudowlańca, mura-
rza, zbrojarza, cieślę, 535 020 524. /01513-4/

Zatrudnię do dociepleń budynków, 
tel. 519 840 219. /723-6/

Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 
krajowym, tel. 604 310 148. /19-4p-4/

FIRMA BUDOWLANA ZA-
TRUDNI ELEKTRYKA I 
HYDRAULIKA, MIEJSCE 
PRACY SIEDLCE I OKOLI-
CE, WYNAGRODZENIE OD 
4500 ZŁ DO..., ZATRUDNIE-
NIE: UMOWA O PRACĘ LUB 
INNY RODZAJ WSPÓŁ-
PRACY, TEL. 605 624 359. /20230718114813-4/

Praca Ferma Drobiu Drohiczyn z za-
mieszkaniem, 604 228 769. /605-4/ 

Kupię każde auto do 10 tysięcy, 
577 079 999. /41-24-24/

Kupię każdy motocykl do 6 tysięcy zło-
tych, 577 079 999. /42-24/

Toyota Starlet 1997, 132 000 km, stan 
bardzo dobry, 7000 zł, 660 933 710. /796-1/

Toyota Avensis 2006 r., D4D, 887 601 559.
 /607-1/ 

Golf 1,4 benzyna, 174.500 km, 2000 r., 
cena do uzgodnienia, 504 526 072. /602-1/

Sprzedam VW Passata 1,9 TDI (2007), 
500 823 493. /słowo-1-1/ 

eprasa.pl 7405304995
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Ezana Kahsay z Erytrei zasilił szeregi Mazovii
Cóż za transfer

Mazovia. I rzeczywiście Ezana swego 
czasu znalazł się w obozie dla uchodź-
ców, przebył 3 kontynenty. Po opusz-
czeniu Erytrei, przez 5 lat mieszkał 
w Etiopii, potem dostał szansę za-
mieszkania w USA. Następnie przy-
leciał do Europy, trochę mieszkał 
w Szwecji. W Polsce grał w Motorze 
Lublin i Bałtyku Gdynia. Teraz będzie 
reprezentował Mazovię Mińsk Mazo-
wiecki. Mimo młodego wieku Eza-
na jest już bardzo doświadczonym 
zawodnikiem. Wszystkie jego zalety 
i wady wziął pod uwagę prezes MKS 
Mazovia Andrzej Kuć i zdecydował 
się podpisać profesjonalny kontrakt 
z  utalentowanym pi łk ar zem. 
(T.MARK)

W klubie piłkarskim Mazovia 
Mińsk Mazowiecki grało już kilku 
piłkarzy z Afryki. Kibice na pewno pa-
miętają trójkę czarnoskórych piłkarzy 
występujących w trójkolorowych 
barwach w pierwszej dekadzie no-
wego milenium. Po awansie do IV ligi 
zespół Janusza Puchalskiego zasilił 
Paschal Ekwueme. Wtedy to zespół 
z Mińska Mazowieckiego pierwszy 
raz brał udział w barażach o III ligę 
z Oskarem Przysuchą. Teraz przy-
szła kolej na Ezanę Kahsaya. 

- Piłkarz ma bardzo barwny ży-
ciorys, nie zawsze szczęśliwy, gdyż 
w dzieciństwie ocierający się nawet 
o wojnę i konsekwencje z nią zwią-
zaną - poinformował zarząd klubu 

n W ubiegłym sezonie KPS, 
zamiast walczyć w play-o�, skoń-
czył rozgrywki na odległym, 11. 
miejscu. To rozczarowanie nie tyl-
ko dla sympatyków, ale zapewne 
też dla władz klubu.

- Przyznaję, że oczekiwania były 
większe. Liczyliśmy na znalezienie 
się w najlepszej ósemce, a później 
różne rzeczy mogłyby się wydarzyć. 
Niestety, tak się nie stało. A przyczyn 
takiej sytuacji jest wiele – od kontuzji 
w zespole, po jakąś dziwną niemoc, 
która ogarniała drużynę w różnych 
fazach sezonu. Przełknęliśmy gorzką 
pigułkę, ale idziemy dalej. Najważ-
niejsze, że się utrzymaliśmy, co biorąc 
pod uwagę, że z roku na rok poziom 
I ligi zdecydowanie rośnie, naprawdę 
staje się niełatwym zadaniem. Nie 
należymy do najbogatszych klubów, 
ale na szczęście w sporcie pienią-
dze to nie wszystko. Gdyby tak było, 
w piłkę nożną wygrywałby tylko 
klub z Paryża, który w nazwie ma ten 
sam skrót, co my. Wciąż wiele można 
ugrać ambicją i wolą walki. I to jest 
właśnie piękne.

n Po czterech latach pracy 
z KPS rozstał się trener Mateusz 
Grabda. To duża strata dla klu-
bu, czy może jednak ta formuła 
współpracy już się i tak wyczer-
pywała?

- To była decyzja Mateusza. My 
chcieliśmy go zostawić, bo jest świet-
nym fachowcem, z którym doskonale 
się dogadywaliśmy. Kilka lat temu 
zaufaliśmy temu młodemu trenerowi 
i nie żałujemy. A przypomnę, że po-
czątek pracy miał naprawdę trudny, 
gdyż przychodził do nas w kryzy-
sowym dla KPS i siedleckiego spor-
tu momencie, kiedy bardzo późno 
skompletowaliśmy skład. Pojawiło się 
osiem porażek z rzędu. Gdzieś indziej 
ktoś mógłby już stracić cierpliwość, 
bo jak nie idzie, to zawsze łatwiej jest 
wymienić trenera niż cały zespół. Wy-
trzymaliśmy jednak presję, a chwilę 

fot. MSRedaktor Paweł Świerczewski przyjął od Macieja Nowaka 
podziękowanie dla redakcji „TS” za wsparcie medialne klubu.

Przed siedleckim KPS ciężki sezon

Walka o play-o� będzie trudna
Z koordynatorem szkolenia w PSG KPS Siedlce Maciejem Nowakiem rozmawia Paweł Świerczewski.

później KPS ograł ówczesnego lidera 
ligi. Okazało się, że postawienie na 
Mateusza było strzałem w dziesiątkę. 
Stał się uznanym w Polsce trenerem, 
co otworzyło przed nim nowe per-
spektywy. Zresztą Siedlce były taką 
trampoliną do dużej kariery także dla 
wielu naszych zawodników. Musimy 
się tym chyba bardziej chwalić.

n Mateusza Grabdę zastąpił 

fachu. Trener Chwastyniak znakomi-
cie zna I ligę. Pracuje w niej już wiele 
lat. Mamy nadzieję, że to doświadcze-
nie zaprocentuje.

n KPS tradycyjnie przeszedł 
rewolucję kadrową. Nie został 
nikt, kto stanowił o jego sile 
w poprzednich latach. To będzie 
zupełnie nowa drużyna.

- Zgadza się. Takie są niestety re-

ze względów �nansowych. W KPS-ie 
może nie jest za bogato, ale najważ-
niejsze, że stabilnie. Drużynę trzeba 
budować skrojoną na budżet, jakim 
się dysponuje. Jesteśmy wdzięcz-
ni wszystkim naszym sponsorom 
– z Miastem Siedlce na czele. Podkre-
ślę jednak, że w przypadku naszego 
klubu wsparcie z miejskiego budżetu 
już prawie równoważy się ze wspar-
ciem od innych podmiotów, nad po-
zyskaniem których bardzo prężnie 
pracujemy. Uważam to, również jako 
miejski radny, za coś bardzo pozytyw-
nego i właściwego.

n Na co w przyszłym sezonie 
będzie stać młody zespół KPS-u?

- Oczywiście celujemy w awans 
do play-o�, ale uczciwie powiem, że 
będzie to bardzo trudne. Wiele drużyn 
znacząco się wzmocniło i rywalizacja 
z nimi będzie stanowić duże wyzwa-
nie. To oklepane, ale trzeba walczyć 
w każdym meczu. Porażki są normal-
ne w sporcie, ale nigdy nie może za-
braknąć zaangażowania. Tego zawsze 
wymagałem od siebie i tego teraz 
oczekuję od chłopaków, którzy założą 
trykot KPS.

n Macie sponsora strategicz-
nego w postaci Polskiej Spółki 
Gazownictwa. Czy ta współpraca 
zakłada w szerszej perspektywie 
awans do Plus Ligi?

- PSG już sponsoruje jedną dru-
żynę z Plus Ligi, raczej więc nie jest 
w jego interesie wprowadzenie dru-
giej. Ekstraklasa w Siedlcach, przynaj-
mniej w najbliższym czasie, wciąż po-
zostaje tylko marzeniem. To ogromny 
przeskok, na który nie jesteśmy jesz-
cze gotowi. Nie mówiąc już nawet 
o tym, że w Siedlcach nie ma obiektu, 
który spełniałby wymogi.

n Temat budowy nowej hali 
widowiskowo-sportowej prawdo-
podobnie powróci podczas zbliża-
jących się kampanii wyborczych.

- Na pewno nie jest to kwestia 
najważniejsza, ale taki obiekt bardzo 

by się w Siedlcach przydał. Jednak 
w dzisiejszych realiach nie wyobra-
żam sobie pokrycia kosztów po-
wstania bez dofinansowań, które 
wynosiłyby 80, 90%. Trzeba szukać 
sposobności czy to w ministerstwie 
sportu, czy też edukacji. Jest też 
LOTTO, które współfinansuje takie 
przedsięwzięcia, są różne progra-
my. Myślę, że wystarczyłaby hala 
na 2-3 tysiące ludzi. Taki obiekt 
pozwoliłby na organizację dużych 
wydarzeń sportowych i kultural-
nych. Najważniejsze później, żeby 
na siebie zarabiał, ale wydaje się, 
że zapotrzebowanie jest.

n W ostatnich latach sport 
w Siedlcach mocno podupadł. 
Można było tego uniknąć?

- W mojej opinii tak, a przynaj-
mniej lepiej przygotować kluby do 
zmian w finansowaniu. Dla druży-
ny, która całkowicie jest zależna 
od miejskiego wsparcia, strategia 
ostrego cięcia, którą zaproponował 
prezydent Sitnik, to wyrok. Gdyby 
zmiany wprowadzano stopniowo, 
kluby, które upadły, miałyby szansę 
na przetrwanie. Na szczęście, dzię-
ki radzie miasta, proces degradacji 
siedleckiego sportu udało się po-
wstrzymać. Zburzyć coś jest bardzo 
prosto. Zdecydowanie trudniej to 
później odbudować.

n Czy złote czasy dla sportu 
w Siedlcach jeszcze wrócą?

- Żeby tak było, moim zdaniem, 
konieczne są zmiany organizacyjne. 
Jestem zwolennikiem utworzenia 
spółki, oczywiście z większościo-
wym pakietem miasta. Przy niej 
działałyby 3-4 sekcje najbardziej 
popularnych w Siedlcach sportów, 
w których szkolenie odbywałoby się 
od wieku dziecięcego po seniorów. 
Skoncentrowanie się na kilku dyscy-
plinach dałoby wyniki. Takie rozwią-
zanie sprawdza się w wielu miastach. 
Jestem praktykiem, uważam, że war-
to korzystać z dobrych wzorców. n

alia, że ci, których chcielibyśmy za-
trzymać, otrzymali oferty, z którymi 
nie jesteśmy w stanie konkurować. 
Natomiast ci, co wyrażali gotowość 
pozostania w Siedlcach, niekoniecz-
nie pasowali do koncepcji budowy 
zespołu. Mocno postawiliśmy na 
młodość. W drużynie, poza  doświad-
czonym rozgrywającym Jankiem 
Tomczakiem, mamy samych studen-
tów. To oczywiście jest ryzyko, ale 
poniekąd byliśmy zmuszeni je podjąć 

Witold Chwastyniak, który już 
w KPS-ie pracował. A mówi się, 
że dwa razy do tej samej wody 
się nie wchodzi.

- Spróbujemy temu zaprzeczyć. 
Witek jest świetnym fachowcem i do-
brym człowiekiem, bardzo go cenię. 
Pod względem charakteru stanowi 
całkowite przeciwieństwo trenera 
Grabdy. Mateusza roznosi energia, 
Witek natomiast jest ostoją spokoju. 
Obaj jednak są specjalistami w swoim 

Niesamowita Olga ChojeckaZłota Martyna Dołęga
Martyna Dołęga sięgnęła po 

złoty medal Mistrzostw Europy U20 
w podnoszeniu ciężarów rozgrywa-
nych w Bukareszcie.

Siedlczanka rywalizowała w kate-
gorii wagowej 71 kg. Była bezkonku-

rencyjna. W dwuboju osiągnęła wy-
nik 214 kg - 95 kg w rwaniu i 121 
kg w podrzucie. Wynik w podrzucie 
jest nie tylko nowym rekordem 
Polski U20, ale też U23 i seniorek. 
Brawo! (PŚ)

Kadrowiczka z Sokołowa

Zawodniczka WLKS Nowe Iganie 
– Olga Chojecka wywalczyła złoty 
medal 99. Lekkoatletycznych Mi-
strzostw Polski seniorów w Gorzo-
wie Wielkopolskim.

Rywalizacja chodu sportowe-
go pań odbywała się na dystansie 
5 km. Olga Chojecka pokonała tra-
sę w czasie 21:29.24, co jest jej no-

wym rekordem życiowym.
Inna chodziarka WLKS – Ewe-

lina Cymbalińska także pobiła 
swoją życiówkę i zajęła piąte miej-
sce (czas 24:29.82).

W rywalizacji chodziarzy wziął 
udział  Pr zemysław Jasiński 
z WLKS. Nasz chodziarz ukończył 
10-ki lometrowe zmagania  na 

siódmym miejscu. Trasę pokonał 
w rekordowym dla siebie czasie 
47:17.71. 

W gronie kulomiotów w szranki 
stanął Andrzej Gudro  z  WLKS. 
Nasz zawodnik ukończył zmaga-
nia na szóstym miejscu. W najlep-
szej próbie osiągnął wynik 18.30 
m. (PŚ)

Patrycja Gil bez podium
Patr ycja Gil – zapaśniczka 

WLKS Nowe Iganie uczestniczyła 
w rywalizacji turnieju XXVII Poland 
Open, rozgrywanego w hali OSiR
-Włochy w Warszawie.

W zmaganiach wzięła udział 
elita polskich i międzynarodowych 

zapasów. Startująca w kat. wago-
wej 57 kg Patrycja Gil ostatecznie 
została sklasyfikowana na piątym 
miejscu. Walkę o brązowy medal 
przegrała z Jowitą Wrzesień. 
Wcześniej wyższość zawodniczki 
WLKS musiały uznać: Betzabeth 

Rebeca Sarco Colmenarez z We-
nezueli, Czeszka Anna Michalco-
va i Amerykanka Alexandra Wray 
Hedrick. Szansy występu w finale 
pozbawiła naszą zawodniczkę inna 
reprezentantka Polski – Anhelina 
Lysak. (PŚ)

Jastina Kosalewicz – zawod-
niczka MPKK Sokołów SA Sokołów 
Podlaski  znalazła się w kadrze 
Polski koszykówki 3×3 na turniej 
z serii FIBA Women’s Series 3×3 
w kanadyjskim Edmonton. 

Po l s k a  z a g r a ł a  w  g r u p i e 
z  gospodyniami,  ulegając10:22 
i z Japonią, która pokonała 14:11. 
Awa n s owa ł a  d o  ć w i e rć f i n a ł u, 
w którym musiała uznać wyższość 
Francji 9:14. 

W naszej kadrze, obok Jastiny 
Kosalewicz,  znalazły się także: 
Klaudia Gertchen, Klaudia So-
snowska  i  grająca w przeszłości 
w MKK Siedlce – Aldona Mora-
wiec. (PŚ)
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SPORT

O Patryku dowiedzieliśmy się za 
sprawą jego żony, Karoliny. To ona 
skontaktowała się z redakcją z prośbą 
o zainteresowanie się trenerem per-
sonalnym z Łukowa, który w wieku 30 
lat postanowił pójść za marzeniami 
i zostać strongmanem.

- Trenuje od 7 maja, w tym czasie 
wziął udział w trzech zawodach i za 
każdym razem stawał  na podium. 
Waży tylko 105 kg, a potra� wygry-
wać z dużo cięższymi i potężniejszy-
mi od siebie chłopami, którzy w tym 
sporcie są od lat. Ma wielki talent! 
- zachwalała męża pani Karolina.

Nie mogliśmy nie ulec takiej re-
komendacji. Zaprosiliśmy Patryka do 
redakcji na rozmowę.

- W żonie mam wielkie wsparcie.  
To ona namówiła mnie, żeby pójść za 
marzeniami z dzieciństwa i sprawdzić 
się w strongmanach. Mówiła: „Spró-
buj, co masz do stracenia! Tylko bez 
szaleństw, żebyś się nie pozrywał, bo 
jak będziesz pracował” - opowiada 
z uśmiechem łukowianin. - Nie żałuję, 
że jej posłuchałem.

BYĆ JAK PUDZIANOWSKI

- Każdy chyba oglądał strong-
manów, gdy mistrzem świata był 
Mariusz Pudzianowski. Zawody 

Nigdy nie jest za późno, żeby zawalczyć o siebie.

Łukowianin, który został strongmanem
skrzydeł i wiary w swoje możliwości 
- wspomina 30-latek.

RECEPTA NA SZCZĘŚCIE

Patryk najlepiej czuje się w kon-
kurencjach, w których obok siły li-
czy się też szybkość i wytrzymałość. 

Wie, że jeśli chce w strongmanach 
coś osiągnąć, powinien przy-

brać na wadze, gdyż masa ma 
w tym sporcie bardzo duże 
znaczenie.

- Muszę ważyć co najmniej 
120 kg, żeby móc rywalizo-

wać z profesjonalistami. A to 
jest właśnie mój cel, należeć do 
elity strongmanów w Polsce. 
Wiem, że przygodę z tym spor-
tem zacząłem niedawno, ale 

czuję się mocny. I wiem, że na 
dużo mnie stać. Chcę poka-
zać, szczególnie młodzieży, 

że nigdy nie jest za późno, 
żeby zawalczyć o siebie. Że war-

to wziąć los w swoje ręce i robić to, 
co daje radość. Gdy byłem kierowcą 
ciężarówki, miałem w sobie dużo 
frustracji. Podczas przerw ćwiczyłem 
na parkingach, a inni kierowcy sie-
dząc przy grillu, patrzyli na mnie jak 
na wariata. Od kiedy odważyłem się 
pójść za marzeniami, znów czuję, że 
żyję. Polecam każdemu!

Patrykowi życzymy powodzenia 
w rozwoju strongmańskiej kariery. 
Niezależnie od tego, czy odniesie 
sukces, czy nie, już jest zwycięzcą, bo 
odważył się w życiu robić to, co kocha. 
A to najlepsza recepta na szczęście.

PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

- Rozmawiam przed zawodami 
z chłopakami, z którymi mam rywali-

zować. Jeden mówi, że za dwa mie-
siące jedzie na mistrzostwa Europy 

bronić tytułu wicemistrza, inny 
przedstawia się jako mistrz 
Polski w martwym ciągu. 

Myślę sobie, kurczę, co ja 
tu w ogóle robię? Przecież 

nie mam najmniej-

szych szans. Jednak pokazałem, że 
żaden ze mnie  „chłopek roztropek”. 
Zająłem trzecie miejsce na szesnastu 
zawodników. Niektórzy nie mogli się 
nadziwić, że jakiś trener personalny 
z  Łukowa, który trenuje od miesią-
ca, wygrywa z tymi, którzy są w tym 
sporcie od wielu lat. A mi to dodało 

manianę”, nie przyszedłby 
do mnie pies z kulawą 
nogą. A jak rozniosło 
się, że ćwicząc ze mną, 
są efekty, to naprawdę 
na brak pracy nie mogę 
narzekać.  Większość 
moich podopiecznych to 
kobiety. Żona się przez to 
czasem złości. Ale co 

ja  poradzę, że są takie czasy, że panie 
chcą dbać o siebie bardziej od panów 
- śmieje się Patryk.

Marzenie o strongmanach cały 
czas się tliło. W maju rozpoczął 
pierwsze treningi w tym sporcie. 
A 18 czerwca zaliczył debiut na zawo-
dach w Głogowie Małopolskim.

transmitowano w TVN, a ja śledziłem 
zmagania tych siłaczy z wypiekami na 
twarzy. Miałem z dziesięć lat i myśla-
łem: jak można nosić tak wielkie 
ciężary? Chciałem być taki, jak  oni. 
Trochę czasu zajęło mi, żeby spełnić 
to marzenie - wspomina Patryk.

W wieku 14 lat zaczął ćwiczyć na 
siłowni.

- I to jest właśnie mój świat. Prze-
rzucanie żelastwa stało się dla mnie 
życiową pasją.  Jakoś nigdy nie inte-
resowały mnie imprezy, alkohol, wo-
lałem każdą wolną chwilę spędzić na 
siłowni. Intensywnie trenowałem 
gdzieś do 20. roku życia. Później tak 
się stało, że dość wcześnie zostałem 
tatusiem. Trzeba było sobie poradzić 
w nowej sytuacji, a sport musiał zejść 
na drugi plan. Zacząłem pracować 
jako kierowca ciężarówki, ale czułem, 
że nie jest to coś, co chcę robić przez 
całe życie.

NIE ODWALAĆ MANIANY

Znalazł sposób, żeby połączyć pa-
sję z pracą. Został trenerem personalnym.

- Myślę, że mam do tego dryg. Od 
zawsze lubiłem doradzać kolegom 
w ćwiczeniach, rozpisywać im diety. 
Łuków jest takim miastem, że każ-
dy każdego zna. Gdybym „odwalał 

Dla Patryka Stolarczyka z Łukowa zostanie 
strongmanem było jednym z największych 
życiowych marzeń. Wierzy, że choć swoją przygodę 
z tym sportem rozpoczął późno, jest w stanie 
dokonać wielkich rzeczy.

fot. Siriss

Choć Patryk Stolarczyk dopiero rozpoczyna swoją przygodę 

w Strongmanach, już może się pochwalić pierwszymi trofeami.

Takiej dramaturgii jak w meczu MKP Pogoń Siedlce 
- Stal Stalowa Wola nie powstydziłby się 
sam Alfred Hitchcock.

Pogoń wygrała mecz, grając w 9!

Zostawili serce na boisku
Damian Szuprytowski. Siedlczanie 
musieli więc dalej grać w dziewięciu 
przeciwko jedenastu piłkarzom rywa-
li. Wydawało się, że tylko cud może 
ich uchronić przed porażką.

Po przerwie na boisko zostali 
wpuszczeni: Dawid Burka, Jakub 
Sinior oraz Jakub Okusami. Ten 
ostatni wniósł szczególnie dużo oży-
wienia w poczynania Pogoni.

Bohaterem meczu okazał się Ce-
zary Demianiuk, który najpierw 
strzelił piękną bramkę głową z do-
środkowania, a następnie tra�ł z rzu-

tu karnego. Osłabiona Pogoń wygry-
wała od 78. minuty 2:0. Zapanowała 
ogromna euforia! 

Na dużą pochwałę zasłużył bram-
karz biało-niebieskich Jakub Kowy-
nia, który niejednokrotnie uchronił 
siedlczan przed utratą bramki. To 
w dużej mierze dzięki jego postawie 
wynik meczu nie uległ  zmianie. 

Możemy być dumni z piłkarzy Po-
goni. W meczu ze Stalą zostawili ser-
ce na boisku. Ich postawa jest godna 
najwyższego uznania.

MKP POGOŃ SIEDLCE 
– STAL STALOWA WOLA 2:0 (0:0)

Bramki: Cezary Demianiuk 65, 78 (k)
Pogoń: 97. Jakub Kowynia – 4. 

Przemysław Misiak, 2. Tomasz Le-
wandowski, 3. Robert Majewski – 20. 
Cezary Bujalski (46, 16. Jakub Sinior), 
31. Ernest Dzięcioł, 43. Lukáš Hrnčiar 
(74, 99. Bartosz Wicenciak), 7. Damian 
Szuprytowski, 10. Krystian Miś (62, 26. 
Jakub Okusami) – 21. Mateusz Majew-
ski (46, 14. Dawid Burka), 56. Cezary 
Demianiuk (90+2, 11. Tomasz Mamis)

- Nie trenowaliśmy grania 
w dziewięciu, ale chłopaki pokazali 
charakter, czym bardzo mi zaimpo-
nowali. Bolało nas to, co wydarzyło 

się tydzień temu. W meczu z ŁKS nie 
byliśmy sobą. Dzisiaj widzieliśmy 
zupełnie inny zespół. Myślę, że to 
będzie bardzo solidny fundament, na 
którym można budować prawdziwą 
Pogoń  – skomentował poczynania 
swoich podopiecznych trener Marek 
Brzozowski.
1 Wisła Puławy 2 6 4-1
 Olimpia Grudziądz 2 6 4-1
3 Hutnik Kraków 2 4 4-1
4 Pogoń Siedlce 2 4 3-1
5 Radunia Stężyca 2 4 2-1
 Zagłębie II Lubin 2 4 2-1
7 Kotwica Kołobrzeg 2 3 2-1
8 Polonia Bytom 2 3 1-1
9 Chojniczanka 2 3 1-1
10 Skra Częstochowa 2 3 1-3
11 GKS Jastrzębie 1 1 0-0
12 Lech II Poznań 2 1 2-3
13 KKS 1925 Kalisz 2 1 0-1
14 ŁKS II Łódź 2 1 2-4
  Olimpia Elbląg 2 1 2-4
16 Stal Stalowa Wola 2 1 0-2
17 Stomil Olsztyn 1 0 1-2
18 Sandecja 2 0 0

W sobotę 5 sierpnia Pogoń ro-
zegra pierwsze wyjazdowe spotka-
nie w bieżącym sezonie. Zmierzy się 
ze Stomilem Olsztyn.

ARTUR DYBOWSKI

Pierwsza połowa była bardzo bru-
talna. Sędzia nie żałował kartek, co 
w efekcie doprowadziło do tego, że go-
spodarze już od 19. minuty musieli grać 
w osłabieniu. Boisko opuścił ukarany 
dwoma żółtymi kartkami, a w konse-
kwencji czerwoną - Ernest Dzięcioł. 

Kontrowersyjne decyzje arbitra 
wprowadzały mnóstwo nerwowości. 
Czerwoną kartkę za krytykę otrzymał 

członek sztabu szkoleniowego Pogoni 
- Krzysztof Bakaj. 

Biało-niebiescy mocno cofnęli się 
do defensywy, mimo to mogli liczyć 
na głośny doping ze strony swoich 
kibiców. To być może pozwoliło im 
przetrwać trudne chwile. 

Sytuacja gospodarzy uległa jesz-
cze pogorszeniu, gdy w 41. minucie 
drugą żółtą kartką został ukarany 

fot. ADTak pierwszą bramkę dla Pogoni zdobył bohater meczu Cezary Demianiuk.
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Natalia Soszyńska - laureatka jednego 

z naszych poprzednich konkursów
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Akcesoria do pływania

Zabawy 
w wodzie

Rozwiąż rebusy, hasła wpisz 

do diagramu. Odczytaj rozwią-

zanie i je zilustruj. Rysunek  do-

starcz do redakcji osobiście lub 

wyślij pocztą (08-110 Siedlce, 

ul. Armii Krajowej 11).

Jeden z rysunków

nagrodzimy.

Uzupełnij diagram nazwami przedstawionych akcesoriów do pływania. Odczytaj hasło 

i je narysuj. Pracę dostarcz do redakcji. (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11).

Na autorów wybranych rysunków czekają nagrody. 1
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przy ul. Sienkiewicza 18. Sklep „Fili-

żanka” to najwyższa jakość herbat  

i kaw. Znajdziesz u nas szeroki wy-

bór herbat: zielonych, czarnych, 

owocowych, ziołowych i kwitną-

cych. Na naszych półkach zobaczysz 

również kawy z różnych zakątków 

świata oraz smakowe.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 

do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, 

ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika roz-

wiązanie oznacza, że w przypadku 

wygranej wyraża on zgodę na opu-

blikowanie swojego imienia i na-

zwiska oraz miejsca zamieszkania. 

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 

do redakcji „Tygodnika Siedleckie-

go” w ciągu 10 dni od ukazania 

się gazety osobiście lub pocztą 

z wyciętym numerem krzyżówki.

POZIOMO: 1- biega na ponad 42 

tys. metrów, 5- dobry na rękawicz-

ki, 6- kolor militarny, 7- najpierw 

on, potem odbiorca, 10- tłusta, 

sucha, mieszana, trądzikowa, 12- 

nie beczułeczka, nie beczułka, nie 

beczka, 13- wigilia niedzieli, 16- 

może uratować przed ciosem, 17- 

jeśli chodzi o orzechy, skruszysz ją 

dziadkiem, 19- nie garnuszek, nie 

garnek, 20- niejeden w pasiece, 

21- c przed udem :-), 24- wrzątek 

+ zioła + czas =..., 26- zdecydo-

wanie nie pierwszy plan.

PIONOWO: 1- klasyczna, rozrywkowa, 

ludowa (a nawet kocia), 2- białe płatki 

z żółtym środkiem dobre na napar, 3- w 

Szczebrzeszynie chrząszcz w niej brzmi, 

4- odpowiedź na atak, 8- spód morza, 

9- jest czarna i kracze, 10- gdy ją roz-

bierają, to nad nią płaczą, 11- kopyto 

osłaniające III lub IV palec krowy, owcy, 

kozy, 13- polecenie, żeby pies siadł, 

14- nad nim Serpelice, Mielnik, Kózki, 

15- długa ciężarówka, 17- bije od poża-

ru, 18- potoku raczej bystry, 22- czasem 

bieleje (ze zdziwienia), 23- zmęczone-

mu zalewa czoło, 25- wynosi 3,14.

Nagroda: podwójny bilet do kina Helios Siedlce.

ROZWIĄZANIE Z NR 26

POZIOMO: 2- szafa, 6- bogacz, 7- 

melina, 8- spis, 11- tort, 12- oczy, 

13- parafina, 16- para, 19- mnich, 

22- pasieka, 23- pałąk, 24- kotwica.

PIONOWO: 1- termos, 3- zboże, 4- 

flaki, 5- izba, 7- murarz, 9- pycha, 

10- stypa, 14- Fin, 15- nic, 16- pępek, 

17- ruszt, 18- leki, 20- igła, 21- haki.

Dowcip 
opowiada 
Krzysztof Kryszczuk, 
wójt gminy Wiśniew:

Proboszcz pewnej małej parafii 
świętuje 40. rocznicę święceń ka-
płańskich i 25 lat posługi w para�i. 
Z tej okazji zorganizowano uroczystość, 
na której zebrało się pokaźne grono 
miejscowych znakomitości. Proboszcz, 
siedzący za stołem na podwyższeniu, 
zwraca się do przybyłych para�an:

- Kochani moi! Niełatwo jest oso-
bie takiej jak ja mówić o rzeczach 
niezwiązanych z naszą wiarą. Dlatego 
potraktujmy to spotkanie na wesoło! 
Gdyby nie tajemnica spowiedzi, mógł-
bym was tutaj rozbawić. Zacznę jed-
nak poważniej. W pierwszym dniu po 
przybyciu tutaj byłem zmuszony zadać 
sobie pytanie: „Gdzie ja tra�łem?”.

Pierwszą osobą, którą wyspowia-
dałem, był młody mężczyzna, który 
wyznał, że zdradza żonę z jej siostrą, 
i że zaraził się chorobą weneryczną 
od sekretarki swojego szefa. Jednak 
z upływem czasu nabrałem przeko-
nania, że mieszkający tutaj ludzie są 
dobrzy i uczciwi, a to, co przedstawi-
łem, to był tylko incydent.

Po 20 minutach na salę wchodzi 
zdyszany wójt. Przeprasza za spóź-
nienie, siada obok proboszcza i po-
prawiając wąsa, mówi:

- Doskonale pamiętam dzień, w któ-
rym nasz dostojny jubilat zawitał do na-
szej para�i. Zresztą nie będę się chwalił, 
ale miałem zaszczyt być pierwszą oso-
bą, którą nasz proboszcz wyspowiadał...

Prezentujemy kolejny przepis z książki kucharskiej „Jadą go-

ście, jadą i czym ich podejmiemy”, wydanej nakładem Stowarzy-

szenia Klasztor Węgrów – Centrum Dialogu Kultur. Książka jest 

pokłosiem konkursu pod tym samym tytułem, zainicjowanego 

przez senator Marię Koc. Tym razem coś wyjątkowego – Pyzu-

cha Gwizducha autorstwa pań z KGW „Wysokie Obroty” w Gwiz-

dałach w gm. Łochów.

Pyzucha Gwizducha była kiedyś podawana podczas wyjąt-

kowych uroczystości (chrzciny, komunie, wesela), bo to danie, 

które miało wróżyć szczęście, dobrobyt i pomyślność. Dziś przy-

gotowuje się je na festiwale kulinarne, festyny, ale też w domach 

na ważne okazje.

Pyzucha Gwizducha
Składniki: 1 kg ziemniaków, 

8 łyżek mąki ziemniaczanej,

2 jajka, sól i pieprz, 1/2 kg sera białego, duży 

pęczek szczypioru, 1 średnia cebula, olej, 

smalec ze skwarkami do okraszenia pyzuch.

Wykonanie: 

Ziemniaki ugotować, przecisnąć przez praskę. 

Dodać mąkę, jajka, szczyptę soli. Wyrobić ciasto. 

Podzielić je na kulki o średnicy 5 cm. Cebulkę drob-

no pokroić, podsmażyć na oleju. Ser mieszamy 

z cebulką, drobno pokrojonym szczypiorkiem, do-

prawiamy solą i pieprzem. Kulkę ciasta rozpłaszcza-

my w rękach, kładziemy na środek farsz, zlepiamy. 

Nadajemy klusce podłużny kształt. Gotujemy we 

wrzącej wodzie 2 minuty od momentu wypłynię-

cia pyzuchy na wierzch. Pyzuchy podajemy polane 

tłuszczem ze skwarkami lub masłem. 

Można je też podawać na słodko. 

Wtedy do twarogu dodajemy cukier 

wanilinowy i jajko. Wyrabiamy. Po-

dajemy również ze smalcem, który 

idealnie przełamuje słodki smak 

twarogu. Można polać słodką śmie-

tanką.

Zwycięzcą zostaje Krzysztof Radzicki z Siedlec. Gratulujemy!

Nagrodą jest kosz herbat, kaw oraz owoców lio�lizowanych o wartości 100 

złotych, ufundowany przez Sklep z kawą i herbatą „Filiżanka” w Siedlcach 
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